Czwartek 6 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. i 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować, — 
Reklamocye otwarte wolne od opłaty. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Najjaśniejszy Pan przybył dnia 4 marca 
rano z Budapesztu do Wiednia, 


Obwieszczenie c. k. ministerstwa 
handlu z dnia 36 lutego 1879. 


Korespondencye , pochodzące z okolie 
rossyjskich dotkniętych zarazą, 


lecz nadto na granicy austryackiej przez u- 
rzędy pocztowe w Podwołoczyskach i Szcza- 
kowej. 

Desinfekcya ta odtąd wykonywana bę- 
dzie przez wymienione urzędy pocztowe w 
ten sposób. że zwyczajne listy, karty kores- 
pondencyjne, dzienniki i bsty frachtowe wy- 
stawione będą w aparacie desinfekcyjnym na 
kilka godzin trwający wyższy stopień ciepła, 
wśród którego wytwarzać się będzie para z 
kwasu karbolowego. 

Ponieważ taka procedura zastosowana 
do listów lakiem opieczętowanych sprowadza 
rozmiękezenie pieczęci i z.imreje jej odcisku, 
przeto dla ubezpieczenia nienaruszalności Íi- 
stów mnieszezone zostaną na kopertach koros- 
pondencyj lakiem opieczętowanych, przed ich 
desinfekcyą urzędowe winiety (pieczecie o- 
chronae). które nie ulegają uszkodzeniu i nie 
odpadają pod wpływom pary kwasu karholo- 
wego. 

Listy pieniężne wysyłane z Rossyi będą 
celem zarządzenia takiej samej desinfekeyi 
komisyjnie otwierane przez wskazane urzędy 
pocztowe. Banknoty i pieniądze z kruszeu 
oraz koperta będą poddane desinfekcyi w 
sposób powyższy wskazany. Następnie list 
zostanie zaopatrzony w nową kopertę i adres 
oraz opieczętowany przez urząd pocztowy. 

Przesyłki wzorów, paczek i frachty po- 
chodzące z gubernij zadżumionych podlegają 
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POGZKISTRZO 


OBRAZEK Z GÓR SKALISTYCH 


Przez 


Sygurda Wiśniowskiego. 


VII. 
(Ciąg dalszy.) 

Firanka. sfałdowana nad wąwozem w for- 
mie granatowego obłoku. roztoczyła się na- 
gle, zniżała, spadała, zasłaniała górę po go- 
rze. Mógł liczyć jej lot na sekundy — każda 
sekunda zbliżała ją o parę kilometrów. Ta fi- 
ranka zakryła góry w mgnieniu oka. Zamiast 
cudnej panoranty, widział tylko wielki tuman. 
Zrozumiał, że tuman leci ku niemu, że tam 
zbliża się prawie wszystek śnieg, złożony na 
wyzinach przeszlej nocy. Usłyszał straszny 
szum. Biada mu. kto go słyszy na otwartem 
powietrzu, jeżeli nie ma domu za, plecyma! 
mamy ludzi, co uszli przed burzą zwiasto- 
waną tym szumem, ucznwszy ją lekko, je- 
dnakże żadne nadzieje zysku nie odciągną 
ich od ścian bezpiecznych, podczas zimowej 
odwilży, na zachodniej preryi. W dniu zi- 
mnym i wietrznym podróżują przeciwnie bez 
obawy. 

Odpoczywający wędrowiec zrozumiał zna- 
«zonie tego toskotu, zapiął się szczelnie, po- 
patrzył huraganowi oko w oko, nawet z du- 
I jaką zdradza człowiek zbyt ufny w swo- 


„gk gdy spotka rozhukaną przyro- 


ją ży wotność, 


de. Zapomniał o znużeniu, pałając żądzą wal- 
ki z tym synem stref lodowatych , który po- 
yin 5) 


poddawane | 
będą desinfekcyi nietylko przez władze ros- | 
syjskie na właściwych stacyach kordonowych | 
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| Po dokonanej desinfekeyi listy 1 frachty 
| zaraz wysyłane będą najbliższą pocztą na 
miejsce w adresie wskazane. 


Lwowski e. k. wyższy Sąd krajowy na- 
"dał Józefowi Duszyńskiemu. wachmi- 
strzowi rachunkowemu 12 pułku huzarów 
| Fratriesevicsa, posadę kancelisty przy e. k. 
| sądzie powiatowym w Robatynie. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 Marei. 
Wczoraj komisya Izby wersalskiej 


gom Waddingtona ima być postawiony 
w stan oskarżenia gabinet z 16 maja 
1877 roku, którego głową był książe 
Broglie a reżyserem Fovrtou. Wad- 
dington zalecał komisyi szczerze od- 
(Stąpienie od tego zamiaru a choć nie 
"zapowiedział demiszi, zdaje się być 
pownom, że ją weźmie w razie, gdyby 
| przestroga jego nie odniosła skutku. 
Pewnem jest także, że obecny prezy- 
dent republiki, Grévy, jest stanowczo 


miała rozstrzygnąć, czy wbrew uwa- | 


ilona przez  legityinistów, 
może i w ich szeregu 
| dowców. 


znalazłaby 
wielu naśla- 


Ważne zatem względy przema- 
|wiają przeciw temn aktowi zemsty a 
nie ma ani jednego argumentu poli- 


| wyniknie ztąd jakakolwiek korzyść, 
(jeżeli już nie dla kraju całego to przy- 


najmniej dla panującego stronnictwa. | 


|Wszakżeż po zmianie stosunku stron- 
|nietw w senacie a jeszcze więcej po 
| ustąpieniu marszałka Mac-Mahona re- 


„„|publice nie grozi już żaden zamach | 


konserwatystów. Republika ma w tej 
| chwili jednego tylko wroga, który zgu- 
| bić ja może prędzej, aniżeli świat przy- 
puszezał w dniu 5 stycznia, gdy Gam- 
betta odniósł tak świetne zwycięstwo 
w wyborze senatorów. Wrogiem tym 
jest niesiorność samych repulikanów, 
ieh nienmiarkowana dążność do wy- 
rugowania przeciwnych stronnictw ze 
wszystkich inmstytucyj i urzędów a w 
|tym wypadku także ich żądza odwetu 
(na konserwatystach! Jestio. jak się 
| pokazuje, dziedziczna choroba republik 
|frsneuskich. 


Ciekawa to wreszcie rzecz, jak w 


tycznego, któryby przekonać mógł, że, 


 mispolityczny lecz nadto za akt 


przeciwny zamiarowi upojonych zwg- danym razie opiewałby i jak bylby 
cięstwem republikanów. że postewie- uzasadniony akt oskarżenia przeciw 


„mie gabinetu Broglie-Wourtou w stan | księciu Broglie i panu Fourtou? Nie- 


natomiast bardzo 
stron- | fatwą będzie obrona dla jednego i dru- 
niczej zemsty, który rozdiaucha jeszcze | giego oskarżonego. Czy gabines Bro- 
więcej namiętności polityczne i znowu j glic-Fourtou zrobił zamach nisiegalny 
na długo wprowadzi stagnacyę w do- | na konstytucyę republikańska? Gdyby 
datnich pracach ustawodaweż0-admi- | obalenie republiki nielegalnemi środ- 
nistracyjnych. Za slusznością tego zda- | komi leżało było rzeczywiście w za- 
nia przemawia już sam fakt, Że w |miarach ks. Broglio, byłby niezawo- 
ostatnich czasach prawica a miano- |dnie tego dokezał za wolą, a w da- 
wicie bonapartyści kilka razy połą-|nym razie nawet wbrew woli mar- 


oskarżenie uważa nietytko za krokilstwe to zadanie, a 


czyli stę z radykałami celem wywo- 


łania chaosu. W razie wykonania akiu 
zemsty na członkach konserwatywnego 
gabinetu z rok 
partystów. 


u 1877 taktyka bona- 
dotąd wcale nie chwa- 


| siada wszystkie cechy afrykańskiego huraga- 


nu, okrom ciepła, i wyprawia te same hece | 


[2e śniegiem, co tamten z piaskiem... 


— Bad jestem! rad jestein ! -— zawołał 


głośno. — Spróbuję ostatniej rozrywki sxalo- 


nego życia. Przekonam się, że przesadnie ją 


opisywano. Moje życie było pasmem rozcza- | 


rowań — Alpy, burze morskie, Niagary, owe 
nibyto niezmierzone pustynie i bory dziewi- 
cze wydały się maluczkiemi wobec obrazów, 
jakie tworzyła wyobraźnia, rozkołysana opo- 
wiadaniami. Spróbujemy niezwyciężonego wi- 
chru zachodu... i zwyciężymy go. 

Zimny nad wszelkie pojęcie i gwałto- 


wny nad marzenie jego fantazyi cios powie- | 


| 

trzy stłamił dalsze słowa, potrącił go, rzu- 
ci? na skład drzewa, wyrwał z pod niego 
ciężkie dranice i uniósł cześć ich daleko, zo- 
stawiając resztę w nieładzie, Gdy wstał i ze- 
jęk zmysły, zobaczył kupę drzewa—i hura- 
igan. Stanął piersią ku zachodowi, schylil 
lezoło. zapuścił ręce w kieszenie, i ruszył 
| nakształt tura, co przeciwnikowi grozi. 

| była to dzielna walka, ale z wynikiem 
| rozstrzygniętym z góry. Sia ludzka nie zino- 
|że wichru , ktorego szybkość wynosi 100 ki- 
m na godzinę, 8 która zniża temype- 


raturę do cyfry pospolitej w kraja Kskimo- | 


sów, ale bardzo rzadkiej w strefie umiark:- 
wanej. Wiatr był nietylko mroźny, leez i su- 
chy. Lepki przed chwilą śnieg zmienił się 
w pył miałki, w mączkę, która wzbiła się 
w jeden obłok i pędziła na południe. Wszy- 
stkie pagórki przybierały juź pierwotną cie- 


mną barwę, bo burza zdarla ich okrycie, za | 


to w dolinach i na południowych skionach, 
albo gdzie długie zielsko śnieg przytulało, 
leżały wielkie, białe piamy; taw zaspy się 
gromadziły, tworząc coraz głębsze otchłanie, 
aż wyrównają szczyty pagórków i zmienią 


szafka Mac-Mahona. Za rządów ks. 
Broglie komendy były w rękach ge- 
nerałów, po których przeszłości i prze- 
konaniach można było spodziewać się, 
że nie potrzebowali wyraźnego rozka- 
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| buchasty step w równinę gładszą od spokoj- 
| nego morza. Wędrowiec nie uszedł jeszcze 
| dwustu kroków, a już uczuł srogie skutki 
| wichru. Nie eza! swej twarzy i oślepl pra- 
wie. Snieg i lód lep? mu do powiek. Musiał 
|ocierać je co kilka kroków, ażeby to zrobić, 
wypadało odwracać się od wiatru. 
śnieg suchy i miałki pędzony burzą, wkra- 
| dał się nietylko przez szpary w odzieży, ale 
| przebijał nawet przez sukno, Czuł go na cic- 
le. Była to śmie. «. Tustynkt zachowawezy pod- 
szepnął sposób ratanku. Bez myśli, eo robi, 
naśladując przylłnł zwierza napadniętego bu- 
| rza, obrócił się Orest tyłem do burzy, i za- 


dwie mu zostawało tyle przytomności, aby 
puing krawędź, ziejącą nad rzeką, Ten 


W dole, pomiędzy drzewami, mróz mógł do- 
| kuczać lecz nie było wiatru. 


| Gruat stepowy, bardzo równy na pozór, | 
| Ba A j > ; 
[przypomina istotnie skórkę pomarańczy, tak 


popękany w licznych miejscach ; wiatr poza- 
| sypywal takie szezeliny miałkim śniegiem, a 
| Orest wpadał weń po pas i głębiej, Za ka- 
lżdym razem trudniej hylo wydostać się na 
i twarde miejsce. Resztki ciepla żywotnego i 


na ubitym gruncie, blisko spalonego domu. 


drożyną ostatkiem sił, wpadł na gorejące 
zgliszeza. Seiśnięte , kamieniami obciążone 
| masy siana, opierały się dotąd burzy, i pło- 
nęły z furyą. Wielkie, jarzące szmaty odry- 
| wały się często, lecąc z hukiem i błyskiem 


Powtóre, 


czął biedz, a raczej pozwolił się pędzić. Lə- | 


sam iastynkt radził sznkać zejścia do jaru. | 


t 
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| sily opuszezały naszego śmiałka, a nie mógł | na tr 

| znaleźć przytułku w parowie. Mormoni mieli |do wiatru, oczy kleiły sie w jednaj GAJ 
| droge do rzeki — dobrą drogę, kołową. Szu- | Wpadł na pomysł, żeby iść w tył, 
(kat jej oczyma. Nie znalazł, chociaż stat już | na ziemię. W ten sposób iai OAK: s 
m 1 i da . A lA i 

: W z | cyma l widział swe pierwotne ślady, kędy 
|krążając pagórek, musi walić na tę drogę. | przyszedł od ognia do lamnsu. 
| Srieg znikł z niego zupełnie, droga będzie | rad, 
widoczna, jak na dłoni. Rozbijając się za tą | 


zu, lecz tylko wskazówki lekkiej, aby 
wyruszyć przeciw republice. Ks. Bro- 
glie rozwiązał parlament i rozpisał 
Inowe wybory; to prawda, ale w tem 
| nie było nie nielegalnego. Na rozwią- 
(zanie parlanfentu zgodził się senat, a 
| tem samem stało się zadość wymogoni 
konstytucyi. Na całej kuli ziemskiej, 
' gdzie tylko istnieje system parlamen- 
tarny, gabinet nie posiadający popar- 
cia w lzbie, a pewny mimo to zaufa- 
| nia naczelnika państwa, może rozwią- 
izać parlament i starać się o uzyskanie 
| większości w nowym. Rozwiązywano 


już tyle razy parlamenty w innych 
| krajach, a mimo to nie słyszeliśmy, 
aby za to jaki minister postawiony zo- 
stał w stan oskarżenia. 

Zarzucają jeszcze ks. Broglie, że 
wpływał na wyborców rozmaitemi spo- 
sobami i usuwał z urzędów osoby 
sprzyjające repnblice. Zarzut to przy- 
kry, ale nie taka zbrodnia, żeby za to 
należało stawiać ministra w stan oska- 
rżenia. Takie uchybienia należa przed 
zwykłe forum parlamentarne, ale nie 
„przed trybunał stanu. W Izbie już da- 
wno rzucono za to wielką klątwę po- 
ltyczną na członków gabinetu z 17 
maja 1877 i to zupełnie wystarczyć 
powinno, zwłaszcza wobec faktu, że 
pokrzywdzeni przez ks. Broglie repu- 
blikanie poszli zaraz potem w jego 
ślady i usuwali z prefektur każdego 
urzędnika podejrzanego choćby tylko 
o indyterentyzm polityczny. 

Gdęby konserwatyści, stając w r. 
1877 u steru, zecheieli byli uwziąć 
się tak na Gambettę, jak dziś gambet- 
tyści nwzięli się na ks. Broglie, byli- 
by może w aktach różnych ankiet 
parlamentarnych z r. 1872—73 zna- 
leźli dość materyału do postawienia 
ex-dyktatora. w stan oskarżenia. 
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| rakiet olbrzymich. Ten pożar był dlań zba- 
|wieniem. Zbliżył się do niego, ile mógł; 
odkostniał ; zrefloktował się. Już nie o dro- 
żyni myślał, lecz przypomniał sobie pusty 
lamus, którego przecież nie mogli spalić, 
chociaż zapewne splądrowali rzeczy, cenniej- 
sze na puszczy od klejnotów — proch i go- 
rzałkę. 

Zebrawszy mozolnie kilka żerdzi z nie- 
dopałek stajni, oraz pęk drzewa, zaniósł o- 
gień w kierunku lamusu. Zauważył poprze- 
dnio, iż drzwi nory wychodziły na wschód. 
Wszyscy mieszkańcy preryi wybierają wscho- 
dni skłon pagórków na podziemne mieszka- 
nia lub na składy. a to z przyczyny, iż 
śnieg się tam nie gromadzi. Ścigany burzą 
Urast spostrzegł teraz z wielką satysfakcyą, 
że potrafi wejść do lamusu z niewielkim na- 
kładem pracy. Było trochę zbitego śniegu 
| przed drzwiami, ale nie powyżej dachu, gdyż 
to tylko dosięgło do tej wysokości a nie za- 
| trzymało się w mierzwie, leciało dalej. Nim 
| się wziął do odgrzebywania, postanowił zao- 
| patrzyć się w opał, którego nie brakło na 
górze. Nie było to łatwe zadanie. Niedłuea 
droga do stajni pozbawiała go oddechu. Nie 
mógł trafić do niej na razie, bo nie widział 
na trzy kroki przed sobą; skoro obrócił twarz 


patrząc 


Byt bardzo 
że przypomniał sobio ten pionierski fov- 
tel, i chociaż oma! nie zmarzł. nim zniósł 
kilkanaście pęków niedopałek, zebrał prze- 
cież zapas, który mógł wystarczyć może do 
| końca burzy, a przynajmniej do jutra. 
Odgrzebywanie drzwi było trudniejszą 
rzeczą niż się zdawało, gdyż burza ubila 


Sprawy krajowe. 


(Lichwa i pijaństwo). 


II 

($) Ustawa o pijaństwie nierównie wię- 
cej przysporzyła czynności organom sąđo- 
wym aniżeli ustawa o lichwie. W ostatnim 
r. 1877 t. j. od wejścia w życie ustawy aż 
do końca roku w obrębie lwowskiego sądu 
wyższego było 5765 osób oskarżonych za 
różne przekroczenia ustawy, z których 5750 
sądy uznały winnemi a 774 uwolniły. Do- 
chodzenie przeciw 151 osobom zostało za- 
niechane a dochodzenie przeciw 1090 oso- 
bom przeszło na r. 1878. Ponieważ cyfra 
powyższa obejmuje także Bukowinę, więc po- 
dajemy szczegółowe daty według sądów ob- 
wodowych, jednakże tylko z głównej rubry- 
ki, tj. rubryki wypadków opilstwa. W okręgu 
sądu Lwowskiego było 965 osób oskarżonych, 
782 zasądzunych a 51 uwolnfonych; w okrę- 
gu sądu Złoczowskiego 700 oskarżonych, 
459 zasądzonych a 55 uwolnionych; w okrę- 
gu sądu Kołomyjskiego 442 oskarżonych, 
211 zasądzonych a 42 uwolnionych; w okrę- 
gu sądu Stanisławowskiego 261 oskarżonych, 
159 zasądzonych a 18 uwolnionych; w okrę- 
sądu Przemyskiego 874 oskarżonych, 
zasądzonych a 96 uwolnionych; w okrę- 
gu sądu Samborskiego 188 oskarżonych, 
540 zasądzonych a 127 uwolnionych ; w okre- 
gu sądu Tarnopolskiego 587 oskarżonych, 
385 zasądzenych a 99 uwolnionych. Dalsze 
rubryki wykazu zawierają liczbę przestępstw 
popełnionych przeciw innym postanowieniom 
ustawy (wprowadzenie w stan opilstwa, po- 
dawanie trunków osobom pijanym, mało- 
letnim itd.) Pomijamy te rubryki, gdyż tak 
co do istoty czynu jak i liczby wypadków 
zajmują one dopiero drugie miejsce. 

W ciągu r. 1878 było 16.652 osób 
oskarżonych o różne przekroczenia a 12.286 
zasądzonych. Na okręgi sądowe przypadają 
następujące cyfry z głównej rubryki tj. wy- 
padków opilstwa: W okręgu sądu Lwowskiego 
było 2376 osób oskarżonych, 2050 zasądzo- 
nych a 263 uwolnionych ; w okręgu sądu Zło- 
czowskiego 2146 oskarżonych, 1629 zasądzo- 
nych a 588 uwolnionych; w okręgu ządu Ko- 
łomyjskiego 1778 oskarżonych, 1181 zasądzo- 
nych a 356 uwolnionych; w okręgu sądu Sta- 
nisławowskiego 889 oskarżonych. 681 zasądzo- 
nych a 140 uwolnionych; w okręgu sądu Prze- 
myskiego 3048 oskarżonych, 2495  zasądzo- 
nych a 303 uwolnionych ; w okręgu sądu Sam- 
borskiego 2073 oskarżonych, 1405 zasądzo- 
nych a 498 uwolnionych; w okręgu sądu Tar- 
nopolskiego 1838 oskarżonych, 932 zasądzo- 
nych a 3816 uwolnionych. Liczba oskarżeń o 
podawanie trunków osobom pijanym wynosiła 
w ostatnim kwartale 187% roku 424 a w ca- 
łym roku następnym 1026. 

W ogólnych uwagach do sprawozdania 
za r. 187% lwowski sąd apelacyjny podnosi, 
że ogólna liczba wypadków przekroczenia u- 
stawy przeciw pijaństwu byłaby nierównie 
większą, gdyby policyjne organa gmin z 
większą energią postępowały i donosiły są- 
dom o każdem przekroczeniu. Ze energia ta 


gu 
666 


wiele pozostawia do życzenia. wskazuje już 
sam fakt, iż jeden z powiatowych sądów 
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wschodniej Galicyi nie miał w r. 1877 ani 
jędnego doniesienia o przekroczeniu ustawy 
o pijaństwie, Nie da się pomyśleć, żeby gmi- 
ny wiejskie, należące do okręgu tego sądu, 
posiadały ludność moralnie tak wysoko sto- 
jąca. Pokazuje się ztąd, że większa lub mniej- 
sza skuteczność ustawy przeciw pijaństwu 
zawisła w znacznej części od energii i czuj- 
ności gminnych organów policyjnych. 

Wszystkie sądy powiatowe już w roku 
1877 wydały zgodną opinię, że ustawa prze- 
ciw pijaństwu wywiera wpływ zbawienny na 
ludność wiejską, Liczba skarg o obrazę ho- 
noru i cielesne uszkodzenia zmniejszyła się 
zaraz po wejściu ustawy w życie, a jak wia- 
domo włościanin nasz w stanie pijanym jest 
bardzo pochopny do tego rodzaju przestępstw. 
Na targach w małych miasteczkach nie tak 
często już jak dawniej spotykać się można z 
indywiduami spojonemi aż do niepoczytalno- 
ści. W szynkach wiejskich i miasteczkowych 
coraz rzadziej spostrzegać można wstrętne 
objawy orgii alkoholowej, bo szynkarze nie 
dają napojów na kredyt. Rzecz naturalna, że 
w skutek tego włościanin nietylko mniej traci 
pieniędzy, lecz nadto zyskuje więcej czasu 
do pracy i mniej wystawiony jest na wyzy- 
skiwanie przez lichwiarzy, którzy zazwyczaj 
przy kieliszku załatwiali najniegodziwsze in- 
teresa, nie dajac swojej ofierze przyjść do 
opamiętania, lecz owszem sprowadzając je 
rozmyślnie w stan zupełnego ogłupienia. 

Jak świadczą cyfry na wstępie przyto- 
czone, w r. 1878 zastosowanie ustawy o pi- 
jaństwie, mimo opieszałości gminnych orga- 
nów policyjnych doprowadziło do rezultatów, 
które wymownie dowodzą, że wydanie usta- 
wy przeciw pijaństwu było potrzebne i na 
czasie. W roku 1878 zrobiono jedno ważne 
spostrzeżenie, z którego niewątpliwie wynika, 
że rygor ustawy wpłynął już w uśmierzają- 
cy sposób na nałóg wielu pijaków. Faktem 
jest, że w ciągu roku ubiegłego wielu dzie- 
rżawców propinacyi zaząduśo zniżenia czyn- 
szu dzierżawnego, wykazując znaczny stosun- 
kowo ubytek w konsumcyi wódki. Jak w r. 
1877 tak i w r. 1878 zmniejszała się liczba 
przestępstw, które najczęściej są naturalnemi 
konsekwencyami opilstwa jak n. p. obrazy 
honoru, cielesne uszkodzenia i t. p. 

W r. 1878 zmniejszyła się także znacz- 
nie liczba skarg w sprawach drobiazgowych 
a opinia sędziów ełusznie objaw ten wprowadza 
w ścisły związek z skutecznością ustawy prze- 
ciw pijańsiwu. Odkąd bowiem szynkarze prze- 
stali wyzyskiwać lekkomyslność włościan 
przez dawanie trunków na kredyt, odtąd ubyła 
znaczna liczba pretensyj, które dotąd egzekwo- 
wane były w drodze postępowania  drobiaz- 
gowego Mzecz naturalna, że w równie zna- 
cznym stopniu wprybęła pod tym względem 
także ustawa przeciw lichwie wydana. 

Ponieważ w roku 1877 t. j. w ciągu 
ostatniego kwartału było 5771 osób oskar- 
żonych a z tego 3755 zasadzonych, przeto 
gdyby stosunek miał pozostać niezmieniony, 
należało oczekiwać, że w ciągu roku nastę- 
pnego liczba osób oskarżonych i  zasądzo- 
nych będzie cztery razy większa. Tymczasem 
w ciągu roku 1848 było tylko 16.652 osób 
oskarżonych. Relacya lwowskiego sądu wyż- 
szego nie rozstrzyga kwestyi, czy to stosun- 
kowe zmniejszenie się liczby wypadków kar- 
nych jest dowodem umoralniającego wpływu 


(które od początku nie odznaczały się wielką 


ności organów, powołanych do wykonywania | średniego poparcia wojsk zajętych okupacją, 


wpływa tu fakt, że 


ustawy. Niewątpliwie 
przestała być nowością | 


ustawa o pijaństwie 
a lem samem musiała cokolwiek osłabnąć 
energia organów do czujności powołanych, 
zwłaszcza gminnych organów policyjnych, 


gorliwością. Skoro jednak z spostrzeżeń są- 
dowych okazało się, że ciągle zmniejsza się 
liczba przestępstw popełnianych przez wło- 
ścian najczęściej wskutek opilstwa (obrazy 
honoru, uszkodzenie cielesne i t. d.) skoro 
dalej pokazało się, że ubywa liczba skarg 
cywilnych o pretensye poch dzące z dawania 


wódki na kredyt, przeto można także przy- 
Jąć za rzecz pewną, że ustawa przeciw pi- 
jaństwu uśmierzyła cokolwiek grasujący w 
kraju naszym nałóg pijaństwa. 

W r. 1876 ukarano już kilku szynka- 
rzy za to, że nie mieli w lokalnościach 
swoich ustawy przybitej,j jak wymaga jej 
$ 8, w miejscu w oczy wpadającem i każ- 
demu dostępnem. Jestto okoliczność, na któ- 
rą organa policyi gminnej zawsze zwracać 
powinny uwagę Niezawodnie bowiem ogólne 
zuniedbywanie tego przepisu musiałoby od- 
bić się na statystyce karnych wypadków. 
Nie ma przybitej na ścianie ustawy, więc 
pić już wolno jak dawniej! Logika pijacka 
wpadnie łatwo na tę konkluzyę a w intere- 
sie szynkarza leży, aby właśnie w ten spo- 
sób tłomaczono brak ustawy. 


; Faq" 
DELEGACYG do spraw wspólnych. 

Na posiedzeniu komisyi budżetowej au- 
stryackiej delegacyi w d. 2 bm. toczyła się 
dalej rozprawa generalna nad przedłożeniami 
okupacyjnemi za r. 1878. 

Minister wojny hr. Bylandt wy- 
łuszczył najpierw ogólne militarne przy- 
gotowania poczynione w Siedmiogrodzie, 
Galieyi i Dalmacyi. Mobilizacya w tym 
celu rozpoczęła się d. 15 czerwca. Tym- 
czasem polecono Austryo-Węgrom w Berli- 
nie zająć Bośnię i Hercegowinę. Wobec je- 
dnozgodności wszystkich pełnomocników ze- 
branych na kongresie nie bylo rzeczą ani 
wskazaną ani odpowiednią zwlekać dłużej z 
przygotowaniem potrzebnych do tego sił 
zbrojnych, a to tem mniej, ile że wojskowe 
przygotowania przy największym pospiechu 
mogły być ukończone dopiero po upływie 
pewnego czasu. Powzięto ostatecznie uchwa- 
lę, że do zajęcia Bośnii i Hercegowiny na- 
leży wysłać cztery dywizye piechoty i jedną; 
brygadę konnicy na stopie wojennej. Dwie! 
dywizye zmobilizowane poprzeduio w innym | 
celu, zostały wliczone do tej liczby. Zarząd 
wojskowy podnosił przytem, że mobilizacya 
wszystkich części armii odbyłu się w naj- 
większym porządku i w obrębie terminu wy- 
znaczonego. O strategicznej części okupacji 
wspomina expość tylko mimochodem. Z tem 
większą ścisłością wylicza wszystkie admini- 
stracyjne zarządzenia, co do sprawienia wo- 
zów i zakupna zwierząt jucznych, urządzenia 
służby sanitarnej i poczty polowej. Następnie 
wspomina exposé o drugiej i trzeciej mobi- 
lizacyi. W skutek wiadomości otrzymanych z 
pola walki, zarządzono już d. 6 sierpnia mo- 


ustawy, czy tylko objawem osłabionej czuj- | bilizacyę 38 dywizyi piechoty, celem bezpo- 


śnieg do twardości gliny. Zwolna wybił w 
nim otwór, wystarczający dla ciała i zajrzał. 
Trochę śniegu wsypało się do lamusu, lecz | 
niewiele. Zrobił rodzaj ukośnego dachu nad | 
otworem, żeby ubezpieczyć swe przyszłe | 
schronienie od zadymki, a zarazem mieć ro- | 
dzaj komina. Nawrzucawszy drzewa do lamu- 
su, zsunął się do niego ostrożnie, z tlejące- 
mi głowniami w ręku. Ledwie je złożył na 
ziemi, i dorzucił drzewa, usłyszał cichy jęk. 
Obrócił się w stronę, zkąd pochodził. Koło 
rozbitej i splądrowanej szafy zobaczył skur- 
czone ciało ludzkie. Poznał kraciastą chustę 
Emmy.... 


VIII. 


Spotkanie dwu ofiar klimatu w jedynym, 
znanym im przytułku na przestrzeni kilku 
mil kwadratowych, było naturalnem. Nie 
prędko potrafił jednak wypytać, co ją tu za- 
wróciło. Wedle jego obliczeń spalono stacyę 
parę godzin przed jego przybyciem; miała 
więc dość czasu, aby zbliżyć się do gór, 
gdzie huragan musiał być słabszy, i schronić 
się do chaty traczów, której położenie ZNAĆ 
musiała. Zanim sformułował to pytanie, wy- 
padało ją rozbudzić z uspienia, które prze- 
szłoby w śmierć, gdyby było zupełne. Na 
szczęście znałazł ją w pierwszym stopniu 0- 
wego usposobienia do snu, co poprzedza 
śmierć od mrozu. Tarcie śniegiem, otulenie 
ciężkim płaszezem i ciepło ognia, przywróci- 
ły jej przytomność po kilku godzinach. Nad 
wieczorem niogła mówić logicznie. Wilgotne 
ściany, śnieg przed drzwiami, burza i dym 
wyjadający oczy, straciły część swej grozy, 
odkąd mogli się zapewnić, że żyją, że co- 
kolwiek ich spotka, zniosą los swój ręka w 


rękę. 


— Może i Mormoni winni — mówiła 
Emma bardzo cicho, kryjąc twarz do ziemi 
przed dymem i tuląc się do kochanka — mo- 
że oni doprawdy winni, że mnie zaskoczył 
zły wiatr? Zamiast „posilić mnie i ogrzać, 
sprzeczali się, czy mają uciekać, czy się bro- 
nić, a gdy wmówiłam, że nie daliby sobie 
rady... bardzo mi chodziło o to, żeby nie 
było bójki... porwali futra i co mogli, i u- 
ciekli do parowu. Pewnie zrobili sobie przy- 
tułek pomiędzy drzewami na dole; jeżeli już 
nie skostnieli. Ohcieli wziąć mnie z sobą, to 
prawda, ale eóżby ojciec powiedział, gdyby 
mnie nie zastał? Oni i tak będą mnie i cie- 
bie posądzali. 

— Mniejsza o to; postaramy się, żeby 
nas nie widzieli nigdy. Coby się stało jednak, 
gdyby ojciec i jego towarzysze tu przyszli ? 

— 0, nie bój się. Mają dobre futra i 
pewnie wrócili do Kanionu przed burzą. Mieli 
dość czasu. Gdy Mormoni uciekli, usiadłam 
pod domem . żeby odpocząć. Byłam bardzo, 
bardzo zmęczona i zziębła, szczególnie w 
nogi, mokasyny przepuszczały śnieg. 

Jej obuwie było w istocie stare i po- 
darte. Orest musiał je był rozkroić nożem 
przed godziną, bo przymarzło do nóg. Pa- 
mięiał, jak długo tar? śniegiem te drobne 
stopy, przywracając w nich krwi obieg. 

— Nie siedziałam długo, aż usłyszałam 
ojca i jego drużynę. Było jeszcze ciemno... 
uciekłam , i schowałam się w śniegu. Sły- 
szałam jak obstawiali dom, wybijali drzwi i 
złorzeczyli. Czekali do świtu i próbowali od- 
szukać Mormonów, ale nie mogli znaleść śla- 
dów, bo Śnieg sypał bardzo gęsto. W końcu 
zrabowali i podpalili dom i poszli sobie. Tym- 
czasem mało nie skostniałam na śmierć. Za- 
grzałam się przy ogniu i spróbowałam po- 
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wlec się w kierunku gór. Nie wiedziałam 
sama, eo robię; nie pamiętam, którędy szłam... 
Śnieg przestał padać i zrobiło się ciepło, 
wszędzie, ale nie w nogi przemoczone. Ach, 
ileż razy upadłam! 

Orest mógł sobie wyobrazić tę podróż 
zziębłej, osłabionej istoty, odchodzącej od 
zmysłów skutkiem znużenia, cierpień fizycz- 
nych i strasznej obawy, że ojciec i brat od- | 
kryją jej nieobecność, jeżeli ją wyprzedzą w 
chacie. 

— Przebiegłam tak prędko w nocy bez- 
droża i góry, a w biały dzień nie mogłam 
tysiąc kroków się przewlec — skarżyło się 
dziewczę — żeby nie odpoczywać pół godziny. 
Wszystkie te wspomnienia mącą się w mojej 
głowie, ale pamiętam wyraźnie, z jakim prze- 
strachem zobaczyłam czarny obłok pomiędzy 
wiełkiemi, białemi górami, co stoją po pra- 
wej i lewej stronie naszego wąwozu. Pozna- 
łam ten obłok... znamy go wszyscy. W roz- 
paczy i trwodze nie mogłam obliczyć czasu 
i. oddalenia. Nasze piękne góry wyglądały 
tak blizko! Zdato się, że ręką ich dosięgnę! 
Ale czułam, że nie wyprzedzę obłoku. Nim 
poczęło dąć obróciłam się i przyczołgałam 
się tutaj. Raz mi się zdawało, że widziałam 
mężczyznę, daleko, na gościncu. Nie mogłam 


| Już wołać. 


— To ja byłam, biedna Emmo... 

— Qzułam i wierzyłam, że przyjdziesz 
do mnie i że razem umrzemy... 

— Widzisz, że nie umrzemy — zawołał 
z udaną wesołością, pieszcząc jej główkę jedną 
ręką, a drugą poprawiając ogień, wymagający 
ciągłego dozierania. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


następnie wysłano na granieę pierwszą dy- 
wizyę, ażeby zastąpiła 36 dywizję, a na- 


j reszcie, między 10 a 17 sierpnia nakazano 


zmobilizować następujące wojska: 1 i 4 dy- 
wizyę piechoty z trzema bateryami dział gór- 
skich, dwie kompanie inżynieryi i dwie kom- 
panie pionierów z 7 mostami, wozami i trze- 
ma szpitalami polowemi dla Bośnii, następnie 
trzy pułki piechoty i jedna kompanię inży- 
nieryi dla Hercegowiny. Mimo to potrzeba 
było poźniej rozwinąć jeszcze większą siłę a 
to w celu skrócenia ukcyi, tudzież w celu 
zniżenia nadzwyczajnych wydatków na utrzy- 
manie siły zbrojnej. Ponieważ jednak przy- 
zwolony kredyt w kwocie 60 milionów nie 
wystarczał na rozwinięcie takiej siły, przeto 
musiał rząd wspólny pod własną odpowie- 
dzialnością i w porozumieniu z rządami obu 
części monarchii postarać się o dalsze sumy 
potrzebne. Dnia 20 sierpnia zarządzono mo- 
bilizacyę 18, 14, 41 i 88 dywizyi piechoty 
a następnie 14 brygady konnicy, tak, że po 
ukończeniu mobilizacyi i wysłaniu wojsk 
zmobilizowanych, operowało ogółem w zaję- 
tych krajach 11 dywizyj piechoty, czyli 
145.000 piechoty, 3600 konnicy i 276 dział 
polowych i górskich. | ta ponowna mobili- 


zacya, obejmująca już znaczniejszą liczbę 
kombattantów, odbyła się, dzięki zarządze- 


niom wydawanym co roku w czasach pokoju, 
dzięki poświęceniu ludności, poparciu władz 
cywilnych, towarzystw kolejowych i Towa- 
rzystwa żeglugi parowej Dunaju, z naj- 
większą precyzyą. Jucposć wspomina na- 
stępnie o demobilizacyi pewnej części ar- 
mij i powiada, że rząd wspólny, po zwy- 
cięztwach drugiej armii pomiedzy 15 
września a 8 października, uważał za 
pierwszy swój obowiązek zmniejszyć znacznie 
liczbę wojsk wysłanych z konieczności na 
pole walki w początkach akcyi. Znaczna re- 
dukcya sił zbrojnych tak powiada exposé, mia- 
ła na celu nietylko interesa militarne, ale 
także ekonomiczne i finansowe, i mogła się 
odbyć w połowie października bez żadnej 
obawy, albowiem zajęcie bogatszych części 
kraju tudzież węzłów komunikacyjnych od- 


jęło powstańcom możność zbierania się, a 
należyty nadzor granicy odciął zupełnie 


przypływ Żywiołów burzliwych z zagranicy. 
Z stanowiska ekonomicznego była redukcya 
armii okupacyjnej wskazaną głównie dlatego, 
ażeby tej części żołnierzy, którzy pozostawili 
rodziny, umożliwić powrót do domów i aże- 
by spadł ciężar utrzymywania tych rodzin 
kosztem publicznym ; nareszcie wystąpił tak- 
że wzgląd na finanse państwowe, a to tem 
bardziej, ile że nadzwyczajne środki zarzą- 
dzone presją stosunków wyczerpały zupeł- 
sie kredyt przyzwoiony przez delegacyę, któ- 
ry przy końca października był już przekro- 
czony o 20 milionów. Zmniejszenie dalszych 
wydatków mogło nastąpić tylko przez reduk- 
cyę wojska, sztabów i zakładów. Chociaż o- 
stutnia krwawa walka miała miejsce dnia 7 
października, mimo to można było przystą- 
pić do demobilizacyi dopiero dnia 20 paź- 
dzieraika. Została ona przeprowadzona z ta- 
kim pospiechem, Że znaczna część wojsk i 
zakładów była juź w połowie listopada w wy- 
zuaczonych im załogach i stacyach. uposć 
wyłuszcza następnie w sposób szczegółowy 
stosunki komunikacyjne, głównie zaś założe- 
nie drogi żelaznej Dalya-Brood, kolei Banja- 
luka-Dobolien, następnie stosunki komunika- 
cyjne wogóle, naprawę gościńca z Broodu do 
Serajewa i t. d. Wyliczywszy wszystkie tru- 
dności przy budowie dróg, nadmienia 
posć, że przy sprzyjającej pogodzie, wszystkie 
drogi do końca marca będą w dobrym sta- 
nie, chociaż nigdzie nie udało się zbudować 
drogi istotnie wzorowej. Dalej wspomina expo- 
se o budowie kolei żelaznej w dolinie Bosny. 
Chodziło tu przedewszystkim o założenie 
szyn dla celów militarnych, ażeby armii za- 
pewnić dowóz prowiantu i amunieyi. Zarząd 
wojskowy, mając na uwadze jak największą 
oszczędność, musiał wybrać taką trasę, która 
najmniej miała kosztować. Niestety nie mo- 
ina było dotrzymać umówionych terminów 
budowy. Otwarcie drogi żelaznej do Doboju 
musiano odroczyć głównie z powodu powo- 
dzi. Natomiast należy spodziewać się, że 
dalsza budowa i otwarcie kolei prowadzącej 
do Semnie będą dokonane do końca kwiet- 
nia 1879, Bardzo szczegółowo omawia expo- 
sć budowę mostu kolejowego pod Broodem 
i kolei pośredniej. Za pomocą tej kolei i mo- 
stu ma być bezpośrednio połączoną kolej 
prowadzącca z Dalya do Broodu i kolej pro- 
wadząca z Broodu do Serajewa. Powody e- 
konomiczne zalecały takie założenie trasy, 
ażeby potrzeby przyszłego ruchu handlowe- 
go mogły być uwzględnione. Założeniem tej 
trasy chciał zarząd wojskowy nawiązać bez- 
pośrednią komunikacyę z Serajewem i dążył 
do tego, ażeby z końcem roku mógł być o- 
twaity ruch do Doboju albo Zepcze. Przy 
zakładaniu szyn i przy budowie mostów li- 
|ezono się skrupulatnie z najwyższym stanem 
wody w Sawie. Mimo to wezbrała Sawa przy 
|końcu listopada do tego stopnia, że woda 
szła o dwa metry wyżej ponad najwyższy, 
dotychczas obserwowany poziom. Był to wy- 
| padek nieprzewidziany. Wzięto się tedy na 
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nowo do pracy z największą energią i skut- 


kiem, a celem zabezpieczenia się od pono- 
wnej powodzi poczyniono środki stosowne. 
KEaposć mówi następnie o zbudowaniu mo- 
stu pod starą Gradyska, o założeniu telegra- 
fów, o trudnościach, z jakiemi musiano wal- 
czyć przy dyslokacyi wojska, o zarządzeniach, 
jakie były potrzebne, ażeby przy zbliżającej 
się zimie znałeść pomieszezenie dla ladzi i 
koni. W końcu są wskazane trudności z pro- 
wiantem i środki, zapomocą których starano 
się zaopatrzyć wojsko w ciepłą odzież na zi- 
mę. Końcowy ustęp exposé traktuje o odda- 
niu jeńców. co nastąpiło wskutek nakazu 
Jego ces. Mości z d. 19 listopada. Exposé 
p. ministra wojny zajęło prawie całe dwu- 
godzinne posiedzenie, poczem odroczono ge- 
neralną rozprawę do dnia następnego. 
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SPRA WY ZAGRANICZNE 


(Pogadanki u ks. Bismureka.) 

U kanclerza niemieckiego odbył? się zno- 
wu 28 lutego bankiet, na który byli zapro- 
szeni członkowie biura parlamentu i szefo- 
wie pojedyńczych frakcyj. Książę przez cały 
czas uczty nie poruszał wcale kwestyj poli- 
tycznych a gdy okcło godziny 8 rozeszła się 
większa część gości, pomiędzy innymi For- 
ckenbeck, Staftenberg i Bennigsen, mniemano 
powszechnie, że polityka nie będzie już wca- 
Je przedmiotem rozmowy. Ale książę Bismarck 
tak jest zajęty zamierzoną reformą ekono- 
miczną, że w końcu jednak nie mógł się 
powstrzymać, aby po odejścin większej czę- 
ści gości, nie wewnętrzyć się ponownie w 
wspomnianej sprawie w małem kółku uwa- 
¿nych słuchaczy. Wyrażenia księcia były tym 
razem dlatego ciekawe, že tak formą jak 
chrarakteiem różniły się od ostatnich jego 
enuncyacyj. Z calego jego opowiadania wiał 
tym razem duch pojednawczy ; rzadko tylko 
wpadał w nieco ostrzejszy ton. 


Tym razem 
brał rzecz, że się tak wyrazimy, 2 filozo- 
fieznego pungtu widzenia: „słuchacze spo- 
strzegli, że właśnie zaczepki ze strony nau- 
kowych powag żywo go obchodzą. Wystąpił 
więc do walki na polu systemów, przyczem 
dał poznać, że i fachowo jest dość oczyta- 
ny. W rzeczy samej porównanie, którem roz- 
począł swoją rozmowę przypomina dzieło 
Schuefie go pod tytulem: „Budowa i życie 
organizmu socyalnego.* Książę powiedział 
bowiem, że Życie ekonomiczne można po- 
równać z życiem ciała ludzkiego. Także w 
poznaniu tego ostatniego musi nauka ogra- 
niczać się głównie na tem, co % zewnątrz 
dostrzegać się daje. Jedynie chirurgia jest ga- 
łęzią medycyny opartą na realnych podsta- 
wach. Na polu wewnętrznej patalogii medy- 
cyna dzisiaj jest tak samo ciemną, jak za 
czasów Galena. Mała to pociecha, że gdy 
chory umrze, medycyna może powiedzieć : 
„Podług reguł nauki mógłby ten ezłowiek 
żyć jeszcze lat dziesięć.“ Tak sumo i w eko- 
nomii społecznej nie można postawić nieo- 
mylnych praw. Podług reguł nauki po- 
winna była Francja po wojnie zniszczeć zu- 
pełnie pod względem ekonomicznym, pod- 


czas gdy przeciwnie zakwitla w sposób 
niesłychany ; podług reguł nauki An- 
glia i Niemey powinny dzisiaj kwitnąć, 


nie jest. Ameryka zasklepiw- 
szy się SAMA W sobie wnet się wygoiła z 
ran wojny domowej. „Dlatego, mówił kan- 
clerz, nie należy mnie potępiać, jeśli o- 
beenie także w Niemczech cheę czegoś 
innego spróbować. Dawniej byłem w rzeczy 
samej tego zdania, że. minister spraw Zew- 
tętrznych nie potrzebuje się troszczyć 0 cła 
i taryfy. Byłem wienczas W takiem samem 
położeniu jak stary Rothsehild, gdy go ktoś 
zapytał, co myśli o zelazie szwedzkiem * 
Rothschild, obróciwszy się do swojego buch- 
haliera, zawołał: „Panie Meyer, co ja sądzę 
o żelazie szwedzkiem?* Tak samo 1 ja pyta- 
łem: „Panie Delbrück, co ja sądzę o taryfach?“ 
Jużem zupełnie był zapomniał o tem, że w 
Izbie panów wygłosiłem był swego czasu 
mowę o niemiecko-francuskim traktacie han- 
dlowym! Dopiero podczas debat w ubiegłym 
tygodniu przypomniano mi to. Nie należy 
jednak sądzić, że dzisiaj tak samo się rieczy 
mają. Od czasu gdy byłem pozostawiony sa- 
memu sobie, korzystałem z każdej chwili, o 
ile tylko urząd i stan zdrowia na to mi po- 
zwalały, aby robić ekonomiczne studya, wzbo- 
gacić swoje wiadomości i doświadczenia”. 
Opozycya Delbrieka, psuje widocznie w 
wysokim stopniu humor kanclerzowi. Kilka- 
krotnie podczas rozmowy wracał do Del- 
bricka a zasługuje „Ma uwagę, że wpadał 
przytem w sprzeczność sam z sobą. Raz po- 
wiedział, że Delbrück, gdyby był pozostał 
w urzędzie, także nie postępowałby tak sa- 
mo jak dawniej, gdy zawierał traktaty han- 
dlowe, mniemał atoli, że w parlamencie byłby 
Delbrück zgodnie z całym swoim charakte- 
rem bardziej skłonnym do trzymania się dro- 
gi pośredniej. Innym razem znowu nie mógł 
książę co do tego punktu ukryć pewnej nie - 
chęci; ustąpienie Delbriicka drzypisał „bra- 
kowi ruchliwości*, mówił o jakimś profesor- 
skim i urzędniczym grymasie (Professoren- 
und Beamten Tic) it. d. a to wszystko w 


tymczasem tak 


„tonie szczerego ubolewaaia. 
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„Gdy kryzys ,o0 uczciwości ministra, ale dzienniki 
przybierała coraz większe rozmiary i jeden | kie nadmieniają, 


że 


zaklad fabryczny za drugim przestawał fungo- kohorta spekulantów, którzy nadużywają jego 


wać, wtedy często zaptyywałem się Delbriic: 
ka. czyby może nie należało wdać się w tę 
rzecz. Ale Delbriiek robił zawsze wielkie o- 
czy i zdawał się nie pojmować mnie. Ksią- 


inaczej, gdyby tylko Delbriick był ruchliwym. 
Należy przyznać, że gdyby Delbrück był 
zrobił zwrot, jakiego żądał od niego kanclerz 
byłby to w rzeczy samej jedyny w świecie 
przyklad ruchliwości w mężu o tak ugrun- 
towanych przekonaniach. 

Z całej rozmowy obecni pawzięli prze- 
konanie, że książę jeszcze ciągle stanowczo 
trwa przy całym swoim programie, że mia- 
nowicie przeciwny jest podziałowi projektów 
ałowych lub tylko ustanowieniu cła wyjątko- 
! wego (Nothstandszoł) dla przemysłu żela- 
| Znego. 


(Jeszcze o konmwersyi reniy 
frameuskiej). 


Sprawa konwersyi 5 pre. renty fran- 
cuskiej nabrała w ostatnich dniach takiego 
rozgłosu i znaczenia, że uważamy za rzecz 
stosowną jeszcze raz wrócić do tego tematu, 
aby o ile to w dzienniku politycznym jest 
możliwem, wyczerpać go gruntownie. Fran- 
cya posiada trzy rodzaje rent, rentę 3 pre, 
4j, i 5 procentowa. Ta ostatnia wydaną zo- 
stała w r. 1871 na spłacenie 5 miliardowej 
kontrybucyi wojennej; jest ona najgłówniej- 
szym długiem francuskim i znajduje się pra- 
wie wyłącznie w rękach kapitalistów francu- 
skich. Renta może być albo stałą t, j. wte- 
dy. gdy państwo nie bierze obowiązku zwró- 
cenia pożyczonego kapitału, albo amortyza- 
cyjną, gdy spłata kapitału została zastrzeżo- 
ną. Przy wydaniu renty 5 pre. zr 1871 za- 
strzegło sobie państwo prawo amortyzowania 
jej przez spłacenie kapitału — ma więc rząd 
francuski prawo wykupić renty, a tem sa- 
mem także zarządzić zničenie stopy procen- 
towej dotychczas opłacanej czyli przeprowa- 
dzić konwersyę renty. Oczywista, że w ta- 
kim razie musi posiadaczom renty być po- 
zostawiony wybór, albo odebrania pożyczo- 
nego kapitału albo zadowolenia się odrąd 
mniejszym precentem. Gdyby renta ò pre. 
została skonwertowaną tylko na 4/4 pre., 
jużby państwo zyskało rocznie 30 milionów 
franków na procentach. £atnyo zrozumieć, że 
tak państwu jak i opodatkowanym obywate- 
lom jego wiele zależeć musi na takiej kon- 
wersji — z drugiej strony jednak równie 
jest zrozumiałem, że kapitaliści, mianowicie 
wielcy kapitaliści, którzy są posiadaczami 
renty, w własnym interesie muszą być prze- 
ciwnikami konwersyi. 

Jeszcze w sierpniu z. r. rozeszła się w 
Paryżu pogłoska, że rząd nosi się z myślą 
konwertowania 5 pre. renty. Pogłoska ta 
utrzymywała się uporczywie i spowodowada 
znaczną zniżkę tytułów renty na giełdzie. 
Dopiero, gdy Gambetta w swej mowie w Ro- 
mans oświadczył się stanewczo przeciw kon- 
wersji, renta poszła w górę. Sprawa ta u- 
cichła wprawdzie na czas niejaki ale nie ze- 
szła zupełnie z porządku dziennego. Dopóki 
Gambetta był przewodniczącym komisyi bu- 
dżetowej parlamentu francuskiego, można by- 
ło mieć pewność, że sprawa ta przez parla- 
ment na seryo poruszoną nie zostanie Po 
wyborze Gambetty na prezydenta lzby i re- 
konstrukcyi komisyi budżetowej kwestya kon- 
wersyi natychmiast wypłynęła na wierzch. 
Dnia 22 lutego większość komisyi budżeto- 
wej oświadczyła się za konwersyą, a bezpo 
średniem następstwem tego był wielki spa- 
dek renty na giełdzie. W mocy rządu a wła- 
sciwie ministra skarbu było zapobiedz temu 
przez oświadczenie, że rząd na ruzie nie my- 
sli o konwersyi, ale rząd i jego organa za- 
chowywały uporczywe milczenie. Panika na 
giełdzie  prybrała zastraszające rozmiary. 
Posiaducze renty starali się pozbyć jak naj- 
prędzej swych papierów; zwiększona podaż 
i zwiększująca się z każdym dniem obawa 
konwersyi deprymowały kurs coraz bardziej. 

Dnia 24 lutego spadła renta z 112.85 
na 110.80, dnia 25 z 110.92 na 109.85, 
dnia 26 na 108.95. Nazajutrz po oświadcze- 
niu leona Saya podskoczyła renta od razu 
na 112.40. Także inne renty doznały zniżki 
skutkiem tej paniki, która niezliczone rudzi- 
ny zrujnowała, podczas gdy inni w ciągu 
kilku dni zyskali setki tysięcy. Dopiero 27 
lutego złożył minister skarbu. Leon Say, 
z własnej inicyatywy i nie zawiadomiwszy 
o tem nikogo, kategoryczne w komisy! bu- 
dżetowej oświadczenie, że rząd konwersyę 
renty uważa obecnie za niestosów ną. Oświad: 
czenie to zostało bezzwłocznie zakomuniio- 
wane syndykowi giełdy, pann Moreau, który 
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jednak. jak Lanterne daje do zrozumienia. 
udzielił tej wiadomości najprzód Rothschil- 
dowi i bankowi francuskiemu a dopiero po- 


tem w trzy kwadranse po Jej otrzymaniu 
kazał przybić ogłoszenie na giełdzie. l 
zem tłómaczyć sobie to długie mil- 
czenie ministra skarbu? Nie mógł on nie 
wiedzieć o panice na giełdzie, « jeżeli wie- 
dział, dla czego wezesnem oświadczeniem 
nie zapobiegł skandalowi? Trudno wątpić 


Gazsta Lwowska z dnia 6 maree 1879 


| 
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zaufania na swoje własne tele. 
wiadomo, pisze Figaro, że w świeie mini- 
stra znajduje się między innymi pewien 
bankier pruski. Ten cudzoziemski patryota, 


„Każdemu 


żę dawał do zrozumienia, że dzisiaj byłoby , którego nazwisko wszystkim jest znane, by- 


wa u ministra na śniadaniach i na obia- 
dach. Czy dowiedział on się o sekrecie? 
Może odgadł coś, może podsłuchiwał pod 
drzwiałni, może nadużył zaufania ministra. 
Faktem jest, że ten Niemiec, któremu za 
mało Alzacyi, należy do tych, którzy przy 
ostatnich zajściach na giełdzie zyskali kilka 
milionów. * 


(S$ytnacya w Wschodniej Rumelii.) 

W Rumelii Wschodniej i tej części 
Tracyi, którą dotąd zajmowali Rossyanie, 
sytuacja z każdym dniem staje się niekorzy- 
stniejszą dla Tureyi „We wszystkich spra- 
wozdaniach nadsyłanych tu z Adryanopola, 
pisze stambuiski korespondent Polit. Corr., 
jest tylko mowa o demonstracyjnych obja- 
wach sympatyi dla ustępujących wojsk ros- 
syjskich, o panicznym strachu przed Turka- 
mi i o utumnej emigracyi chrześcijańskiej 
ludności. ŻZasługuje na uwagę, że ludność 
emigruje nawet z tych okolic, które juž w 
preiiminaryjnym pokoju sanstefańskim zo- 
stały pozostawione przy Turcyi. Dowodzi to, 
jak wielki wpływ zdołała sobie wyrobić ar- 
mia i administracya rossyjska nawet w tych 
częściach kraju, xtorych nie zamierzano 
trwale oderwać od Tareyi. Wiadomości 
z Wschodniej Rumelii są doprymujące. Agi- 
tucya i podżeganie do powstania nie ustały 
ani na chwilę; finansowe trudności obecnej 
administracyj rosną z dniem każdym i sta- 
nowią jednę z przeszkód rychłego wykoń- 
czenia elaboratu komisyi europejskiej. Komi- 
sya popełniła wielki błąd, postunawiając, że 
wszystkie jej uchwały muszą być powzięte 
jednogłośnie. Rozmaite niedogodności wyni- 
kują także z tego, że nie postanowiono już 
na kongresie berliiskim, aby pojedyncze 
częśći aparatu konstytucyjnego mogły jesz- 
cze przed ostateeznem wypracowaniem całej 
konstytueyi być przedkładane Porcie a po 
zatwierdzeniu z jej strony natychmiast 
wchodzić w życie. Obecnie można powie- 
dzieć, Że przy najlepszej woli operat komi- 
syi dopiero w dwóch lub trzech tygodniach 
mogłby być gotowy, ale właśnie tej dobrej 
woli nie ma, mianowicie u jednego z dele- 
gowanych, którego nie trudno się domyśleć. 
Przypuściwszy więc, Że na zbadanie elabo- 
ratu przez Portę, usunięcie licznych zastrze- 
żeń zrobionych przez komisarza tureckiego, 
możliwe odesłanie aktu napowrót do komi- 
syi potrzeba jeszcze miesiąca czasu, to na- 


suwa się pytanie, co będzie, gdy w dniu 
3 maja, w którym zupełna ewakuacya 


Wschodniej Rumelii ze strony Rossyi musi 
być ukończona, administracya rossyjska za- 
przestanie swej czynności. Turey nie mają 
prawa wkroczyć do Rumelii, póki konstytu- 
cya wypracowana dla tego kraju nie wejdzie 
w Życie; nie wolno im też ustanowić guber- 
natora uni też zuprowadzać administracji, 
gdyż dawne ustawy tureckie nie obowiązują 
już a nowych jeszcze nie nadano. Z drugiej 
strony komisya emropejska nie ma prawa 
zarządzać prowizorycznie krajem a wniosek 
austryacko-węgierskiego delegowanego pana 
Kallay, aby ze względu na naglącą potrzebę 
przystąpić najprzód do wypracowania statu- 
tu organizacyjnego dla żandarmeryi, upadł 
wskutek oświadczenia delegowanego rossyj- 
skiego, który trzymając się niby ściśle pra- 
wa, wskazał na to, że statut dla żandarme- 
ryi stanowi integralną część projektu kon- 
stytneyjnego; że nie pojedyncze cząstki, ale 
tylko cały elaborat mogą być przedłożone 
do sankcyi a następnie przeprowadzone. 
Wobee panującego w kraju wzburzenia, po- 
Jawiania się uzbrojonych band, powszechne- 
go uzbrojenia ludności, przeprowadzonej już 
prawie zupełnie organizacyi sił powstańczych, 
jedynym środkiem ratunku może być mię- 
szana Okupacya. W Rumelii Wschodniej jest 
pizedewszystkiem konieczne powszechne roz- 
brojenie. Nie można na to liczyć, aby Ros- 
syania podjęli się tego zadania. Turey zno- 
wu nie ośmielą się tego uczynić a bez roz- 
lewu krwi nie doszliby do celu. Pozostaje 
więc tylko zbrojna interwencya ze strony 
Europy. 
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KRONIKA 


Najj. Pam raczył najłaskawiej 
z prywatnej Swej szkatuły udzielić gminom 
Jumue i Tatarow w powiecie nadwórniańskim, 
na wewnętrzne urządzenie tamtejszych cerkwi 
filislnych, każdej po 50 zł. 


fir. Adamowi Goluchow= 


mładńcmau. właścicielowi dóbr we Lwowie, 


pozwolił Najjaśniejszy Pan przyjąć i nosić ho- 
norowy krzyż kawalerski udzielnego zakonu Jo- 
annitów. 


parys- | 
otoczony on jest całą | 


— Pierwszy wieczorek muzy- 
kalny towarzystwa muzycznego pod przewodni- 
ctwem artystycznego dyrektora pana Mikulego, 
odbędzie się w piątek, w sali towarzystwa 
(Dom Narodny). Program wieczorku. 1. Haydn. 
kwartet smyczkowy (g-dur) odegrają pp. Bruck- 
mani, Słomkowski, Kozłowski i Wollmann. 
2. Beethoven. Sonata na fortepian i skrzypce 
(es-dur) odegra panna L. i p. Bruckmann. 
8. Lassen. „Biblijne obrazy,* odspiewa chór 
dam z towarzyszeniem skrzypców i organów. 
4. Fuchs. kwartet fortepianowy odegra panna 
Sz. i pp. Bruckmann, Kozłowski i Wollmann. 
Początek o godzinie szóstej wieczór Abonenci 
zechcą zamówione bilety odebrać. Abonament 
trwa do pierwszego wieczorka. 


| 
— Mśtoncert pianistki Anny Konopa- 


ckiej ze współudziałem pani S., pp: P., M, 
D., S, W.. S, i pana L Marka, odbędzie się 
[2 marca, o godzinie 7, w 
ratuszowej z następującym programem: 
Koncert F moll (Largo i Rondo) Chopina, 
Arya z „Żydówki 
Haleviego, odspiewa pani 8. 3. Pastorale Scar- 
latti Etude i Mazurka Chopina. odegra koncer- 
tantka. 4. Sekstet męski, wykonają pp.: P., M., 
|: S, W, S 5. Venezia e Napoli Liszta, 


odegra koncertantka. 6. Pieśń (Blonde fille) 


Troszla, odspiewa pani 5. 7. Sommernachtstraum 
| 


w przyszłą Środę. 
sali 
il 


| wykona koneertantka. 


e 


(Hochzeitsmarsch Klfenreigen) Mendelssohn Li- 
szta, odegra koncertantka. 8. Sekstet męski, 
es IE, ML 8 15, W kk 

= Po Rady powiatowej Tarno- 
brzeskiej wybrani zostali z grupy większych 
posiadłości pp. Stanisław Dolański z Baranowa 
i bar. Adam Horoch z Chwałowic: do Rady 
powiatowej Trembowelskiej z grupy większych 
posiadłości p. Ryszard Janieki, z grupy miast 
i miasteczek p. Józef Sytnieki, z grupy gmin 
wiejskich p Jan Tyczyński, 

o dan Rousseau. wnuk Jana Ja- 

kóba Roussean, umarł dnia 28 lutego w Sie- 
nie w 72 roku życia. Zmarły zamieszkiwał już 
od r 1871 w Włoszech, szukając zdrowia w 
łagodniejszym klimacie, 
Zaraza w litossyj. Sprawo- 
zdanie komisyi sanitarnej petersburskiej, która 
się zajmowała zbadaniem wypadku choroby Pro- 
kopiewa i orzekła, iż tylko w następstwie cho- 
roby syfilitycznej pojawiły się u chorego gru- 
czoły pod pachą, podpisali: inspektor medycy- 
nalny cesarzowej Maryi, tajny radca Frobel; 
inspektor zarządu medycynaluego stolicy, tajny 
radca br. Maydel; wicedyrektor departamentu 
medycynalnego, rzeczywisty radca stanu Ma- 
manow: starszy radca kolegialny, lekarz poli- 
cyi Batalin; naczelnik miasta Petersburga ge- 
nerał major Surow; prezydent miasta Peters- 
burga br. Korff i prezydent miejskiej komisyi 
sanitarnej radca stanu Lichaczew. W podobnym 
duchu ułożone sprawozdanie osobnej rady me- 
dycynalnej podpisali: lekara przyboczny cara 
Zdekauer; zarządzający departamentem medycy- 
nalnym Rozow: sekretarz rady medycynaluej 
Lenz; starszy lekarz szpitala marynarki Kade; 
starszy lekarz szpitala Obuchowskiego Hermann; 
starszy urzędnik medycynalny do szezególnych 
poruczeń radca dworu Kastorski Otóż wszyst- 
kim tym wielkim i małym powagom profesor 
Botkin śmiało stawił czoło. 

— kronika podróży. Uczony nie- 
miecki Dr. Rohlfs przed trzema miesiącami, jak 
o tem donosilismy, wybrał się kosztem rządu 
pruskiego w podróż naukową przez pustynię 
Sahary do wnętrza Afryki, gdzie mianowicie z 
królem murzyńskiego państwa Wadai zawiązać 
miał przyjazne stosunki, i w tym celu wziął 
dlań kosztowne upominki od cesurza Wilhelma, 
Jymczasem, jak donoszą depesze z Tripolis, 
wyprawa nie wyruszyła jeszcze ztamtąd, po- 
nieważ upominki owe zginęły gdzieś podczas 
transportu pomiędzy Genua a Malta, i dr. Rohifs 
rad nierad zwlekać musi dalszą podróż. Times 
otrzymały z Afryki zajmujące szezegóły o poby- 
cie uczonego Hugona Hoppenfelsa wśród ple- 
mion murzyńskich, które dotychczas nie miały 
jeszcze styczności «z „białymi ludźmi", a za- 
mieszkują okolice rzek Muni, Noya, Balini i 
Tambuni. oraz gór Kryształowych. Są to ludy 
niezmiernie jeszcze naiwue i posiadają wielu 
dobrych przedmiotów. Na „białego człowieka” 
patrzyły jak na jakie zwierzątko, lecz nie od- 
mawiały mu pomocy, jeśli jej zażądał, Plemiona 
te dużo cierpią od słoniów i gorylasów, które 
ogromnemi stadami nachodzą wsie ich i pusto- 
szą często cały dobytek mieszkańców. Opędzają 
się od nich biedni murzyni tylko krzykiem, 
skuteczniejszej broni bowiein nie znają.  Pod- 
czas pobyta dra Hoppenfelsa w jednej z wio- 
sek takich powstal był pewnej nocy alarm, że 
słonie i małpy są w pobliżu. Wszyscy mie- 
szkańcy bez różnicy płci i wieku wyszli na to 
hasło na wieś i podnieśli Wrzawą piekielna 
prawdziwie, naczelnik plemienia zaś wystąpił 
naprzód i miaf mowę do słoniów, z Ró pra 
razie nasz uczony tyle tylko rozumiał, že jego 
nazwisko było kilkakrotnie wymieniane. Później 
dopiero dowiedział się, iż czarny mówca groził 
|słoniom, że jeżeli nie pójdą sobie w pokoju, 
odda ich obeenemu oto białemu człowiekowi, 
który je swojemi piorunami (wystrzałomi) po- 
zabija! 


Pożar zamku Tervueren. 
Telegram N. fr. P. z Brukseli, dnia 4 b. m., 
| podaje szczegóły pożaru, który zniszczył sie- 
dzibę nieszczęśliwej wdowy po cesarzu Makay» 


milianie, cesarzowej Chariotty. Ogień wybuchł 
w poniedziałek rano, kiedy jeszcze większa | 
część mieszkańców znajdowała się w łóżkach, 
wywołał więc niesłychane zamieszanie Cesa- 
rzowa, która od 7 lat zajmowała pokoje w le- 
wem skrzydle pałacu, na pół odziana zaledwie, 
musiała uciekać. Niemało to kosztowało trudu 
przedstawić cierpiącej na umyśle cesarzowej za- | 
grażające niebezpieczeństwo. Zrazu też opierała | 
się ona z największą stanowczością namowom, 
ażeby pozwoliła się wyprowadzić z ulubionego 
mieszkania, w końcu jednak uległa natarczy- 
wym prośbom całego otoczenia, Powtarzała tyl- 
ko z głębokim smutkiem „mój biedny pałac!“ 
Zawieziono nieszczęśliwą na razie do pobliskie- 
go mieszkania lekarza przybocznego, dr. Urtsa, 
a rychło potem nadjechała otwartym powozem, 
w największym pospiechu królowa belgijska i 
zabrała ją z sobą na zamek Laeken, gdzie po- 
wóz stanął o godzinie 11 przedpołudniem i gdzie | 
król Leopold tymczasem wszystko przysposobił 
na przyjęcie swej chorej siostry. Cesarzowa 
uspokoiła się i dość jest rada nowemu swojemu 
mieszkaniu. Stan fizycznego jej zdrowia nie po- 
zostawia nic do Życzenia. Zamek Tervueren 
spalił się do szczętu tak, Że z kosztownego 
urządzenia wewnętznego nic nie zdołano urato- 
wać. Szkoda wynosi przeszło milion franków. 
Przyczyna pożaru dotychczas niezbadana. W 
chwili wybuchu ognia srożył się silny wicher 
i to było powodem tak gwałtownego rozsze- 
rzenia się pożogi. I służba zamkowa cała mo- 
gła uratować tylko życie, a jeden z pokojow- 
ców doznał nawet poparzenia. Tervueren 


jest to miasteczko w belgijskiej prowincyi Bra- 
bancyi, a piękny zamek starożytny był dawniej 
letnią siedzibą książąt Brabancyi. Za rządów 
holenderskich był własnością księcia Oranii, od 
roku 1858 zaś należy z miasteczkiem do dóbr 
królewskich. Słynny zwłaszcza jest park zam- 
kowy, w którego cienistych aleach nieszczęśliwa 
cesarzowa Charlotta odbywała długie, samotne 
przechadzki, z daleka strzeżona przez lekarza i 
swe panie dworskie. Przez kilka godzin często 
chora nie przemówiła i słowa Do apartamen- 
tów jej w zamku nikt absolutnie nie miał przy- 
stępu; od czasu do czasu tylko odwiedzał ją 
brat lub bratowa. W chorobach umysłowych 
nieraz silne wzruszenie było powodem pomyśl- 
nego zwrotu, może więc i straszny pożar zamku 
Tervueren będzie miał skutek taki w umyśle 
szlachetnej a tak nieszczęśliwej cesarzowej 
Charlotty. 

— Krezus w siermiędze. Przed 
kilkoma dniami umarł najbegatszy w Krainie 
włościanin nazwiskiem Jamnik, który po ojcu 
odziedziczył tylko chatę, a uczciwą pracą do- 
robił się tyle, że oprócz ziemi zostawił jedy- 
nemu swojemu synowi przeszło pół miliona zł. 
w realnościach i książeczkach lublańshiej kasy 
oszczędności. Jamnik trzymał przez jakiś czas 
także gospodę, ale żadnemu gościowi nie dał 
pić więcej naraz jak pół litra wina. 


Listy artystyczne z Wiednia. 


IV. 
(Ożywione zainteresowanie sie sztuką. Tendencyjność 
krytyki dziennikarskiej. Z najnowszych wystaw 
Kunstvereinu i Kiimstlerhausu : Brozika i Defregge- 
ra wielkie utwory. Kozakiewicza Nieudana ucieczka, 
Grottgera nieznany obrazek. Grabińskiego Zachód 
słońca. Rybkowskiego Rekonesuns kozacki. W Gra- 
bowskiego rysunki kredowe. Streitt. Baracza rzeźby.) 


(Dokończenie) 


Taki jest układ obrazu, dobry, ale nie- 
bardzo głęboki. Bohatera idącego świadomie 
na śmierć nieodwołalną, niedobrowolną, pra- 
gnęłoby się widzieć w całej postawie uwy- 
datnionego. Na drogę tę zdjęto mu z rąk i 
nóg okowy. a artysta wcisnął go między inne 
postacie i skrępował wzajemnem gwałtownem 
ściskaniem dłoni. Bohatera tego w tak waż- 
nej chwili pragnęłoby się widzieć natchnio- 
nego jakąkolwiek wyższą ideą, godną Ostat: 
nich chwil Andrzeja Hofera, gdy tymczasem 
artysta zamiast myśli wyrażonej w nazwie 
obrazu przedstawił raczej pożegnanie Andrzeja 
Hofera przez towarzyszy broni, a więc chy- 
bił eelu. Ekonomia światła i cienia także nie- 
jedno pozostawia do życzenia. Jędrność pędzla 
Defreggera w ogólności stanowi jego zaletę, 
miejscami jednak nieco za daleko się po- 
suwa. Z tem wszystkiem uznać trzeba tech- 
niczne przymioty obrazu, więcej wydoskona- 
lone niź w utworach dawniejszych, a nadto 
zważyć należy, że jest to pierwszy history- 
czny obraz Defreggera, który dotychczas po- 
święcał się tylko maiarstwu rodzajowemu 
treści wesołej, pierwszy zarazem z figurami 
naturalnej wielkości. Dodajmy jeszcze samą 
trudność stworzenia bohatera obrazu, trud- 
ność wynikającą głównie ztąd, że artysta nie 
chciał idealizować swojego Hofera, lecz chciał, 
jak się zdaje, stworzyć jak najwierniejszy jego 
portret, w którym to celu studyował mnó- 
stwo portretów dawniejszych, uchodzących 
przynajmniej za portrety — niema bowiem 
ani jednego dowodnie wiernego wizerunku 
„komendanta Tyrolu*. 

Od tego głównego obrazu na wystawie 
Kunstvereinu, do którego, jak do grobu Pro- | 
roka, pielgrzymują tłumy niezliczone, zwróć- 
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my się do innych. Na dziś jednak poprze- 
stańmy na utworach naszych rodaków; do 
omówienia co lepszych dzieł innych artystów 
przysiąpimy w liście następnym. 
Przedewszystkiem spotykamy się tu z 
obrazem Kozakiewicza: Nicudana u- 
cieczka, który nawet p. Ranzoni wymienia w 
swej recenzyi, poświęcając mu trzy wiersze 
druku i przyznając „energię w rysunku i far- 
bach*. Widzowi bez komentarza łatwo od- 
gadnąć treść obrazu. Dwaj powstańcy w to- 
warzystwie dwu dam, jednej młodszej, dru- 
giej matrony poważnej, w ucieczce obrali so- 
bie za etapę chatę wieśniaczą, w której wie- 
śniaczka skrzętnie zajęta gospodarstwem do- 
mowem. Jeden ciężko ranny ma pozostać już 
w chacie, bo spoczął w łożu, z którego tylko 
głowę mu widać; drugi właśnie ma ruszyć 
dalej, woźnica bowiem już z tłamoczkiem 
skórzanym otwiera drzwi, w których w tej 
samej chwili ukazują się sołdaci rossyjsey. Ku 
tym drzwiom wytężona uwaga wszystkich, 
na obliczach maluje się przerażenie ; nawet 
po dziewczynce stojącej obok matki, choć 
odwrócona plecyma do widza, znać wielkie 
zainteresowanie się tą sprawą; tylko młod- 
szy braciszek jej zadąsany stoi na ławeczce 
przy piecu z czapką glęboko naciśniętą na 
oczy i nie troszczy się o nic, co się wkoło 
niego dzieje; on tylko i króliki, które czują 
się zupełnie en famille nie pojmują sytuacji. 
Do tych żywych istot dodajmy doskonałe 
wnętrze chaty, a mamy już cały udatny o- 
brazek. Ugrupowanie w nim wyborne, linie 


|piękne; jedno tylko życzyć pozostaje, aby 


twarze były nieco lepiej modelowane. Ależ 
Monachium jest miejsce po temu, żeby arty- 
sta tak uzdolniony przez studyum dobrych 
wzorów uwolnił się od takich błędów, a ra- 
czej tylko niedostateczności. 

Po nieodżałowanym (rrottgerze wy- 
stawił ktoś na sprzedaż akwarelę, przedsta- 
wiającą klacz kasztankę z podrosłem już źre- 
bięciem tejże maści. Obrazek ten wykończo- 
ny, jak widać z monograma, wr. 1855; żre- 
bię doskonale rysowane i malowane, za to 
klacz pod względem rysunku mniej zadowa|- 
nia. Nie przypominam sobie, iżby w p. Kan- 
teckiego Sekicu biograficznym, mimo że wy- 
licza mnóstwo dzieł Grottgera, o których 
mało komu wiadomo. znajdowała się wzmian- 
ka o tym obrazku. Podpisy pod śrebięciem 
Pepita, pod klaczą Cachucha, czyżby dowo- 
dzić miały, że to portrety? W katalogu po- 
dano cenę 200 zł. Jestem przekonany, że 
możnaby nabyć taniej. 

Dalej widzimy w Kunstvereimie podo- 
bny obrazek p Henryka Grabińskiego z 
Wiednia, o jakim wspomniałem w jednym z 
listów poprzednich. Jest to znów kartonik 
do slbumm, ale o wiele udatniejszy od po- 
przedniego; jest to znów widoczek, ale arty- 
sta ustrzegł się już nazwy: „krajobraz z Ga- 
lieyi*; takich bowiem krajobrazów nigdzie 
nie braknie. Zachód słońca, który tu mamy 
przed sobą, Świadczy, że p. Grabiński posia- 
da oko do podpatrywanin natury; słuszniej 
jednak obrazek nosiłby tę nazwę, gdyby 
większa była różnica w tonie między dolną 
częścią a górną. Ze artysta umie obchodzić 
się z barwami i delikatnie tonować, dowodzi 
cały zresztą obrazek. 

Pana Rybkowskiego z Wiednia Re- 
konesans kozacki, obrazek miniaturowy, jest 
lepiej narysowany, niż wymalowany. Jakże 
piękny byłby jeden z tych dwu kozaków na 
swym siwoszu, gdyby powietrze oddane było 
cokolwiek cieplejszemi barwami. A nadto 
czyż artysta nie czuje, że ten kozak na 
pierwszym planie więcej powinien się uwy- 
datniać od towarzysza swego, który oku wi- 
dza jest dalszy? A przecież obu jeźdzców 
traktuje on w kołorycie zupełnie na równi. 
W barwach więc obrazek chybiony, nato- 
miast rysunek możnaby nazwać owocem su- 
miennych studyów Kleina, który był znako- 
mitym rysownikiem. Nie mogę opuścić o- 
brazka p. Rybkowskiego, nie zapytawszy go, 
dia czego na ramkach błyszczy Hibkowsky. 
Nie przypuszczam, iżby młody artysta z ja- 
kichbądź pobudek chciał zatajać polską na- 
rodowość, a udawać Czecha wiedeńskiego. 
Winszując mu talentu — bo po raz pierw- 
szy spotykam się z jego utworem — a prze- 
konany, że młody artysta pokona trudności 
z paletą, spodziewam się, że w przyszłości 
przedstawi się nam jako prawy Rybkowski. 

Gdyby p. W. Grabowski był studyo- 
wał wzory Idziego Coninxloego, jego rysu- 
nek kredowy Grody czarownic na Łysej gó- 
rze — bo tak pewnie przetłómaczyć trzeba 
z katalogu niemiecką nazwę Hexensabat — 
miałby o wiele więcej ducha i wyrazu. 
Ten karton z mnóstwem figur, sów, nietope- 
rzy, wężów i t. d. niewątpliwie świadczy o 
bujnej fantazyi autora; ale w niektórych po- 
staciach jest zamiast demonizmu karykatura. 
P. Grabowski zbyt niewolniczo trzyma się 
wyobrażeń gminu, że czarownice na łopacie 
lub miotle szybują po powietrzu, i osadza n. 
p. jednego ztych duchów na koźle drewnia- 
nym, jakiego używają mularze do nizkich 
rusztowań, lub na jakim bednarze wystru- 
gują klepki W ten sposób niektóre postacie 
stały się na tym kartonie poprostu śmiesz- 
nemi. Ze artysta mógłby zresztą zdumiewa- 
jące wywoływać efekty swoją czarną kredą, 


o tem świadczy tak ten karton, jak i drugi, 
który przedstawia Zyda ociemniałego, wycho- 
dzącego z bożnicy podczas „długiej nocy,“ 
trzymającego się ramienia bachora, który w 
ciemności niesie przed sobą świecę i zasła- 
nia dłonią płomyk od wiatru. 

W Kumsterhausie oprócz wiszącego 
tam już od kilka miesięcy znanego obrazu 
Kozakiewicza: Karczma galicyjska--w ogó- 
le wystawy Künstlerhaugu zasilają się jedna 
od drugiej — z malarzy Polaków jest tylko 
jeszcze p. Streitt z Monachium, reprezento- 
wany małym obrazkiem rodzajowym: Ojciec 
udzie. Młoda para kochanków siedzi sam na 
sam przy piecu, gdy w tem ojciec dziew- 
czyny, stary włoscianin szwabski w obci- 
słym stroju wraca do domu i otwiera drzwi, 
po za któremi ukryć się usiłuje kochanek, 
Na taki przedmiot szkoda talentu p. Streltta. 

Nakoniec wymienić mi trzeba dosko- 
nałe rzeźby p. Barącza: w Kiinstlerhauzie 
dwa biusty portretowe, z których jeden 
przedstawia wasatego Polonnsa typowego 
starej daty, drugi młodziuchną prześliczną 
Polkę, piękność równie typowo polską; oba 
biusty w surowem wykonania z glinki poró- 
wno z trzecim, stanowiącem tylko studyum; 
nadto portret Siemiradzkiego w formie me- 
dalionu wielkiego z białego marmuru, kuty 
we Lwowie r. 1877, tak wierny, że dla zna- 
jącego malarza naszego nie potrzeba na ram- 
kach napisu błędnego: Siemieradzki; w 
Kunstsereinie zas takiż portret Ryszarda 
Wagnera, słynnego „muzyka przyszłości, 
nieco chybiony z powodu zbyt zaokrąglonych 
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— Wiedeń, 4go marca. Na dai- 
siejszy targ na nierogaciznę spędzono to- 
waru lekkiego 1700 szt., średniego 1183 szt.. 
ciężkiego 1088 szt., razem 3971 sztuk, czyli 
o 96 sztuk mniej niż przed tygodniem. Targ 
był ożywiony, mimo to towar średni i ciężki 
uległ małej zniżce. towar lekki. głównie ga- 
licyjski, dobrze się trzyma. Piacono: towar 
lekki 32—40 zł, średni 85—37 zł, ciężki 
33—41'/, zł., wyj tkowo tylko 42 zł. za 100 
kilo żywej wagi. 


-- Wiedeń, 4 marca. Na dzisiejszy 
targ na bydło rogate spędzono towaru z Ga- 
licyi 1159 szt, z Węgier 2484 szi, Z pro- 
wincyj niemieckich 463 snb. razem 4105 
sztuk, czyli o sztuk 1579 więcej niż przed 
tygodniem. W liczbie spędu „galicyjskiego“ 
było właściwie galievjskich sztuk 899, buko- 
wińskich zaś 260. Towar właściwie galicyj- 
ski będzie wystawiony na sprzedaż dopiero 
w środę na targowisku kontumacyjnem. Nie- 
zwykle liczniejszy ogólny spęd tego tygodnia 
od spędu zeszłotygodniowego, a dalej zakaz 
wyprowadzania bydła z targowiska tutejsze- 
go poza granice Dolnej Anstryi sprowadził 
wielka ospałość. Mimo zniżki o 2—3 zł., na 
100 kilo dużo towaru pozostało bez kupca. 
Płacono: opasy galicyjskie, o ile już dziś 
zawarto nieco transakcyj, 50'/,—54 zł., bu- 
kowińskie 58—56 zł, węgierskie 48—56'/, 
zł., wyjątkowo 57 zł. niemieckie 53—56 zł. 
krowy 49—54 zł., buhaje 45—52 zł., woły 
40—41 zł, 

W Paryżu dnia 27 lutego uwydatnił 
się nieco wpływ postu na konsumevę, skut- 
tkiem czego ceny tak wołów, jak skopów 
uległy małej zniżce. Płacono woły po 65— 
88 ctm., skopy po 98 ctm. do 1:07 frk, za 
1J, kilo. 
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OSTATNIA POCZTA 


Czytamy w Przeglądzie Lwowskim : 
Ks. dr. Sylwester Sembratowiez po o- 
trzymaniu od Ojea św. nominacyi na pierw- 
szego prałata w kapitule obrządku ruskiego, 
został dnia 28 lutego prekonizowany bisku- 
pem Juliopolskim in partibus infidelium. 


W parlamencie niemieckim roz 
poczęły się przedwczoraj obrady nad projek- 
tem ustawy o władzy karnej parla- 
mentu, przezwanej „ustawą kagańcową*. 
Sekretarz stanu dr. Friedberg motywował 
projekt rządowy, wspominając o nieżyczliwaj 
krytyce, jakiej projekt ten doznał w sejmach 
niemieckich i w prasie. Rządy związkowe nie 
są pewne czyli projekt zostanie uchwalony, 
ale mimo to uważały za swój obowiązek 
wnieść go do parlamentu. Mowca przypomi- 
na, jak pewnego razu prezydent [zby przer- 
wał jednemu z deputowanych mowę, zwra- 
cając uwagę, że wystąpienie jego jest prawie 
prowokacyą do powstania. Rządy dalekie są 
od wdzierania się w autonomię parlamentu, 
ale parlament nie ma dotychczas władzy 
przeszkodzić mowom, za które deputowani 


gdyby je gdzieindziej wygłosili, musieliby 
być sadownie karani Z tego głównie powo- 
du rząd pregnie w drodze ustawy zmienić 
stan rzeczy, którego dłużej ścierpieć nie mo- 
Żna, a któremu autonomia parlamentu nie 
mogła położyć tamy. Mowea wyraża nadzieję, 
że jeżeliby projekt odesłany został do ko- 
misyi, możnaby znaleźć drogę wyjścia (0- 
klaskt z lewicy). 

Dop. Heermann (z centrum) oświad - 
cza Się za odrzuceniem projektu a limine. 
Helldorff (konserwatysta) przemawia za 
odesłaniem projektu do komisyi, która może 
poczynić w nim potrzebne zmiany. 

Lasker oświadcza się przeciw ode- 
słaniu do komisyi. 

Ks Bismarek podnosi, że nawet 
członkowie Rady związkowej nie mają ta- 
kiej swobody słowa jak deputowani, gdyż za 
swe wyrażenia mogą być pociągani do od- 
powiedzialności sądowej. Projekt zmierza do 
lego, aby zapobiedz obelgom, przytłumić 
agitacyę i podnieść godność parlamentu 
przez zwiększenie władzy prezydenta. Napo- 
mnienie prezydenta nie chroni od zniewagi 
l oszczerstw, nie może połeżyć tamy prowo- 
kacyi do powstania, jak tego dowodzi mowa 
Hasselmanna na ostatniej sessyi. Projekt 
ma na celu przeszkodzić rozpo- 
wszechnieniu mów socyalisty- 
czno-agitatorskieh, które dotych- 
czas były bezkarne. Nie jest on wdziera- 
niem się w prawa parlamentu, lecz środkiem 
zapobieżenia dalszym agitacyom socyalisty- 
cznym. Niebezpieczeństwa ze strony socya- 
lizmu nie zostały już do tego stopnia od- 
wrócone, aby dalsze środki były zbędnemi. 

Po przemówieniu Kleist-Retzowa 
za odesłaniem projektu do komisyi, odroczo- 
no dalsze rozprawy na dzień następny. — 
Wczoraj, jak donosi telegram, odrzucił 
parlament znaczną większością wniosek 
odesłania projekta do komissyi — i uchwa- 
lił odbyć drugie czytanie w plenum lzby w 
piatek. Uchwała ta oznacza odrzu- 
cenie całego projektu 


„. Wspomnieliśmy wczoraj o pogłosce o- 
biegającej w Stambule, według której I"ran- 
cya miałaby obsadzić wyspę Rhodus w 
zamian za gwaraneyę dla pożyczki tureckiej. 
Polit. Corr. zapytywała telegraficznie w Kon- 
stantynopolu, ile jest prawdy w tej pogłosce 
i otrzymała odpowiedź, że w kolach dyploma- 
tycznych stolicy tureckiej jest od pewnego 
czasu rzeczywiście mowa o odstąpieniu wy- 
spy Rhodus. Faktem jest, że Porta przenio- 
sła w ostatnich czasach rząd wilajetu Arehi- 
pelagu z wyspy Rhlodus na wyspę Chios, 
która pod każdym względem jest mniej do- 
godnym punktem. Wydano także instrukcyę 
do wszystkich władz na wyspie Rhodus, aby 
były w pogotowiu do bezzwłocznego przenie- 
sienia się, a garnizon wyspy otrzymał rozkaz 
przewiezienia wszystkich materyałów wojen- 
nych na wyspę Chios. 


Plan finansowy Toequevilla na- 
potyka na opór ze strony Rossyi. Ks. Taba- 
now wręczył Porcie dnia 28 lutego notę, 
która przypomina prawo pierwszeń- 
stwa dla Rossyi wobec wszystkich no- 
wych wierzycieli tureckich, protestuje 
przeciw pozbyciu się niektó- 
rych dochodów za nową pożycz- 
kę i żąda, aby komisya finansowa składała 
się nietylko z członków angielskich, fran- 
cuskich 1 tureckich, ale oraz rossyjskich, ja- 
ko międzynarodowa. Porta odpowiedziała, że 
projektowana pożyczka wypadnie na korzyść 
dawnych wierzycieli, którym Rossya nie od- 
mawia prawa pierwszeństwa. Sprzedaż do- 
chodów nie stanowi nowego zastawu dla nich. 
Komisya angielsko- franeusko-turecka nie ma 
cechy politycznej, a ustanowiona w protokole 
stym traktatu berlińskiego komisya między- 
narodowa jest bez celu, skoro między Turcyą, 
a wierzycielami jej stanęła umowa. 


Petersburgski rewolucyjny „komitet 
wykonawczy* ogłosił proklamacyę, 
w której motywuje wyrok wydany na gu- 
bernatora charkowskiego księcia Krapotki- 
na. W odezwie swej wyli'za naprzód komi- 
tet rewolucyjny wszystkie „nadużycia“, ja- 
kich dopuścić się miał gubernator charkow- 
ski. Pomijając jego dawniejsze przestęp- 
stwa, wymienia komitet zbrodnie popełnione 
przez niego w Charkowie mianowicie: że 
przytłumiał surowo każdy objaw wolności 
dożywotnią deportacyą, że niejakiego Fomina 
przestępcę politycznego ukarał 150 kijami i 
wysłał na całe życie do kopalni, mimo, że 
ten człowiek był zupełnie niewinny, że 36 
studentów charkowskich w drodze admini- 
stracyjnej wysłał na Sybir, i że wdowę A- 
ksenię Ńikoforowną za rzekome przechowy- 
wanie pewnego nihilisty, kazał okładać knu- 
tem, póki nie umarła. Krapotkin został dwa 
razy ostrzeżony, ale na każde ostrzeżenie od- 
powiedział uwięzieniem wielkiej liczby po- 
dejrzunych, chociaż zupełnie niewinnych o- 
sób, pomiędzy innemi dwóch czternastolet- 
nich dziewcząt. „Ponieważ miara zbrodni się 


rała, mówi dosłownie proklamacya, więc 
iewidzialny trybunał ciężko ciemiężonego 
ludu musiał wydać karę śmierci na kata car- 
skiego.“ Wypowiadając w końcu przekona- 
nie, że naród rossyjski stol po jego stronie, 
zapowiada komitet rewolucyjny wszystkim 
„tyranom carskim choćby najwyżej postawio- 
nym śmierć, która ich dosięgnie na każdem 
miejscu i każdej chwili, choćby się mieli cią- 
gle na baczności.“ 


W Hiszpanii przesilenie ministe- 
ryalne. Gen. Martinez Campos, który 
na Kubie przywrócił powagę królewską, prze- 
dłożył rządowi niektóre projekta finansowe 
i polityczne co do Kuby, żądając na ich 
wykonanie 200 milionów franków (pesetas). 
Rządowi suma ta wydała się zanadto wygó- 
rowaną, a że waleczny generał ma za sobą 
króla, przeto gabinet pana Canovas del Ca- 
stillo podał się do dymissyi. Król przyjął 
dymissyę i polecił panu Canovasowi złożenie 
nowego ministerstwa. 


TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Budapeszt, 5 marca. Komi- 
sya austryackiej delegacyi 
przyjęła wszystkiemi głosami przeciw 
dwom wniosek Sturma wyznaczający 
na potrzeby wojskowe w okupowa- 
nych prowincyach w r. 1879 kwotę 
80 milionów (przedłożenie żądało 34+/ 
miliona). Przyjęto potem 1! głosami 
przeciw 8 dalszy wniosek Sturma, 
wzywający rząd, aby stan wojsk oku- 
pacyjnych został sprowadzony poniżej 
cyfry, którą przedłożenie rządowe na 
czwarty kwartał 1879 wyznaczyło i 
aby przywrócona została stopa poko- 
jowa. W rozprawie nad dalszemi wnio- 
skami Sturma sprzeciwiającemi się u- 
życiu kredytów uchwalonych na wy- 
datki administracyjne, minister skarbu 
Hoffmann wystąpił z obszernem ea:po- 
sé o stosunkach Bośnii i Hercegowi- 
ny. Rozprawę odroczono do jutra. 


Budapeszt, 5 marca. W ko- 
misyi austryackiej delegacyi 
hr. Andrassy odpowiadał na różne py- 
tania. Prawno-polityczne stanowisko 
krajów okupowanych zostanie określo- 
ne przez ciała ustawodawcze obu czę- 
ści monarchii, gdy nadejdzie czas do 
tego stosowny. Dzis dyskusya w tej 
sprawie byłaby niestosowną. W spra- 
wie Nowego Bazaru nie chodzi o o- 
kupacyę lecz tylko o prawo utrzymy- 
wania załóg w pojedynczych miejsco- 
wościach z zatrzymaniem tureckiego 
panowania. O zrzeczeniu się tego pra- 
wa nie ma mowy. ale rząd nie ma 
obecnie powodu do spiesznego wyko- 
nania. Prawo to ma być wybonane 


z zachowaniem zupełnie przyjaźnych 
stosunków z Turcyą i bez znacznych 
ofiar. Rossya wezwała mocarstwa, aby 
w Sprawie oznaczenia granie komi- 
syom wydane zostały szczegółowe in- 
strukcye. Rewizya traktatu berlińskie- 
go nie została przez żadną stronę pod- 
niesiona i nie zostałaby przez żadną stro- 


nę przyjęta. W sprawie Arab-Tabii pod- | 


niesiono myśl stanowczego załatwie- 
nia na konferencyi ambasadorów i w 
tej mierze toczą się rokowania. Nie 
postawiono wyraźnie wniosku o znie 
sienie klauzuli, że gubernator Wscho- 
dniej Rumelii musi być chrześciani- 
nem. Bułgarowie żądają, wydania sto- 
ku Bałkanu celem zabezpieczenia po- 
zycyi odpornej. Kwestyę tę zostawio- 
no komisyi delimitacyjnej do studyo- 
wania. Projekt zwołania konferencji 
ambasadorów do Berlina nie został 
poruszony przez żadną stronę. 

Merlim, 5 marca. Izba za- 
łatwiła pierwsze czytanie projektu 
o władzy karnej parlamentu 
i odrzuciła znaczną większością wnio- 
sek odesłania do komisyi. Za odesła- 
niem do komisyi głosowały tylko obie 
frakcye prawicy. Drugie czytanie pro- 
jektu odbędzie się w piątek. 

Paryż, 5 marca. Paryzki de- 
putowany Tirard mianowany mi- 
nistrem handlu. 

Petersburg, 5 marca. Au- 
stryaccy lekarze i dr. Sommer- 
brod z Berlina przybyli do We- 


Krassowskim. 


Wieden. 6 marca. (Tel. pryw.) 
Jak donoszą Nowej Presse z Paryża 
postanowili umiarkowani repu- 
blikanie wystąpić stanowczo prze- 
ciw dalszym zamachom na obecny ga- 
binet. Nawet ftepubligue Française od- 
radza od negatywnej polityki, i prze- 
strzega, że monarchiści chcą wywołać 
demisyę pojedyńczych ministrów, aby 
tym sposobem obalić cały gabinet. 
Presse donosi z Paryża, że członkowie 
umiarkowanej lewicy odbyli zgroma- 
dzenie. na którem uchwalili zerwać 
zradykałami, gdyż stolica i kraj 
cały domagają się stanowczo spo- 
koju. 

Wiedeń, 6 marca. (Tel. pr). 
Według doniesień Deutsche Ztg. kon- 
ferencja, która się odbyła w Konstan- 
tynopolu w kwestyi nowo-bazar- 
skiej, będzie prawdopodobnie ostatnią. 
Trudno, aby przyszło do porozumienia, 
gdyż Turcya trwa przy swych daw- 


nych niewykonalnych pretensyach, żą- 
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Cennik iwowskiej Izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, dnia 5 marca 1879. 


„płacą tadaa 


walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. Ej złr, ct. alr. et. 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 z}. m.k.24220 50 223 
Kol. lwow. czer.-jas „200 zł.m.k.*|121 75 124 50 
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. S|249 — 252 — 
Banku kredyt. gal. po 200zł. w.a.Ś|217 — 221 — 
2. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie. 5", w. a. 86 — 86 75 
n . n ÉP n „| 8060 81 60 
è A „ 5pr.okresoweżij 86 — 88 75 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 2]9180 92 
Listy dłużne g. Z.kr wł. 6pr.w.a.$| 9L — 32 
= 
%. Listy dłażne za 10) zł. x 
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. £. l 
i Bukow. 6 pr. los. wi5 lat Ef 9025 91 30 
Tow. kr. m. 8 pr. w. a. w15 lat s| —— -— 
a » on 6 pr.w. a. w 30 lat „2 = — — — 
4. «wbligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 proc. m. k. . | 8665 8765 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włcściańskiego 6 proc. w. a, . | 90 91 — 
Pożyczki kr. zr. 1578 po 6pre. w.a. | 80 — — — 
5. Losy Miasta Krakowa 15 HAZE 
x „ Stanisławowa . | 21 50 328 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 537 547 
Dukat cesarski . 5 43 5 52 
Napoleondor . 925 945 
Połimpergał . - ; > 9 51 9 61 
Rubel rossyjski srebrny . R: 1 50 1 80 
„ „ papierowy 118 IM 
100 marek niemieckich . - | 57 - 57 89 
Srehro . Ss 92 50 100 50 
krpozy w srebrze 99 25 100 25 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
dnia 3 marca 1879. 

1. Dług państwa. 

Jednolity dług 


płacą żądają 


Państwa w banknot. 


maj-listopad 62.35 63.10 
luty-sierpień . .  .. . 62.95 62.10 
Jednolity dług państwa w srebrze 
| styczeń-lipiec . 63.85 64. — 
i kwiecień-październik 63.85 64.— 
Losy z roku 1854 po 250 zł . . . 111.— 111.50 
m „ 1860 po 500 złr. 5 pr. 115.50 116 — 
ki » 1360 po 100 złr. 5 pr. 12550 126.— 
7 „ 1864 (zpremią) po 100 zł. 147.— 147.50 
p s 864 » po 50, 146. 147.— 
Renty Como po 42 lir. austr. . 7 25— 27- 
j Listy zastaw. domen państw. po 120 
| MK JUMO, o o o o 0 6 0 IZA IAA 
| Austr. asyg. skarb. zwrotne (881 5 pr. 99.— 100. — 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 15.65 75.80 
+. Gbliguieye indemn. 5 pr. ża —.— —— 
Czech . . , 102.— 103.— 
Bakori - „am =. i 82.50 83.— 
Galiecyi . A PORZ m 37. 87.50 
Niższej Austryi . . «. . «„ 104.56 105— 
Siedmiogrodu . 76 17. 
Wegier 81.25 62 -— 


3. Akcye. 


Bank Anglo aust. 200zł emit zł. 120 
Inst kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł, . . . : 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — — 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . 
| Banku narodowego a 600 zł. . . 

: Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
| Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e )a 200 zł. w sr. 
Półnoena kolaj po 1000 zł. 

| Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m k. 


ga pi 
168.50 169 — 


2092—2096 — 
221.25 22150 


tlanki, gdzie zaraz konferowali z dr. | 


5 


da od Austryi oznaczenia terminu 
okupacyi Bośnii i Hercegowi- 
ny, i stawi warunek, aby przy oku- 
pacyi nowobazarskiego paszałyku woj- 
ska austryackie nie liczyły więcej niż 
wojska tureckie. 

Konstantynopol, 6 marca. 
(Tel. pr.) Porta otrzymała zawiado- 
mienie od Rossyi, że ewakuacya 
rumelskich wybrzeży skończo- 
na zostanie do 10 marca. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 5 marca 1879, godz. 2 
min. 15. Losy kredytowe 164:50. Węg. akcye 
kredyt. 22630. Akcye anglo-austr. 99.25, 
Akcye banku Union 68:50, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 22225, Akcye kolei północnej 
2058:50, Akcye kolei południowej 64:50, Akcye 
kolei Alföld 119—, Akcye kolei Elżbiety 
168:—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 122.75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 116:—, 
Akcye kolei Rudolfa 119'—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Węg. oblig. państw. w złocie 
66:30, Galic. oblig. indemn. 87:50, Losy 
z r. 1864 14925. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 97:50, Akcye banku obrotowego 108-75, 
Losy tureckie 22:50, Akeye kolei węg.-galic. 
—.—, Akeye kolei państwowej 246:—, Ak- 
cye banku związkowego 109-75, Rubel papie- 
rowy 1.18'/,, Wiedeńskie losy 94:90. Wę- 
gierskie losy 8425, Mark. niemiecki 57:85 
Węgierska renta 84:45. Usposobienie lepsze. 

Wiedeń, dua 5 marca, godzina 
5 minut. 52. Akcye kredytowe 238:20, An- 
glo-Austr. —'—, Unionsbank —'—, Kolej 
Karola Ludwika 222-75, południowa 65'—, 
Renta pap. 63:07, Rubel papierowy —'—, 
Gal. listy zastawne 91:75, Gal. listy inde- 
mnizacyjne —-—, Mark niem. —'— Gal. 
bank rustykalny 91°75, Losy zr. 1860 —' —, 
Napoleonsdor 9:29--. Usposobienie silne. 

Wiedeń, dnia 6 marca, godz. 10 
minut 40. Akeye kredytowe 232:50, Anglo- 
austr. 99:25, Akeye banku Union ——, Ko- 
lej Kar. Ludw. 222775, Południowa —'— 
Napoleonsdor 9:25 


U 


'/ą, Rubel papierowy 1131/4, 


Renta pap. ——, Galie. bank hip. ——, 
Gal. oblig. indemn. ——, Gad. listy zastaw. 
banku włośćc. ——, Losy z r. 1860 ——. 


Usposobienie bez obrotu. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Przyjechali do Kw ewa. 
dnia 6 marca 1879. 
Hotel Europejski. 
Pp. W. Gubatta z Rawy. H. Czaykowski 
z Bóbrki. J. Czaykowski ze Sarnik. J. Mark z 
Londyna, 
Hotel Langa. 
Pp. M. Ceglecki z Koszlak, A. Gerlich z 
Kołomyi. 
Hotel Lazarusa. 
Pp. B. Knopf z Żółkwi. H. Sperling z 
Tarnopola. F. Lindenbam z Drohobycza. 
Hotel Angie skl. 
Pp. H. Wachtel 2 Krakowa. W. Kosso- 


wicz z Gdyczyna. A. Udrycki z Mostów. S. Za- 
łęski z Kałusza. 
Hotel Gsorge'a 
Pp. A. Liberowicz z Podwołoczysk. M. 
Krasny z Ostrowy. 
Hotel Warszawski 
Pp. Z. Kosciszewski z Beletni. K. Haerdtl 
z Wiednia. 
Motel Krakowski. 
Pp. J. Zulauf z Horodenki. A. Filasiewicz 
z Tarnopola. E. Kiihnel z Hrehorowa. 
Odjnali ze Lwowa. 
Pp. L. Bogusz do Tłumacza E. Petross 
do Rzeszowa. H. Watzka do Rzeszowa. A. A- 
gopsowicz de Trofanówki. F. Czerniakowski do 
Klimkowie. A. Garapich do Zagórza. K. Jordan 
do Kunkowiec, L. Rychlicki do Nowoszyc. D. 
Zeider do Krakowa. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 6 marca 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 741.62 mm. Psychrometr suchy -- 0.890, 
Psychrometr wilgotny — 0.090. Prężność pary 4.4lu. 
Wilgoć 9497, Zachmurzenie 10 Wiatr NE1 Ozon 9. 
Temperatura powietrza — 0.29R 
Barometr opada powoli. 


1879. 


„Kmiżone ceny” 
Angielski 
i powszechnie jako wyborny uznany 


GRODZIECKI 
Portland - Cement 


otrzymuje w Galicyi wprost z fabryki 
wyłacznie i poleca 


August Schellenberg 


we Lwowie. (1461) 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. LI min. 
A przed południem pociąg mięszany. ) 

Z Podwołoczysi : (na dworzec w Podzam- 
czu): o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowyj: © godzinie 3 min. 9 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

me Stanisiawowa : (na Stryj) do Lwowa 
(ar. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór, 

Z Wodwolaczysk : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 3 miu. 38 rano 
(pociąg osobowy): o godz. > min. 39 po- 
południu (pociąg mięszany) . 

X Czermiowiec: o godziuie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go- 
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mieszany). 


Odchodzą ze Lwowa. 

ibo iśrakowa: o godzinie llstej min. 5 
przed północą (pociąg pospieszny); o godz. 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 89 po południu (pociąg 
mięszany). 

Do Podwoloczysk : (z głównego dwor- 
ca) : o godzinie 5 min. 87 rano (pospiesz- 
ny); o godzinie 10 min. 4% wieczór (po- 
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po- 
łudnie (pociag mieszany). 


płacą żądają 


Lwow. zeru. kolei po 200 zł. wa. wsr. 122 75 122 25 


Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 245.— 245.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a.  66.— 66.50 
L Kol. węg. gal. a 200 zł. wsrebrze 84.75 85— 
5. Listy zastawme losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 90.— 91.— 
Powsz. austr. zakł, kr. ziem. 5 pr. wsr. 110.75 111.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6pr. 92.— 93.— 
- 5 w 20 1. 7 pr. 95.— 97— 
2 g S) w361. 5*/a pr. 94.— —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 19.50 —— 
< > „ po 5 proct. 86.-- 86.50 
f - »„ po 5 proet. w | 
37 latach zwrotne AE 86 - 66.50 
Gal. banku hipot. po 6 proet: 91.50 92.— 
Gal. zakł. kred. wiość. po 6 proct. .  90— —. 
Tow kr. miejs lw. w 15 1. wyl. po 6 pr. = a 
A „ w30 1. wyl. po 6 pr -= Å= 
Banku narodowego po 5 proct. e = 
Węg. Tow. ziem. po 5/4 proet 95.50 96.— 
4 „ po 5 proeł. . 88,25 88,75 


6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5proe. w. a. 71.90 72.20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) 

a 300 zł. 5 proe w srebrze , 64.70 65.— 

Ko]. pół. po 100 zł. m. k. . 102.—. 10250 

n n po 100 zł. w.a. . . . . 98.50 == 

Kol. gał. Kar. Lud. pe 300 zł, 5 pr. 103.25 108.75 

È “ „ Jl emisyi , 100.— 100.35 

y T „M , AIZ 
Kol. Lwow -Czer.-Jas. LII. emis. a 300 

zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 77.99 78.30 

z r. 1867 80.25 50.75 

z r. 1868 1350 TG) 

z r. 1872 —— —— 

Węg.gal. kol a 200 zł. 5 proe. wsr. 65. - 65.75 

7. LOSY. 
Inst. kr. dla ham. i prz. po 100zł. w.a. 164.50 165.— 


o 40 zł. m. K 32— 33. 


Clarego 6 ane - 
Dunaju po [00 atw. a. 99.50 100,— 


Now, żegl, par. na 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k.. 16.— 16.50 
Losy miasta Krakowa z a aid 16.— 16.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 32.50 3350 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 3125 81.75 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa , 16.— 1650 
Salma po 40 zł. m, k. . . . . 43.— 43.50 
St. Genois po 40 zł. m. k.. . . . 35.— 35.25 
Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł, wa. 22.— 23. 
Poż, Tryestu po 100 zł. m. k ; 117.75 118.25 
- u OJZŁ m k. 61.— 68. - 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 25.50 26. -~ 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 30 — 30.25 
Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg za 100 zł, w. p. n.. R e 
Berlin za 100 mark w. p. n. . ma 
Frankfurt za 100 mark p. . j e >. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . — = 
Londyn za 10 ft. szt. . 116.45 116.70 
Paryż za 100 fr. 46.10 46.15 
Kurs złota. 
Dukat cesarski man. . 5.48, — 5.50.-—- 
„  połnej wagi 5.48, — 5.50.— 
Korona . . « . - === ——— 
20-frankówka 9.25 — 9.28.50 
Rossyjski imperyał 9.53, — 9.54, — 


Talar związkowy 
Srebro 


Z Iwowskiej Izby handiowej i przemysłowej. 
Telegratowany kurs wiedeński 


z dnia 5 marca 1879. zł. | et 

Jednolity dług państwa w banknotach * 63 — 
S 5 s w srebrze 63/70 
Renta w złocie e 75576 
Losy pożyczki z roku 1860 . 115/75 
Akcye banku austro-wzgierskiego . 190! -- 
a „ kredytowego 223 60 
Londyn Fe. . 116/50 
Srebro —— 
Napoleondor 9129 
Dukat cesarski men. a 5152 
100 marak niemieckich , i 57/835 


KA poznam 


OE AA 


` 


(1471 123) “dykt 
L. 638. C. k. sąd obwodowy Tarno- 
wski podaje do wiadomości Marcina Czuby, 
że wydaną dla tegoż uchwałę z dnia 18 lip- 
ca 1878 1. 11795 w sprawie Józefa Szenkla 


w przedmiocie egzekucyjnego oszacowania 
realacści pod Nr. 19 w Woli Rzędzińskiej 
położonej, Marcina Czuby własnej, tudzież 
sekwestracyi dochodów z tej realności z po- 


wodu niewiadomego jego mie'sca pobytu, 
zamianowanemu kuratorowi adw. Dr. Fubu- 
sowi Salamonowi doręczono. 

(1425 1—3) www$segzcezemie, 

L. 1088. Ces. kr. sąd obwodowy jako 
handlowy wzywa dzierzącego wexel dtto. 
Frysztak 1 stycznia 1876 na kwotę 20 złr. 
opiewający, na własae zlecenie przez Izraela 
Wag:chala wystawiony w 5 miesiącach a 
dato płatny, przez Leona Majchrowicza i 
Józefa Trybaka akceptowany, by w dniach 
wskiej licząc takowy sądowi przedłożył, ile 
że tenże za umorzony zosianie uznanym. 

Tarnów dnia 80 stycznia 1879. 

(1489 1—8) Edykt. 

czerwca 1879 i dnia 17 czerwca 1879 o go- 
dzie przymusowa publiczna sprzedsż realno- 
nej ciała tabularnego niestaaowiącej w spra- 
Kędzierskiemu pto 120 złr. a. w. z przyna- 
leżytościzmi. 

Cona szacunkową 
828 złr. 8. w. 

Wadyum 82 zł. 80 ct. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda- 
nę będzie. 

Rssztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

O. k. Sąd powiatowy miej. del. 

Sambor dnia 31 grudnia 1878. 

(1424 1—3) Biały uh 

L. 169. C. k. Sąd obwodowy w No- 
wym - Sączu niniejszym eoyktem wiadomo 
czyni, że p. Antoni Kosterkiewiez pod dniem 
10 stycznia 1879 1. 169 waiósł przeciw Mi- 
cehałowi Reklewskiemu, Felicysnowi Rskle- 
wskiemu i możebuym tegoż prawonabywecm 
pozew o przyznanie prawa własności do je- 
dnej dwódziestej części dóbr Wielopola do- 
tąd na imię Michała Reklawskiego zahipote- 
kowanej tudzież prawa własności do kapita- 
łu indeminizacyjnego z tej jednej dwódziestej 
części dóbr Wielopala Felicyanowi R»kle- 
wskiemnu orzeczeniem % dnia 15 marca 1875 
l. 1005 przyznanego z prośbą o adnotacyę 
tegoż pozwu i że uchwsłę z dzia dzisiejsze- 
go do l. 169 pozew ten de postępowania pi- 
semnego zadekratowano i proszoną adno'a- 
cyą tegoż zarządzeno. 

O tem zawiadamia się z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych Michała Raklewskie- 
go, Felicyana, Reklewskiego oraz tegoż ostat- 
niego możebnych prawouabywców do rąk 
ustanowionego kuratora adwokata Dra Zie- 
lńskiego z snbstytucyą adwokata Dra Zele- 
chowskiego i tymże z życia i miejsca poby- 
tu niewiadomym się poleca by kuratorowi 
o miejscu swego pobytu donieśli i dokumen- 
ta oraz iune środki dowodowe do wykazania 
ich praw służyć mogące dostarczyli, lub też 
innego zastępcę swego sądowi wskazali ina- 
czej bowiem wszelkie złe skutki z zaniedba- 
nia ich wynikłe, sami sobie przypisać będą 
winni. 


Tarnów dnia 7 lutego 1879. 
45 od trzeciego ogłoszenia w Gazecia Liwo- 
L. 188380. Dnia 27 maja 1879 dnia 3 
dzisie 10 rano odbędzie się w tutejszym są- 
ści pod l. k. 77/79 w Wojutyczach położo- 
wie Lazarusa Mnkera przeciw Autoniemu 
wywołania wynosi 


| 


C. k. Sąd obwodowy 

Nowy - Są:z d. 25 styczuiu 1879. 
(1565 1—3) «bbwieszczenie. 

L. 666. Uwiadamia się z miejsca po- 
bytu niewiadomego Jaxa Gonet że przeciw 
niemu i Agaieszce Gonet ns dniu 29 stycz- 
nia 1879 1. 666 wniósł Jaa Pelczar pozew 
egzekucyjny o 800 zł. w. a. z pn. z aktu 
notaryalnego daty Krosno dnia 22 stycznia 
1876 1 rep. 1642 który ustanowionemu kura- 
torowi pasu Janowi Putchłopkowi doręczono. 
Wzywa się więc Jana Gonet aby ustanowio- 
nemu  kuratorowi potrzebne środki obrony 
udzielił, lub innego zamianował, gdyż za 
złe wyniknąć mogące skutki sam odpowia- 
dać będzie. 

C. k. Sąd powiatowy 

Krosno dnia 51 stycznia 1879, 

(1566 1—8) Edykt. L. 7085 

Ck. Sąd powiatowy w Kutach zawia- 
damia mających chęć kupienia, że w spra- 
wie Iry Bardfelda przeciw Ickowi Kahane 
pto. 409 złr. z pn. odbędzie się tu egzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż realności dłużnieżej 
w Rożnia wielkim pod lk. 268 położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej w trzech 
terminach mianowicie 4 kwietnia, 5 maja i 
6 czerwca 1879 każdym razem o godzinie 
10 z rana, przy pierwszym i drugim termi- | 
nie tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, 
a w terminie ostatnim i niżej tejże, 

Protokół zastawniczego opisania i osZą- 


* 


5 za za ŻE FRZ 
EE TEA ER z karów. 


cowania realności, tudzież resztę wazunków 
lieytacyjnych można przejrzeć w t. s. reg'- | Lowa w kwosie 80 zt, zakład zaż 8 zł. 


siratnrze. 
Kuty 30 września 1878. 
(1435 1—3) Bay k t- 


L. 3706. Lwowski c. k. sąd krajowy 
cełam doręczenia Lewiemu D amand t. s. u- 
chwały z dnia 6 lipca 1878 1. 32496 do- 
zwalającej wykreślenie resztującej sumy 270 
zir. w. a. z pn. na rzecz jego w stanie bisr- 
nym należących do Łazarza Fórstera części 
tutejszej raalności ON. 126/, intabulowanej 
— ustanawia dla tegoż Lewiego Diamanda 
jako z życia i miejsca pobytu niew adomego 
— kuratora ad actum w osobie pana udwo- 
kata Dra. Landesborghra, któremu też uch- 
wałę jednocześnie doręcza i o tem nieobe- 
enego przez niniejszy edykt zawiadamia. 

Lwów 1 lutego 1879. 

(1500 1—3) Edykt. 

L. 8903. Ck: Sąd powiatowy w Busku 
podaje do wiadomości, iż dnia 19 paździer- 
nika 1878 zmarł Jan Wilimann w Milatynie 
nowym z pozostawieniem rozporządzenia 0- 
statniej woli. Sąd nie znające rmiejsca pobytu 
syna spadkedawcy Józefa Willmana wzywa 
go, aby w przeciągu jednego roku iicząc od 
dnia ogłoszenia, zgłosił sią w tymże sądzie, 
i wniósł oświadszenie przyjęcia spadku w 
przeciwnym bowiem razie spadak byłby prze- 
prowadzony z dziedzicami zgłaszsjącymi się 
i kurotorem Stanisławem Wilmauem, dla 
niego ustanowionym. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Busk dnia 21 grudnia 1878. 


(1578 1—8) © dy k t. 
L. 2923. Ponieważ sądowi tutejszemu 
nie wiadomo, komu prawo dziedziczenia 


spadku po ś. p. Teofili Kowszewicz w Soka- 
lu dnia 15 lutego 1879 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłej pozo- 
stałego, przysłuża, przeto wzywa się wszyst- 
kich tych, Etórzyby jakiekolwiek prawa do 
dziedziczenia tego spadku sobie rościli, ażeby 
w przeciągu jsdnego roku tem pewniej do 
tutejszego sądu się zgłosili i udowodniając 
swe prawa dziedziczenia oswiadczenie Sau 
do spadku waieśli, ile ża w razie przeciw- 
nym cały spadek, dla którego kuratora w 
osobie Dra. Fulipowskiego w Sokaiu zamia- 
nowano, tym przyznany zostąuie, którzy swe 
prawa doń wywiodą i oświadczenie do spad- 
ku wniesą, część zaś cpadku, do której się 


nikt nie zgłosi, albo też cały spadek gdyby | U 


się nikt nie zgłosił, jako bszdziedziczny 
ne rzecz Wysokiego Skarbu przyznanym zo- 
stanie. 

C. k. sąd powiatowy, 
Sokal dnia 28 lutego 1879. 
1—3) %bwieszczenie. 
L. 5430 Dnia 26 marea 1879 tudzież 
dnia 16 kwietnia 1879 i na daiu 7 maja 


(1571 


1879, każdym razem o godzinie 10 rano; 


sprzedaną zostanie w sądzie tutejszym 
drodze przymusowej przez publiezną licyta- 
cyę łąka „Ostrów“ zwana, do gospodzrstwa 
w Waliey pod l 26 położonego należąca, 
dłużuika Stofaua Dymyd własna, ciała tabu- 
laraego siestanowiąca, celem wydobycia przy- 
znanej Jaścowi Gazdeckiemu kwoty 60 zł. 
w. a. % pn. 

Cena szacuukowa wynosi 60 zł. 

Wadyum 6 zł. 

Waruaki lieytseyjne może chęć kupie- 
nia mający przejrzzć w registraturze sądu 
tutejszego. 

C. k. Sad powiatowy 

Mosty dnia 20 listopada 1878. 
(1570 1—3) Wdy kt, 


L. 14118. O. k. sąd powiatowy w Le- | 


| 


| ( 


| godzinie 11 przed połnduiem 


lee oho 


n 


żajsku, podaje do publicznej wiadomości iż | 


na zaspokojenie wierzytelności, Hersza Bohrera 
w ilości 69 złe. 50 ct. odbędzie się w gmachu 
sądowym ua dniu 18 kwietnia, 16 maja i 
17 czerwca 1879 każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacja 
gruntów pod Nr. 123, 194 w Kuryłówce 
położonych, ciała tabularnego nie stanowia- 
cych, do leżącej masy spadkowej Jana Gó- 
rala należących które to grunta na pierwszych 
dwóch terminach za. lub wyżej ceny szacnu- 
kowej, zaś na trzecim terminie i poniżej ce- 
cy sprzedane będą. 

Wadyum wynosi 24 zł. 

Akt opisania, oszacowania I warunki liey- 
tacyjne przejrzeć można w registraturze Są- 
dowej. 

Leżajsk 17 grudnia 1878. 

(1567 1—3) Bkady kt. 

L. 10140. C. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach, podaje do publicznej 
dozwolona uchwałą e. k. sądu obwodowego 
jako wekslowego w Stanisławowie z 24 masr- 
ca 1868 1. 1652, na raecz Iry Barfelda ce- 
lem wydobycia kwoty 9E zł. z pa. publicz- 
na przymusowa sprzedaż realności pod |. k. 
l w Rożnie wielkim położonej, ciała tabu- 
laraego miestauowiącej do Petra Gawryleka 
należącej, w tutejszym sądzie w trzech no 
sobie następujących termiasch a to 4 kwiet- 
nia, 5 maja i6 czerwca 1879 każdym razem 
o godz. 10 z ruma się odbędzie. 


| 
| 


| 


~ 


#9 


Cenę wywołania stanowi Cana Saena- 


yjaycd, tudzież 
otokół opisania i osiacowamiu tej rezlności 
angg być w tus. registratnrze rzejczane. 

Kusy 30 grudaia 1848. 

(1452 1— £) Edy kk t. 

L 1614.0. k. sąd obwodowy w Stani- 
sławowie wzywa niwejszem posiadacza Z3- 
gubionego odpisi efeztu e. kK. powszachacj 
kusy um rzeuja długów p ństwa z dnia I 
Lpa 1851 Ne. 7271 ne 300 zł. m. k. jako 
kaucję słnsbową Pawła Kieryczyński:go by- 
łego kasyera przy Mogisiracie w Stanisławo- 
wie, aby teaże odois efegta w przeciągu je- 
duzego rohu tutejszema c k sąqdowi obwod - 
wemu tera pewniej prasdłożył, w przeciw- 
nym bowie rezie tekowy jako; ulewaźny az- 
nany, a wydawca onego do żzdnego weule 
wywodu i odpowiedzi w tym przedmiocie 
obawigzząym nie będzie. 

Szanisławów 15 lutego 1879. 

(1455 1-—3) Wody kK te 

L 10357. ©. k. sąd obwodowy w Zło- 
czawie wzywa w myśl §. 118 ast. hip. 
wszystrieo tych, którzyby rości sobis pea- | 
wa jakie do sumy 12 zł. 80 «et. Dom. I pag. 


Re*zię warusków licyta 


Rz ne 


K 


46 ur. I eięż w stanie biernym realności N. 
20 w Złoczowie na rzecz brastwa różańco- 
wogo prsy rz. kat. zościela w Złoszowie hi- 
potekowanej, by takowe w ciągu roku t j. 
uujdzlej do 31 grudnia 1879 do tulejszego 
sądu zgłosili, gdyż inaczej suma ta jako a- 
imoriyzowauą wytreśloną zostanie. 

Złoczów 50 listopada 1878. 


1519 1—3) EDiFfL. 

Nr. 4398. Bom Lamoerger É. f. Qan- 
besgerichte werden iber Cinjdhreiten dez Mo- 
gez Rapp, die Snhaber des angeblich in Ber- 
lujt ceratenen Ciulag$budhel8 der galiziihen 
Creditbanf in Lemberg Mr. 7284 auf den 
Namen deg M. Rup und itber Ginlfaget in 
Der Gejammtjumme bon 78 M. 33 fr. 6. W. 
fauteub aufgefordert, binnen der rift bon cie 
nem Jafre jecjs Wohen und dret Tagen, Die- 
jes Ciulaqsbfihel um jo gewijier den Ge- 
richte vorzulegen, als fonjten nacj Ablauf dies 
fer Prift bażjefbe fir nichtig ertlirt werden 

Leraberz am 1 ebraar 1879. 
(1580 1—3) : 

Odpis ebwieszczenia. 

zie Świągaieuia asi głych na dobrach 
ś.ie zielone i Łuka podatków i innych ns- 
leżytości rządowych, odbędzie się w biórze 
podatsosem c. k. Starostwa w Buczaczu w 
dnia 26 i 27 marca 1879 każdym razem o 
lieytacya ua 
wydzierżawienie folwarku dworskiego w 7- 
Uścia zielonego. Folwark ten 
gruaiami i użytkami, jakie dotychszasowy 
dzierżawca Nnonim Judeufreand w posiada- 
niu miał, wydzierżawiony zostanie ma rok 
jeden t. j. ma cezas cd 1 kwietnia 1879 dol 
kwietaia 1:80. 

Jaks cenę wywolzwęrą stanowi spła- 
cany dstychezu: czynsz dzinżaway w kwo- 
cie rocznej 3500 zł. 

Przystępujący do licyłacyl wiami gto- 
żyć przed rozpoczęviem lieylacyi do rąk ko- 
misył lieytacyjnej jako wadynm kwotę 3850 zł, 

Przed terminera lieytrcyjnym 
wnosić do imtejszego e. k. starostwa  taxże 
pisrrmne oferty, które zależycie opieczętowa- 
ne wiasy być, zsopatrzona marką sterplową 
na 50 ct. zawierać waedytm w kwocie 350 
zł. z dosładnem podaniem imienia, nazwiska 
i miejsca zamieszkania oferenta, tudzież o- 
fiarowauy czyssz dzierżawny literam? wyrsa- 
jony jakotez wyraźne zastrzeżenie, %e ofe- 
rent poddaje się wszysizim waruukom, w 
protokolo lieylacyjuym umieszczonym. 

Przy pierwszym terminio lieyiacyjnym 
dustąpić może wydzierżawienie tylko za ee- 
nę wywoławczą lub wyżej, przy drugim zaś 
i niżej ceny wywoławczej. 

| Resztę warunków dzwiedzieć się można 
w biórze podatkowem tutejszego c: k. sta- 
rosty. 

Buczącz duis 1 marca 1879, 

Lorsch m. p. 
(1524 1—3) OGbwieszczenie. 

L. 401. O. k. 51d opwodowy Tarnow- 
ski niniejszym edyktem wiadamo czyni, iż 
p. Wolf i Lea małżonkowie Werthermerowia 
wnieśi pedauiem 30go lipca 1878 |. 13269 
skargę przeci” Merkusowi Kówigsdorf>rowi 
reete Kóbig dorfowi i Chacie Kónigsdurforo- 
wej recte Kówgsdorfowei i ieh 
mym z imieuia I miejsca pobytu spadkobier- 


L. 2287 


e 
u 


wiadomości, że | com o zawyrokowatie, iż prawo najmu real- 


noś'i pzd l. 41 w Tarnowie na Zawalu po- 
cząwszy od 29 września 1835 do tegoż dnia 
1855 sub. Dom. 10 pag. 52 ©. 1 oa. ciążą- 
ce jako zgasłe ze stauu biernego tej realawści 
wyextebalowane być ma i o pomoce sądową 
groaf w skutek czego termin 30dniowy do 
wniesi-nia obrony zakreślony zosiał. 

Z powodu nisźnadego miejsca pobytu 
zwpozwanych z życie niewiadomych przezna- 
czył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebazpieczeństwo zapozwanych tutejszego 


| 
| 


| 
| 
moża | 


kiewiado» | 


FK "wy 


Wez 


adwokata Dra  Pietrzyckiego z substytueyą 
adw. Dra. Mslawskiego na kuratora, z któ- 
rym wauiesiony spór wsdług ustawy cyw. dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzonym będzie. 

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nym ażeby w przeznaczodym czasie albo się 
sami osobiscie stawili slbo potrzebna dokumen- 
ta przcznaczodemu zastępcy udzielili, lub też 
ianego obreńcę obrali i tutejszemu sądowi 
oznajmiki ogólnie do obroaienia prawem prze- 
pisane środki użyli, iaaczej z ich opóźnie- 
nią wynskalące skutki sami szbla przypizaćby 
musieli. 

Tarnów 8 sierpnia 1578. 

(1568) 8 dy t 4 

L. 5727. 0. k. sąd powiatowy w Glo- 
gowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
dyrekcya 1uchu e. k., uprzyw. galie. kolei 
Karola Ludwika przedłożyła spisy I many 
dotyczą 'e obszarów w gminie katastralnej Rud- 
na wielka położonych, pod kolej prowadzącą 
z Krakowa do Lwowa zajętych, z prośbę v 
wdrożeuie postępowania w myśl $$. 18 136 
ustawy z daja 19 maja 1874 L 70 D. p. p. 

Prośbę tę z załącznikami przechowuj+ 
się w tutejszym sądzie, gdzie ją każdy przej- 
rzeć może. 

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
uważają się za pokrzywdzonych żądanem 
przez przeńsiębiorstwo przeniesieniem gruun- 
tów kolejowych do wykazu hipotzcznego ko 
lei żelaznej, aby % roszczeniami swem: zgło- 
«ili w tutejszym sądzie ustala lab pisemnie 
najdalej do 28 kwisuvia 1879. 

W razio wcześnie zgłoszonych roszczeń 
wyznacza się termala do dochodzeń ua mi>j- 
stu w powyższej gminie na dzisń 24 kwiet- 
nia 1879. 

Prawa rzeczowa dopiero na duiu 28 lu- 
tego 1579 jako duia wywieszenia edyktu w 
tuiejszym sądzie, lub po tytaże dailu aa grun- 
tach w wykaz hipotaczny kolei żelsznaj wpi- 
saé Się ma ących, asbyte przeciw osobom, 
które kowe przed przedsiębiorstwem posia- 
daly, nie będą uwzylędniona przy zapisania 
tychże braatów do księgi dla kole. żelaznych. 

Takie prawa :z czone wywierają skutek 
tylśo w tym przypadku io tyle, o ilo geua- 
ta te zosiadą zapisana do księgi dla kolei 
żelaznych. 

Termin do zgłoszenia roszezeń powyżej 
wyznaczony nie moża być przadłużony. 

Przywrócenie do prprz:dałego stanu w 
razis uchybieuia termiuu nie ma miejsca, a 
spóźnione zgłoszenia zosłasą z urzędu od- 
TZUCCHA. 

Głogów daia 23 lutego 1878. 
(1465) 


ra 
a 


L. 2806. 
Protokolowanie firmy. 
C:. Sad obwodowy w Tsraopolu jako 

sąd hndlowy zarządził zapisać w rejesteze 
spółek oandlowy.h firma „Walenty Stachie- 
|wiez i sya* spółka jawna do prowadzenia 
hosdiu towarami gulanteryjuemi i biżuteryj- 
uemi w Tarsopolu od 1 styczałia 1879 r. 
| CZYRNA, 
Do firmowania uprawnieni są obaj spól- 
| niey Walenty Stachiewicz i Teodor Stachie- 
WIEK. 

dsrnopol 19 lutego 1879. 
(1488) Wzkeszemie. 

L. 803. Szd obwodowy w Nowym sączn 
ogłasza, iż firma dla przedsiębiorstwa kopal- 
uufty w Rupiey ruskiej Władysława Dem- 
be w:kiego i podpis tej firmy Władysław Dem- 
bowski do rejestru handlowego dla firm po- 
jedyzczych w dniu 7 lutego 1879 wpisane 
zosteły. 

Nowy - Sącz 8 lutego 1879. 

(1564) iż dy b t L. 13790 

W skntek prośby Adolfa Alszora pod 
dniem 24 grudnia 1878 do i. 18790 wuie- 
sionej, dozwolii ek. sąd powistowy zainta- 
bulowania Dominika i Anuy małż. Bagala- 
rzy za właścicieli */, części realności pod l. 
k. 139 w Jarosławiu na krak. przedmieściu 
połażonej, dotychczas wedie Dom. 5 pag. 
405 p, 4 hacr. na imię Jana i Zofii małż. 
Scberlelnów zapisanej. 

O czem się z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Jana i Zofię małż. Sebarleinów 
sukcessorów ś. p. Antoniego i Rozalii małż. 
Lorhmajerów, Alsksaudra i Maryanny małż. 
G.storowskich z tem zawiadamia, że dla nich 
tutejszy adwokat Dr. Emil Gottlieb kurato- 
rem ustanowiony został, któremu dotyczące 
| wwhwały dorcezoco. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław dnia 31 grudnia 1878. 
(1557) Rdykt 

L. 1284. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli uwiadamia, że dochodzenia miejscowe 
w sprawie założenia ksiąg gruntowych dla 
miasta Chyrów, na dniu 8go marca 1879 
rozpoczaie. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sié i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśuie- 
nia lub obrony swych praw za stosowne 
UZNA. 


ny 


T iid 


Z c. k. sądu powiatowego. 
Starasol d. 8 marca 1879, 


tutdmańnug. 

Nah einer Mittheilung des H. H. Mti- 
nijterial-G©rlages vom 25 Feber LS. Hapi 
5S61 tönnen nunnmehr Fahrpoftjendungen bis 
aum Marimalgewiğte von 5 Kilogramm au 
an Mlitór=Berfonen in Bosnien zur Beför- 
derung angenommen werden. 

Eh- Trinf- und Dem Berderben unter- 
liegende Waaren bleiben wie bisher vom Feld- 
poftverichre auśgejchiojjen. 

Was im Nadyhange zu der H. o. Rund- 
macjung vom 14 ebruar LS. BL 2975 
żur allgemeinen Renutnig gebracht wird. 

Lemberg am 1 Märy 1879. 


(1521 2—3) Phwiesseremie. 

L. 3985. Wedle reskryptu ministerstwa 
haudlu z dnia 25 lutego b. r. l. 5861, me- 
żna cd teraz nadawać posili Frarhtowe da 
wagi Bciu Kilogramów także do wajska w 
Bośnii znajdującego Się. 


Posrłki zawierające artykuły spożyweze 
(wiktuały i yny) i inno zep:uciu podlega- 
jace nie przyjmują Się. l 

Co się w ślad tntej.zego obwieszczenia 
z dnia 14 lutego b. r. d. 2976 do  powsze- 
choej wiadomości podaje. 

Lwów dina 1 marca 1879. 


(1541 2—3) Edy kt. | | dormych Antoninę i Józefa; Klemensa Stie- 
L. 5515. Podaje się do publicznej wia- | glers. 
domości. że dnia 24 grudni: 1878, 28 sty- | 
czuia 11 marca 1878, zawsze o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się licytacya 
realności pod l. 79 w Wilkowie położonej, i | 
własność Avastszyi i Tomasza Tymburskich | ratora adw. Dra. Rotnesa w Rzeszowie. 
stanowiącej, na rzecz zaiłzdu kredytowego | d) wreszcie e. k. Prokurateryę Skarbu 
włościańskiego, celem zaspokojenia 78 zł. 88 | we Lwowie. 
ct. w. a. Z przyn | Rzeszów 20 lutsgo 1879. 
Cena wywośasia 315 zł. (1588 2—3) wody kk ta 
zł. 50 ct. L. 14661. C. k sąd powiatowy brze- 
O. k. sąd powiatowy. |zański zawiadamia, że w duiach 15 kwietnia 
Radziechow 16 września 1879. | 1879, 28go maja 1879 i 26go czerwca 1879 
(1584 2—8) eewienzeremie. | każdym razem o godz. 9 rano w sądzie od- 
L. 10194. W ce. k. sądzie powiatowym | będzie się publiczua sprzedaż jednej niwy 
w Haliczu, dnia 18 morca, 24 kwietnia 115]| „Kostmerówka" zwanej, Józefa Kierniekiego 
maja 1879, o godzinie 10 rano, celom za- własasj na zaspokojenie resztującej preteasyi 
spokojena wierzytelności Karels Olszewskie- Józefa Werschlera w kwocie 57 złr. 80 ct. 
go w sumie 200 zł. w. a. z pm, nastąpi | a, w. , l 
przymusowa sprzedaż rełluosei W Haliczu Oena szacunkowa wynosi 200 złr. 
pod ur. ko.s. 245 star. 269 now. położonej, Wasdyum 20 zł. w. ». | 
wedle księgi gruntowej dom. 1 peg- 91 nr. Akt ownienia 1 warunki 
II hser. Mikcłaja i Maryaany mażżonków przejrzeć moża w sądzie. 
Olszewskich wlasnej. Cenę wywołania stano- Z c. k. sądu powiatowego. 
wi kwota 300 zł. w.a, Wedyum 30 zł. wa. Brzeżany dnia 14 stycznia 1879. 
Reszte warunków Jicytacyj nych l akt oszaco- | (1550 2 —3) Gyluscenie sa 
wania możva przejrzeć W registraturze s} i. 2560. W celu umorzenia zaległy ch 
dowej. ; podatków i mależytości prawnych n. dobrach 
"Od e. k. sądu powiatowego. Pukienicze ciężących , wydzieczawione zosta- 
Halicz dnia 20 grudnia 1878. tie w drodze publiczzej licytacji na dniu 
(1470 2—3: GDtL Lt | | 19 marca 1679 o godrinie 10tej przed poł. 
t 2768. Bom Staui-luuer f. f. Kreis- |w kaucelaryi w. k. Starostwa w Stryju: | 
richte wird dem, Dem Aufenthaltsorte nach a) Prao wyszyuku napojów propina- 
befonnten Hersch Glanzborg befannt gege- | cyjnych w Pusieniczich z usleżącą do tego 
ben, dak auf Grund der vom Benjami. karezmą, dalej jeden miri ogrodu, trzy mor- 
Schwarz et. Söhne mit der Eingabe vom 24 | wi pola orgero, dziesięć morgów sianożęci 
chruar 1879 GL 2753 vorgelegten RBechfel= |z poborem dziesięć sągów drzewa opalowe- 
aczepteż des Hersch Glanzberg de dalo Sta- | go j wolmą paszy dla dziesięciu krów, 
pislau den 24 Jänner 1878 unterm heutigen b) Sto ośmdziesiąt (180) morgów past- 
bie Qaflunqsauflage der Wechjeljumme pr. | wisk, w rożcziarach i objętości w jakich do- 
600 fl. 6. B. f. N. ©. bewilligt, und Dem | tychezasowi duierzawey Motis Hochmann i 
ihm beftellten Curator $tt. Dn. Dr. Rosen- j Pinkus Kostniadja na podstawie kontraktu 
berg zugeftelt murde Diefem oder einem Be- | ddto Stryj 14 kwietnia 1877 takowe używa- 
vollmóchtigten Kat Herseh Gl:nzberg „Ble guili, na czas ad 1 knielnie 1879 do ostatnie- 
feiner Bertrettung nóthigen Behelfe mitzuthei- | go marca 1650 f L3 
ten, widrigens er fid felbft bie Folgen ZU* | , Oana wyb ołania ustanawia się w kwo- 
fdreiben wird. cie dwa tysiace trzysta trzydzieści i tezy zł. 
Stanisłau D. Ż6 tgebruar 1879. 


33 ct. (2383 zł 38 et.) 
(1389 2—3) EDift eai Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
BL. 5435. Bon dem f. f. Begirtggerichte | można w tutejszem e. k. Starostwie. l 
in Sereth wird befannt gemachi, baj am 6 Wadzum przed lieytscyą złożyć się 
Dezember 1877 Aleksander Faralski gu Oprie mające wynosi 230 złr. *, 
scheny ohne $interlafjung einer fetzmilligen | Co się do powszechaej wiadomości po- 
Anordnung, gejtorben fet. „w daje, i do udziała przy tej licytacyi zaprasza. 
Bu deffen Nachlafje Hat fich bisher blog) Stryj dnia 8 marea 1879. 
deffen Ghegattin Helene Faralsza erbś erffärt. | (1528 2-—3) ky Eie | 
Da diefem Gerichte unbefannt ift, ob L. 1207. W celu zaspokojenia wieray- 
auger berfelben no anderen Perfonen aufi telncści Kasiela Lodena 110 zł. w. «. « pn. 
feine Berlafjenfchaft ein Erbrecht zujtefje, fo |odbęd io się w duiach 27 marca, 28 kwiet- 
werden afe diejeniben, welde hierauf aus |nia i 30 maja 1879, każdym razem o godzi: 
waż immer für einem Rechtzgrunde Anfprud we 10 z rena, w kołomyj kim sądzie obwo- 
gu machen gedcnien aufgefordert, ihr Gris- | dowym, Leyiavya sealu ści masy spadkowej 
techt binnen Ginem Jahre bon dem unten gee | Michata Mullera pod lk. t4 w Kołomyi po- 
jegten Tage gerechnet bei diefem Gerichte an- | łażonej, ciał. tabularnego nie mającej a to 
gumciben und unter Ausweijung ihres Erbe | przy pierwszych dwóch terminach tylko z» 
techteś igre Grb3ert(irung anzubringen, wie |ce.ę szacunkową 610 zł. lub wyżej takowej 
drigenfalig bie Berlajjenjchajt, fr welde ine | przy trzecim zaś także niżej ceny szucunko- 
gmijchen der f. f. Notar Sylvester alg Mers | wej za jaką oądź cenę. AA 
lajjenfchafts-Girator beftelt worden ift, mit Wadynm przez kapionia chęć mających 
jenem bie fich werben erbżertlirt nnd Erbs-| w goió+ea lub w papierach na giełdzie no- 
tedhtstitef quegewicjen haben, verhandelt, und | towauych złożyć się inujące przed licytacyż, 
tuen eingcantwortet werden würde. wynosi 10 proe. 
Bom f. f. Bezirfzgeridhte. Cena kapna ma być przez nabywcę w 
-„„Sereth b, 12 Februar 1879. l4 dza-u po przyjęcia aktu lieytscy: do 
(1523 2—8) Sykt wiadomości w gotówce do sądu złożoną. 
L. 190. ©. k. Sąd pow :aiej. w Rze- 


: Dla wierzycieli, którzyby po dniu 19 
szowie ogłasza że w tut. sąd depozycie znaj- | kwietnia 1877 na ralgość te, prawo zasta- 
dują się następujące dopoayta cd przeszło 30 | wu nabyli, ustanawia się kuratorem ». sdw. 
lat leżące a mianowicie: masa spadsobiereców | Dra. Freidenberga w Kołomyi. 

Maryi Pawlikowskiej w książeczce kasy o- Kcłomyja duia i3 lutego 1879. 
sia 2 wart. ści 1 zł}. 94 et. mesa Fry- | (1526 2-—3) Rody a 6. 
derysa Stieglera w dokumestach prywatnych ei 


kwota 628 L. 80058. W skatek poleceń „AG 
softa y G U t% y . f A ` 
kwota 633 ziv. 22i pół et. a. w. w ksią- | du krajowego wyż-zego c. k. sąd krajowy w 
żeczea kasy oszezędności wartości 18 zł. 56; 


4 Krakowie podaje do wiadomości projekt uzu- 
ct. s. w. wreszcie masz Jakóbs Wsiagurteae | 


aż pełnionej góruiczej karty hipotecznej przez 
> ry. kasy oszczędności wartości 16 | przyłączenie do pola górziczego Nowa Zofi: 
Zi. y ei w. 


ś przymiaru górniczego dotąd ciała txbularne- 
Wzywa się tedy wszystkich , którzyby | go nie stanowi cego znajdującego się pomiędz. 
oa y » którzyby |g BSW O EE Oey 
z jakiegobądź tytułu prawa do rzeczonych 


> RY. polami górniezemi Klżbieta, Izabelia, Zofia i 
depozytów mieć sądzili, aby tak sjągu | Nowx Zofia obeltaującego w formie regularne- 
| He Boy owo w eig UaujzCeE e 
jednego roku 6 tygodui i 3 dni stanowczo 


| * go tzeorobaiu obszar 10960104 kw. metr. 
wykazali gdyż po bezskutecznym upływie | w gminach W odas i Myslachowire w ozręga 
tego terminu rzeczone depozyta fuaduszowij c. k. sądu powiatowego w Chrzazowie poto- 
sdłościowemu wydane zostana. żonego, według ustawy krajowej z 20 merca 
O tem zawiadamia się : i 1874 1. 29 dz. ust. kraj. wygotowany za 
a) eo do masy Maryi Pawlikowskiej 


księgę górniczą poczynając od dnia 10 lipca 
tejże syna 7 miejsca pobytu niewiadomego | 1878 uważany będzie, a ad tegoż dnia wol- 
Antoniego Pawlikowskiego. 


ny takowy przeglądać w e. k, sądzie krajo 
b) co do masy Fryderyka Stieglera te- j| wsm w Krakowi-, jak 
goż spadkobierców z miejsca pobytu niewia- 
(jagsta Lwowska Nr 54 z dnia 6 marca 15%9 


„== 


c) cc do mssy Jukóba Welegartena te- 
goù żonę Annę de Schott Weingarten z 
rmiejsea pobytu niewiadomą. 

Wszystkich tych ad a, b, e, przez ku- 


Wadyum 31 | 


licytacyjae 


r 
A 


ge 
un 


Są- 
U 


e. 


przep 


7 


lezy zastawu czy jakie badź inne prawo hi- 


| 


} 
1 
I 
l 


e kK. są | (driftlichen Gejudje an das Reicdpo-śiriegae 
również, że od tegoż , Mtinifterium gu ridjlen und benjefben Í 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to własno'ci | de 


poteczne odnoszące się do uleruchomości 
księgą górniczą objętej jeduyuie przez wpi- 
sanie do tej księgi może być nabyte, ogra: 
niczone przeniesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem  postępo *2 ie 
celem ustalenia powyżej wymienionej karty 
górniczej, hipotecznej e. x. sd krajowy wyż- 
Szy WzyWa: 

a) wszystkich którzyby xa podstawie jakie- 
go prawa przed otwarciem tej uzuneł- 
nionej karty górniezej uabytego chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów Ligotecze 
uych odzoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez róż- 
nicy czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisauie lub przepisanie przez sprosto- 
wanie oznaczenia nieruchomości lub po- 
łączenie ciał hicotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała; 
wszystkich kiórzyby już brzed owwsrciem | 
tej uzupełsionej karty górnicze) nabyli 
do tej zieruchomości wpisanej w tę kerig 
lub do jej części jakie prawo zastawu, 
slażebności Jub w ogóle jakie inna pra- 
wa do wpisu hipotecznego uorzymiot- 
nione, aby z tomi prawami zgłosh się 
do é. k. sądu krajowego w Krakowie | 
uajdzlej do dnia 1 marca 1879, gdyż | 
prawnym skutkiem zaniedbwia lub uchy- | 
bienia tego terminu jest utrata prawa 
do poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
tensyi przeciw osobom. które prawo hi- 
poteczne na podstawie wpisów w uzu- | 
pełnionej ksru e hipoteczuej zamieszcza” | 
nych a nie zaprzeczonych w eT 
| 
| 
, 


b) 


I 


ji 


wierze nabyły. 

Ostrzóga się że termin powyższy nie 
muże być dle stron pojedyńczych sai prze- 
dłużonym aui też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym ; a do 
obowiazku zgłoszenia się w tym terminie z | 
porcienionemi prawami lub roz 'zenianai nie 
uraluia ta okoliczność, iż zgłosć się mające 
prawo było wiadowem z jakiej rezclucyi są- 
dowej lub jest przedmiotem dochodzenia w 
skutek podania lub skargi przed sąd wnis- 
sio!iej. i 

Kraków 22 listopada 1878. i 
(1537 2—3) Obwieszczenie. 

L. 8918. ©. k. sąd powiatowy w Ni. | 
ża kowicach ogla-zo, że w sarawi egseku- | 
cyjacj Szymona Steina prawonabywcy Chai- 
ma Stovka przeciw Fedkowi Fedo pto 386 
zł w. u. z pn. cdbędzie się w sali sądawej, 
puwliczna Jovrtacya realności włościeńskiej w 
Niżzńcn psd lk. 75 położonej, ciała tabular- 
nego nie stanowiacej, Fedka Feda własnej, | 
w trzech termina u 24 kwiwtuia. 27 maja il 
2 lipra 1879, każdym razem o godzinie 10 | 
przed południem. | 

Ceua wywolinia 1220 zł. Zski:d 132) 
Zł. w. a. 

Na pierwszym i drugim terminie re- 
alność ta tylko Za venę wywzłania inb wy- 
że), zaś na trzecim tarminie także niżej ča- 
ny wywołania sprze łana będzie, 

Bliższe waruari lieyiacyi, tudzież pro- | 
tokół zastawniczego opisania 1 oszacowania 
można przejrzeć w sądzie. | 
| 
1 


! 


S 


Niżaukowice 21 listopada 1878. 
(1507 2—3) edykt 

L. 15995. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
Biyślu rozpisuje ponowa:e na vasgoxojenis 
wierzytelności Abrahams Manelesi w k wowie 
990 zł. V ct. w. a. z pn., przymusową sprze- | 
daż połowy realności Lai Rubsafeld pod |.| 
193 w Przemsślu, w drodze jawa-go prze. 
taiga pod następującemi warunkami: | 

1. Sprzedaz tej połowy realności nastą- 
pi w jednym terminio na dniu 24 kwietaa 
1879 o godzinie 10tej przed połudaiea w 
gmachu sjdowym także poniżej ceay szacuu- 
kowej w kwocie 4096 zł. 911, et. w. a. ża 
jakąbadź ceaę. 

Wadyum wyaosi 800 zi. w. a. 

Akt szacunkowy i wyciąg hipoteczny 
możnuz w registraturze pises inąć. 
Przetwyśl 29 stycznia 1879. 
(1462 2—8)  ślnudmadung 

B. 6989. Bur Ergänzung des wriedene= 
ftanbeż beg militóredrzlichen  Offigiers=stotp:ź, 
findet cine Aufnahme von Ajpiranten in den 
activen Stand deg £. f. mifitńredrzlichen Offi- 
gietśzśtorp3 ftatt. i 

Der Gintritt in denfelben ift nur in der 
Charge einc Oberarztes zulójjig und fann 
nah Mapgabe der vorhandenen Mperiuren 
entweder bleibend, oder temporär auf Die 
Dauer von 2—3 Jahren erfolgen. 

Die Mfpiranten für eine bleibende An- 
ftellung bitrfen niht über 32, jene für eine 
temporäre nicht über 40 Jahre ait fein. 

Die Angejtelften erhalten die für einen 
Oberarzt Jyftemifirten Gebühren ; bie Ajpiran= 
ten deS Giviljtandes haben Ubetdieg deu Au- 
jpruch auf den Gquipirungs-Beitrag bon 120 
jl, ben anf cine beftimmte Daner eintretenden 
Aerzten des Civilftandes wird nah Ablauf 
der eingegangenen temporären Dienfies-Ber- 
pilichtung eine Gratififation von 300 jl. zu- 
geftchert. 

Bewerber um die Aufnahme, Haben ihre 


olgen- 


oo E io. Eg =. = 


Dofumente betzujchliegen. 


| oder fih in 


. Da3 Diplom über den an einer inlandi- 
jhen Univerfität erlangten Grad eines 
Doctor der Pècdizin und Chirurgie, be- 
giehungsiweife der gejammten  Śeilfunbe, 
in beglaubigter Abjchrift ; 

. ben Tauf- oder Geburtśjdhcin ; 

„ein von einem activen Stabsarzte au- 


gejteliteż Aeuguik Yer die förperli- 
che tauglichieit ; 
4. die Jtachweijung der  Staatsbiirgerjchaft 


in einer ber beiden Meidhshóljten (Hri- 

matśjchein) ; 

„tin von der poltiichen ober palizellichen 
Behörde auzgejtelltes Heugnig über cin 
unbefcjoftcneś Borleben ; 
eine rechtsberbinbliche Ertlirung, monit 
der Ujpirant aus bem  Givifftanbe fih 
verpflichtet, vom Tage der Anftelung alé 
Becrufśarzt Dura) 2—83 Fabre im ft. t. 
Heere activ zu dienen. 

Der nach den Beftimmungen deg Puntes 

44 des Dienftreglemente für das £ T. 

Heer 1 Thel vom Jahre 1873 vyrge- 

fhriebenen Nepers. 

Die Afpiranten Gaben fih vor ihrer de- 
ftnitiven Anftelung einer dreimonatlihen Pro- 
be dienftleiftung gu unterziehen, mit Ausnake 
me derjenigen Referoe-Merzte, melche bereits 
eine active Dienftleiftung zuriidgelegt haben, 
derjefben Befinben ; der Rang 
wird ihnen jedoch |chot bom Tage ihres Pro- 
bedienftantcittes gewahrt. 

Oberdrzte und Mffiftenzärzte in der Re- 
eroe, wefche eine befriedigende  Werwendung 
aufzuweifen Haben, erhalten bei der Aufnahme 
den Vorzug. 

Berheirathete Mfpiranten Haben für den 
gal der bleibenden MUnftellung die normal- 
mähige Heiraths=faution zu leiften, oder beim 
Gintritte auf cine beftimmte Beitdauer, Die 
Benftonś=Berzichts=Reverfe ihrer Gattinen bri- 
zitbringen. 

Wien am 7 Februar 1879. 

Bom É. £.  Reidhaeftriegs-Minifterium 
(1555 2—3) L. 288/R. s. o. 
Ogloszenie konkursu 

Nin'ejszżm ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie w Mościskim 
okregu szsclnym, 

l. W powiecie Mościszim: 

a) Przysz'al: h etatowych jedooklaso- 
wych z roczna pł są 800 sł. i wolnem po- 
mieszkaniem : 

1. w Balicach, 

. w Bolanowicach 

. w Dmytrowicach, 

Dydistyezach, 

Krakiesieach, 

Mokrzawach wielkiel, 

Nikłowicach, 

. w Podliskach. 

9. w Sowoli, 

10. w Starzawie, 

11. w Twierdzy, 

12. w Złulto vicach. 

b) Przy szksłarh filialaych z roczną 
ułacą 250 zł. i wolaem pomieszkaniem: 

„w Bachówicach. 

w Hodyuiach, 

w Orchowicach, 

w Ostrożen, 

w Pakości, 

. w Tamanowicach. 

IL. W powireie Jaworów kim: 

a) Prav szsole rtatowej ua przedmie- 
śeilu Nakvuecznójm w Jaworowie, z roczna 
płacą 500 zł. i woluem pomieszkaniemn. 

b) A roczną płacz po 800 zł. i wolnem 
pom/eszkaniel: 


SI 


=? 


2 
3 
4. 
5. 
6 
1 
8 


m DUE W 


l. w Bunawie, 

2. w Bruchuaiu, 
3. w Ohotyńcu, 
4. w Gacjnicy, 

5 w Kurnikach, 
6. w Małacwie, 
7. w Siedhskach 


0. w Szkle. 

c) Przy szkole filialuej z roczuą płacą 
250 zł. i wuln*me pori szkaniem w Hruszo- 
wicach. 

Kandydaci lubh handydatki ubiegający 
się o «tórąkól=ivk z posad powyższych, win- 
vi wnieść podeuia uależyci» ostemplowane z 
ddaczeniem dowodów uzdslnieaia bautzy - 
cielskiego, odbytej praktyki szkolnej i wyka- 
zu lat służbowych z vobraniem należytoświ, 
zatwierdzosego przez dotycząte urzędy gmie- 
se za pośredu'ctwem swych władz pezełożo- 
nyeb, do okręgowej Rady szkołuej w Mości. 
skąch, uajdalej do końee kwietnia b. r. 

Ze. k. Rady <zkolwj okregowej, 

Moświska dnia 2 marea 1879. 
(1540 2-3) Wody Kot, 
|. l. 6876. ©. k, Sąd powiat» 
fdziechowis ogłasza, 2e na zaspok 
złr. Z pu. 


wy w Ra- 
W ojenie 120 
odbedzie się beytacya realności 


pod L 33 w  Obładowie położonej, Pańka 
Kowzl=zynego własnej na rzecz Ozvasza 


Sterub rga w terminach 23 stysznia 25 in- 
tego 1 28 marca 1879 zawsze o godzinie 10 
przed południem w sądowym zabudowaniu. 
Cena wywoławcza. 850 zł. 
R=sztę wsrunków lieytacyjnych przej- 
imożus w tu 4dowej registraturze. 

C. k. sąd powiat-wy 
Rad:iechów 50 września 1878, 


(1516 3—3) Obwieszczenie. i 

L 8247. Zbarazki e. k. sąd powiatowy; 
podaje do wiadomości. iż celem zaspokaje- 
nia sumy 400 złr. odbędzie się publiczna 
sprzedaż kramie Nr. 32 i 45 w Zberażu į 
należących do Karola i Paraskewii Wyso 
ckich na rzecz Jędrzeja Żyły w trzech ter- 
minach a to: dnia 18 marca, 17 kwietnia i, 
27 maja 1879 każdym razem o godz. 10lej 
przedpołudniem. 

Na pierwszym i drugim terminie Kram- 
nice te tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej, na trzecim zaś także aiżej "eby sza- 
cunkowej sprzedane zostaną. 

Cena wywołania wynosi 800 złr., wa- 
dyum 80 złr. a. w. 

Wyciąg tabularny i akt oszacowania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Dla wszystkich wierzycieli którzyby 
po dniu 20 grudnia 1878 do tabuli weszli, 
lub którym uchwała lieytacyjna weześnie do- 
ręczoną być nie wogła, ustanowiono kura- 
tora ad actum t. k. notaryusza p. Leopolda 
Kukawskiego w Zbarażu. 

Zbaraż dnia 15 styczuia 1679. 

(1511 3—3) E dy kt. L. 7434. 

C. k. sąd powiatowy ogłasza, że dnia 
17 marca, 18 kwietnia i 23 maja 1879 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano przedsięwe- 
źmie egzekucyjną licytaczę realności Nr. 27 
w Kunnie położonej, Kazimierza Rucieckie- 
go własnej, na zaspokojenie resztującej pre- 
tensyi galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 3873 złr. 
34 etn. 

Cena wywołania wyacsi 1600 uł. 
dyum 160 złr. , i 

Protokół zastawniczego opisania i dal- 
sze warunki przejrzane być mogą w regi- 
straturze sądowej. 

Dąbrowa 21 stycznia 1879. 

(1501 3—3) E d y kt. l 

L. 3587. C. k. sąd powiatowy w Oio- 
dorowie podaje do publicznej wiadomości że 
na żądanie uprzyw. zakłsdu włościańskiego 
w celu ściągnięcia resztującej dłużnej kwoty 
350 złr. a. w. z większej 347 zł. a. w. po- 
chodzącej z odsetkami po 12 pre. od 1 lu- 
tego 1874 aż do dnia rzeczywistej zapłaty 
tudzież dalszemi 3 pre. odsetkami od kwo- 
ty w należytem czasie nie uiszezonej, nako- 
niee na zaspokojenie kosztów w kwocie 9 
złr. 47 et. a. w. i obecnie przyznanych ko- ' 
sztów egzekucyjnych 4 złr. 76 ent. a. w.; 
przymusową sprzedaż realności dłużnika Ba- ` 
zylego Patyk własnej, w Ostrowie pod Nr. 
65 położonej, w drodze publicznej licytacyi 
w dniu 20 marea 1849, na dniu 24 kwiet- 
nia i na driu 28 moja 1879, każdym razem 
o godzinie 10 przed pułudniem, w tutejszym 
sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Cena wywołania stanowi 650 złr. 3. w. 
a chęć kupieuia tający złożyć ma 65 złr. 
a. w. jako wadyum w go:ówee lib w chhi- 
gacyach państwowych z kuponsmi nie ża- 
padłemi według ostatniego kursu z Gazety 
Lwowskiej. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowe] registraturze. 

Chodorów 1 września 1878. 


Wå- 


1515 3—3) IE dy kt. L. 7645, 
W dniach 27 marca, 17 kwieinia i 15 
pe 


maja 1879 o 10 godzinie rano przeprowa- 
dzoną zostanie przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod Nr. k. 20 w Łyrakowie, elata tabu- 
larnego nie stanowiącej, Kazimierza i Józefy 
Stefanowiczów własnej, celem ściągnięcia 
wierzytelności Kazimierza i Texli Ktrytków 
w kwocie 80 złr. w. a. z. pn. 

Cena szacunkowa wynosi 45 złr. wa- 
dyum 75 zł. 50 ct. 

Akt zastawniezego opisania i OSZACOWA- 
nia tudzież bliższe wacuaki licytacyjne przej- : 
rzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy. 
Radomyśl dnia 24 stycznia 1879. 
(1493 3—3 á Edykt W 

L. 6078. ©. k. Sąd powiatowy w Snia- f 
tynie podaje do wiadomości, że w celu za- i 
spokojenia pretensyi Schaje Mellera w kwo-, 
cie 152 złr. a. w. z pn. przeciw Janowi i 
Maryi Drozdowskirm wywalczonej odbędzie : 
się w tutejszym sądzie w dniach 12 marca; 
18 kwietnia i 28 maja 1879 każdym razom í 
o godz. 10 przedpołudniem egzekucyjna licy- ; 
tacya realności dłużników pod l. k. 137/185) 


1; : 
la 


w Śnistynie położonej, ciała tabularnego | 
niestanowiącej. | 
Cena szacunkowa wynosi 500 zł. | 
Wadyum 50 zt. | 
W razie gdyby realność ta na dwóch 
pierwszych terminach przynajmniej za cenę; 
szacunkową sprzedaną nie zsstała, weny f 
sprzeda się ją na trzecim terminie poniżej? 
ceny szacunkowe. 
Resztę warunków licytacyjnych proto-$ 
koły opisania i oszacowania realności można ġ 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze, 
Sniatyn 20 listopada 1878. 
(1494 3—8) L. 6077. 
Edykż. 
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po- 


(każdym razem o godzinie 10 rano. 


8 


1879 każdym raze'. 


o IOtej godzinie przed , 
połndniem 


egzek: :yjna licytacya realności | 


dłużnika pod l. k. 3253, w Suiatynie poło- | każdym razem o godzinie 10 przedpołudu. 


żonej, ciała tabularnego niestanowiśbej. i 
Cena szacunkowa wynosi 500 zł. | 


Wadyum 50 zł. 
Wrazie gdyby realność ta ma dwóch | 
pierwszych terminach przynajmniej za cenę | 


. i 
szacunkową sprzedaną mie została, wtedy i 


sprzeda się ją na trzecim terminie poniżej | 


ceny SZacuwkowej. $ 
Resztę warunków licytacyjaych proto- i 
koły opisania i oszacowania realaości można į 
przejrzeć w (ntejszosądowej registraturze. 
Suiatyn 20 listopada 1878. 
(1502 3—3) B dy IE £. ji 
L. 5488. O. k. sąd powiatowy w Cha- 
dorowie podaje nipiejszem do publicznej wia- / 
domości, iż na żądanie uprzyw. zakładu kre- 
dytowego włościańskiego. w celu zaspokoje- 
nia resztującej dłużnej kwoty 210 zł, 51 zł. į 
86 zł, 76 zł. w. a. z większej 350 zł. w. a. 
pochodzącej z odsetkami 
czerwca 1874 aż do dnia rzeczywistej zapła- | 
ty, tudzież dalszemi 3/100 odsetkami 


1 


4 
i 


kwoty w należytym czasie nieuiszezonej, na; 
kosztów w kwocie | 


koniee ma zaspokojenie 
13 zł. 84 ct. w. a. i obeenie przyznanych | 


kosztów egzekucyinych 5 zł. 6 et. przymu-; 
i 


sowa sprzedaż realności, dłaznika Hrycia : 
Hrycaj własuej,j w Hrusiatyczach pod Nr.! 


64 położonej w drodze publicznej licytacyi + 


w daliu 20 marca 1879, z; dniu 24 kwiet- 
nia 1879 i na dniu 28 maja 1879 w tutej- 
szym sądzie przedsięwzięta zostanie, f 

Cena wywołania 600 zł. w. a. Wadyum ; 
60 zł. w. a. 

Resztę warunków przejrzeć można w | 
tutejszej registraturze. 

Chodorów 28 września 1878. 

(1517 3—3) «Rhwfeszer amie. 

L. 65981. W celu z:bezpieczenia wy-$ 
konania budowli konserwa*yjnych, w latach * 
1879, 1880, 1881, na gościńcach państwo- | 
wych w Myślenickim okręgu budowniczym, ; 
odbędzie się w dniu 24 marca 1879, o go-Í 
dzinie lŻdtej w południe w c. k. Starostwie $ 
w Myślenicach lieytacya na podstawie pisem- ! 
nych ofert. 

Soma fiskalna robót w roku 1879 wy- 
konsé sig mających wynosi: 


sę wę 


i 

Í 

a) w sekcyi drogowej | 
Myślenice . 6.220 zł. 69'/, ct. 

b) w sekcyi drogowej | 
Krzeczów . 1.241 zł 69  et.| 

©) w s-keyi drogowej | 


Jardenów A b 10.095 zł. NOWE ch. 


rasm 17857 zł. 55 ct) 

Plany, kesztorys sumaryczny, wykaz | 
cen jednosttowych, jak niemniej ogólne i; 
szczegółowe warunki przedsiębiorstwa tego | 
dotycząca, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem Starostwie, gdzie także oferty, z20- | 
patrzone marką stemplową na 50 cet. i wa- | 
dyum wynoszące 5%, od sumy fiskalnej, z| 
wyrzieniem ven nietylko eyfrani ale także | 
literami, przed oznaczonym terminem, a w; 
dniu licytacyi najpoźniej do godziny 12tej | 
w południe, wnoszone być mają 

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub niepodzne w terminie, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie dnia 23 lutego 1879. 
(1512 3---3) E dy kt L. 1145. 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzia egze- ` 
kuczjną sprzedaż połowy realności Antonie- ` 
go Matusiaka w Bulowitach pod l. k. 140 
położonej, za pokrycie pretensyi ks. Józefa ' 
Bagiera w sumie 100 zł. z pn. w sądzie w 
3 terminach, w dniach : 
31 merca 
28 kwietnia 55 
26 maja m 


i 
Cena wywołania 502 zł. 55 ct., wady- 
um 55 zł. 257/, ent. Kuratorem dla niewia- 
dom. ustanowiono dr. Bogdaniego w Żyweu. 
Kęty 22 lutego 1879. 
(1491 5—3) L. 5166. ; 
©gioszenie iicyśacyi. 
Dnia 3 kwietnia, 24 kwietnia i 8 ma- 
ja 1879 każdym razem o godz. 10 rano, a’ 
to ma dwóch pierwszych termiaach powyżej 
lub za cenę szacunkową 90 zł., na trzecim 
zaś i poniżej takowej przedsięwziętą będzie 
w tutejszym sadzie przycausowa sprzedaż 
trzech parcel gruntu pod l. 17 w Grzechyni : 
położonego, Józefa Deje własnego, celem za- , 
spokojenia resztującej pretensyi 89 zł, 5 ct. i 
w. a. z pa. przez Wojciecha Makosia wy-; 
walczonej. | 
Warunki licytacyjze, protokół zajęcia i | 
Í 
i 


joszacowania wolno tutaj przejrzeć, lub od- 


pisać. 
C. k. sąd powiatowy. 
Maków d. 8 lutego 1879. 
(1496 3—8) Edykt. 
L. 7299. O. k. sąd powiatowy w Uhno- “ 
wie podaje niniejszem do publicznej wiado- * 
mości, że na zaspokojenie sumy 804 złr. a. £ 


jza cenę wywołania 2000 złr. w. a. lub wy- 


po 12/100 od 6! 
od } 


wego włościańskiego dnia 31 marca 1879, | 
dnia 28 kwietnia 1879 i daie 29 maja 1879 | 

i 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- | 
szych dwóch terminach realność ta tylko 


żej tejże, zaś na trzecim terminie także ini- 
żej ceny wywołanie sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny sza- 
cuzkowej. i 
Resztę wsruuków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej regisiraturze. 


Uhnów dnia 17 grudnia 1878. 
| (1492 3—3) | 


Edykt 
L. 1. C. k. sąd powiatowy w Radomyś- 
lu zawiadamia niniejszym edyktem Laibę 


Tulipana, że przeciwko nim Marya Gewûr- 
zowa pozew o uznanie jej za właścicielkę 


;realności pod Nk. 60 w Przecławiu wniosła, 


w załatwieniu którego termin do ustnej roz- 
prawy na dzień 24 marca 1879 o godzinie 
10 przed południem wyznaczonym został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych wia- 
domem nie jest, przete ustanowiono dla nich 
kuratora w osobie adwokata Dra. Brzeskiego 
z którym «pór wytłoczony według przepisów 
ustawy przeprowadzonym będzie. 

Poleca się zatem pozwanym, ażeby wy- 
żej wyznaczonym termisie albo sami się sta- 
wili, lub też potrzebue dokumenta usteno- 
wionemu zastępcy udzielili, wreszcie innego 
zastępcę sobie obrali, | otem sądowi donieśli 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za- 
niedbania skutki sami sobie przypisść by 


musieli. 
Radomyśl dnia 15 lutego 1879. 
(1486 3—3) Edyk t. 


L. 194. C. k. sąd obwodowy w Terso- 
polu podaje dc wiadomości, że w celu ścią- 
gnięcia następujących sum: 

a.) 868 zł. z procentami po 6 proc. od 14 

maja 1877, 

b.) 866 zł. z proceniami po'6 prov. od l4 

listopada 1877. 

c.) 368 zł. z proceniami po 6 proc. od 14 

maja 1878, 

d.) 7049 zł. 56 ct w. a. z procentami po 

% proc. od 14 listopada 1378, 

e.) kosztów sądowych 25 zł. 79 ct. i kosz- 

tów egzekuce: i .ych 25 zł. 37 ct. w. a. 

na rzecz c. k. uprzyw. gal ©. akcyj. ban- 

ku bhipoteczsego odbędzie się dnia 18 

kwietnia i 16 maja 1879 c godzinie 10 

przed poładniem w zabud waniu sądo- 

wem w biórzo Nr. 7 egzeziucyjna srrze- 

daż, w drodze publicznej lieytacyi real- | 
ności pod 1.197 w Tarnorulu położowej | 
jak Dom. 6 pag. 142 n. 4 hasr. i pag. | 
492 m. 617 haer. Józefa i Wolfa Sygall 

tudzież Tauby Sygall zam. Katz własnej. 

Cena wywołania, poniżej której ta re- 

alność za powyższych termina h sprzedeną 
nie będzie, 16.000 zł. w. a. 

Wadyum 1.600 zł. w. a. 

Bliższe warunki i wyciąg bipoteczay 
przejrzeć można w registratur» sądu. 

Dla wierzycieli hipoteczuzch, kiórzyky į 


ipo wystawieniu wyciągu tabularnego t. j. po 


dniu 26 listopada 1878 prawa zastawu uays- f 
kali, lab którymby niniejsza, alboteż jaka- 


'kolwiwk późniejsza uchwała z jakiegokolwiek Í 
powodu doręczoną być nie mogła, ustanawia | 
(się na ich koszt i piebeznieczeństwo kurato- | 


rem ad actum p. sdwokatu Dra. Marksie'ne 
è p. adwokata Dra. Hurowitza zastęp a tegoż. 
Tarnopol 17 lutego 1879. 
(1483 5—8) Gody kt 
L. 13048. Lwowski e; x. sąd pow ił 
d. S. II. rozpisuje w skutek odezwy lwow- | 


e.e- om - 


skiego e. k. sądu krajowego z dnia 16 liste- 
| pada 1878 1. 56841, celem ściągnięcia 


Ga 


rzecz €. k. uprz. gal. akc. banku hbipotecz- 


ne będą według kursu tychże ogłoszo- 
nego w ostatnim przed lizytacyg nume- 
rze urzędowej „Gazety Lwowskiej*. Wa- 
dyum usbywcy będzie z irzymane i w 
depozycie sądowym złożone, a 0 lie w 
gotosiżuie było złożone, w cenę kupna 
wliczonem zostanie, zaś wadya innych 
licytantów po zakończeniu licytacyi bę- 
du lim zwrócone. 

R.-ztę warunków przejrzeć możua w 
w. Tegistiaturze. 

O tem uwiadamia się wierzycieli zna- 
nych do rąk własnych, zas tych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po dniu 20 paździer. 
1878 jako dniu wydania wyciągu tabularne- 
go, przy rozpisamiu tej licytzeyi użytego, na 
sprzedać się mającej realności prawo zastawu 


| Amsterdama, Sarę Amsterdamową i Herseha | uzyskali, lub ktorymby uchwała niniejsza, 


lnb też kiórskolwiek z poźniejszych w spra- 
wie tej wydać się mających wcześnie lub 
wcale doręczoną nie została, do rąk kuratora 
dla nich niniejszem w osobie adw. Dra. Ja- 
uowiezą z substytucyą adw. Dra. Jekelesa 
ustanowionego i przez cdykta. 

Gdyby ta realność w powyższych ter- 
minach za cenę wywołania lub wyżej tej ce- 
ny sprzedaną nie została, natenczas dla uło- 


jźenia ułatwiających warunków, wyznacza się 


termin sądowy ma dzień 8 maja 1879 godz. 
4 popełudniu z tem oznajmieniem iż nie 


ictawający na terminie wierzyciele hipoteczni 


jako do większości głosów stawających przy- 
stępujący uważani będą. 

Lwów 7 grudniu 1878. 

(1325 3—3) mady bt, 

L. 7185 W tutejszym ces, król, sądzie 
odbędzie się «elem zaspokojenia przez Anto- 
niego Lsukotkę, przeciw Janowi Hobler wy- 
walezosej kwoty 1000 zł. z 15%, odsetkari 
od 1 września 1876, kosztów egzekucyjnych 
3 zł. 87 ct., 12 zł. 89/, cet., Ż zł. 42 et. i 
7 zł. 76 et. tudzież kosztów podania 1. 1925/878 
8 zł. 41 et. publiczna sprzedaż reali ości nie- 
tabularnej |. 17 w Burgtbalu w dniach 1go 
maja 1879 i ò czerwea 1879 wyżej, lub za 
cenę szacunkową i dma 10 lipca 1879 za 
jaką bądź cenę zawsze o godz. 10 rano pod 
warunkaral : 

I. Cenę wywoławczą stanowi wartość sza- 

cunkowa 2700 zł. w. a. 

II. Chęć kupiecia mający winni przed roz- 
poczęciem  ticytucyt 10 proc. szecu..kn, 
t. j. 270 zł. w. a. jako wadyum gotów- 
ką lub książeczkami lwowskiej kasy es2- 
czędności do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć. Wadyum nabywcy zostanie na 
rachuneka ceny kupna przechowanem, re- 
szte licytatom wydanem. 
UI Nabywca winien po ukończonej licytacyi 
pierwszą połowę cimy kupna z dolicze- 
uiem wadyum, przy komisyi złużyć. 
Nabywca winien do 14 dni po prawo- 
mocności uchwały, przyjmującej akt li- 
eytacyi do wiadomośri. drugą połowę 
teny kupue do depozytu sądowego sło- 
żyć, poezem mu dekret własności wyda- 
uy I tenże na Żądanie w fizyczne posia- 
danie wprowadzony zostanie. 
Gdyby nebywca którejcokolwiek warun- 
ku niedotrzymał, będzie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo relicytecya o jednym 
terminie za jakąkolwiek cenę rozpiszna, 
wadyum żeś i połowa ceny kupna prze- 
padają. 
Protokół opisznia i ocenienia leżą w tut. 
registraturze do przeglądu. 
C. k. sąd powiatowy. 
Gródek dnia 20 paździeruika 1878. 
(1472 3—3) Kkomkurs. 

Le 464  Ozlem obsadzeuią opróźuionej 
przy sądzie powiatowym w Frysztaku lub 
przy innym sądzie powiatowym opróżnić się 
mogącej posady sędziego rozpisuje się kox- 
kurs z termiuex 14 dni od dnia trzeciego 


Iv. 


VI. 


nego we Lwowie, z pierwotnej sumy pożyca- | umieszczenia niniejszego cgłaszenia. 


i kowej 500 zł, w.a. resztujących kwot 28 zł. 


w. a, Ż8zł, w. a. i 40% zł 39 ct. w.a 
4 pu. przymusową publiczną sprzedaż real: $ 


„ności pod l. 63 w Zubrzy położonej, Roma- 


"na hr. Komairniekiego i Juliana Salwickiego Ë (1898 3—3) 
; własnej, w terminach dnia 4 kwietais 1279 


i dnia 8 maja 1879, każdym rarem o godz. 


mi waruskajii : | 
1. Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo w 
wyżej oznaczonych dwu termiawih, na 
których ta realność niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną nie będzia. | 

. Cenę wywołania stanowi wartość tej re- | 


alności przy udzieleniu pożyczki banko 
wej przyjęta w sumie 1828 uł 338 ct 
w. à. 


„ Każdy z licytujących winien przed rez- 
poczęciem lieytacyi złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 
10 proc. ceuy wyłania 1828 zł. 33 et. 
to jest sumę 183 zł w. a. badź w go- 
towiźnie bądź w siążeczkach galic. 
kasy oszczędności, bądź w galicyjskich | 
obligacyach indemnizacyjnych, 
w obligacyach długu państwa, albo też I 
w listach zastawnych galicyjskiego towa- 


Fae 
„9 rano w e. k, sądzie tut. vod nastepujące- | domego Henryka Komara, że na dniu 


lab też |rzu pod 


Ubiegaracy się o tą posade maja s4: 
podania w przepisanej drodze do prezydyaiu 
sadu obwodowego w Tarzowis wnieść. 

W Taruowie 26 lutego 1879. 

Kdy k t. 

L. 521. ©, k. Sąd powiatowy w Wie- 
zawiadamia z miejsca pabytu niewia- 
zia 
siejszym przeciw niemu naka zapiaty kwe- 
ty 1006 zł. 1000 zł. i 1000 zł. m. k. z pa 
ma rzecz Anuy Obrome wydanym i ustano- 
wjonemu kuratorowi e.k. notaryuszowi Przy- 
chockiemu doręczony został, któremu nie- 
obecny swą informacją udzielić, lub innego 
połnomoenika sądowi wskazać wa. 

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka dnia 12 lutego 1870. 

(140i 3—83) dowieszczenie. 

L 417. W ce. k. Sądzi: powiatowym 
w Haliczu odbędzie się dnia 28 kwietaia 23 
maja i 22 czerwca 1679 zawsze o godzinie 
10 razo w sprawie Feibischa Strsita prze- 
ciw Iwanowi Sieblińskiema o 49 zir. a. wW- 
z pa. publiczan lieytacya realuości w Tumi- 
kins. L 9 położonej ciała tabular- 
pego nieestanowiącej, 

Cena wywołania wynosi 270 zł. 50 et. 


daje do wiadomości, że w calu zaspokojenia w. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod | 
pretensyi Schaje Mehiera w kwocie 108 złr.} Nr. kons. 32 rep. 434 w Jóżefinie położonej . 
a. w. z pn. przeciw Ilaszowi QCzepybw wy | dłużnika Marcina Kunca własnej, w tutej-, 
walezonej odbędzie się w tutejszym sądzie | szym e. k. sądzie w drodze publieznej licy- ; 
w dniach 12 marca 18 kwietsia i 28 maja :tacyi ma rzecz e. k. uprz. Zakładu kredyto- 


rzystwa kredytowego ziemskiego 
uprz. galicyjskiego skcyj. banku hipo-| Resztę warunków i akt oszacowania 
tecznego, lub e. k. uprz. austr. banku | wolno w tusądosej registraturze przejrzeć. 
narodowego we Wiedniu. Obligacje, li- Z e. k. sąda powiatowego 

sty zastawne i listy hipoteczie, obliczo= | Halicz dnia 29 stycznia 1879. 


e. k. f zas wadyum 87 zł 


|" =" =" = ` EN 
| 9 

(1468 2- -3) E dy kt. L. 34881. | bularną z dnia 30 stycznia 1878 1. 978 któ- | pochodzących ze sum 1000 złr. w. w. i 250 | pierwszych dwóch terminach sprzedaż nastą- 

C. k. sad krajowy w Krakowie podaje |rą dozwoloao ua zaprenotowanie prawa Zà- | złr. w. w. za umorzone, i »ykreślenie tako- pi tylko powyżej iub za cenę szacunkową, 


do wiadomości, że w drodze egzekucji aktu 
przed e. k. notaryuszem Stanisławem Madej- 


skim 7 listopada 1874 w Krakowie do live. | 


R. 1690/874 zdziałanego, celem zaspokojenia 

zaległych należytcści galicyjskiego zakłada 

kredytowego ziemskiego w Krakowie miano- 
wicie: 

Vtej raty d. 1 kwietnia 1877 płatnej 1600 zł. 
10 proe. zwłoki od sum 1600 zł, od 
1 kwietnia 1877 do dnia zapłaty. 

Vlej raty d. 1go paździeruika 1877, płatnej 
1600 zł. 10 proe. zwłoki od tej kwoty 
od dnia 1 pazdyiernika 1877, do dnia 
zapłaty. 

Vilej taty d. 1 kwietnia 1878 płutnej, 1601) 
zł. 10 proc. zwłoki od tej kwoty od 
dnia 1 kwietnia 1878, do dnia za łaty. 

VIlfej raty d. 1 października 1878 płatnej 
1600 zł. 10 proc. zwłoki od tej kwoty 
od 1 peździer. 1876 do dnia zapłaty po- 
zostającego kapitału do spłacenia w iloś- 


ci 88115 zł. 52 ct., tudzież kosztów e- | 


gzekucyjnych ua rzecz tegoż zakładu 

odbędzie się w e. k. sądzie krajowym 

w Krakowie przymusowa publiczna 

sprzedaż „Połowy dóbr Wesołów* w 

powiecia Brzeskim położonych, przez 

publiczną licytacyę w trzech tarminach, 

mianowieie, w dniach 22 kwietnia, 29 

maja i 30 czerwca 1879, każdym razein 

o godzinie 10 z rana pod na tępujacemi 

warunkami: 

Przedmiotem egzekucyjnej sprzedaży 
jest „Połowa dóbr We:ołów* w powiecie 
Brzeskim w Galieyi położonych z przynele- 
żytościami. 

Cenę wywołania stanowi suma 65000 
złr. jako wartość tych dóbr przyjęta przez 
galicyjski zakład kredytowy ziemski przy 
udzieleniu pożyczki. W pierwszym i drugim 
terminie sprzedaż nie nastąpi poniżej tej ve- 
ny wywoławczej a w trzecim terminie nie 
poniżej sumy 55000 zł, 

Chęć kupna mający wiuien przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi li- 
cytacyjnej jako wadvum *j,, część ceny wy- 
wełania w sumie 6500 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, skt uo- 
taryalny i wyciąg hipoteczny w registraturze 
sądowej, a w dzień licytacyj w biurza ko- 
uisyi lieytacyjnej przejrzane być mogą. 

Kraków 17 stycznia 1879. 

(1543 2—3) Eddy Bt. L. 5514. 

Pedaje sie do publiczuej wiadomości, 
Że dnia 24 grudnia 1878, 28 stycznia i 11 
marca 1879, zawsze e godz. 10 przed pału- 
dniem, odbędzie się lieytacya reslności pod 
l. 165 w Witkowie połużewej, włuszość Ja- 
na Kreżosza stanowiącej, na rzecz zakładu 
kredytowego włościań kiego, ccla zżepoka- 
jenia 81 zł 61 et. w. a. z przyn. 

Cena wywoławcza 515 zł. Wadyum 51 
zł. 50 ct. W. a. 

C. k. sąd powiatowy 

Badziechów 16 września 18978. 

(1547 2—3) Bdykt 

L. 5940. Podaje się do publicznej wia- 
domoci, że w dniaeh 10 grudnia 1878, 14 
styczais i 13 marca 1879, zawsze o godzicie 
10 przed peładniem, odbędzie się lieytacya 
realności pod 1. 912 w Chołojowie paiożonej 
własność Iwana i Maryśki Szajnochów sta- 
nowiącej, na rzecz Samuela Droka, celem za- 
spokojenia 180 zł. z po. Cena wywoławcza 
690 zł. W:dyum 69 zł. 

n k. sąd powiatowy. 

Radziechów 18 września 1878. 

(1551 2—5) od y lx k. L. 6849. 

C, k. sąd krajowy we Lwowie podaje 
do -publiczuej wiadomości, iż na żądanie cz. 
uprz. gal. ake. banku hipotecznego, celem 
ściągnięcia sum 3448 zł. 75 ct., 3443 zł. 15 
et. i 94.480 zł. 84 et. z po., odbędzie się 
przymusowa sprzedaż dóbr Rodatycze i Hn- 
l-zanów, jak dom. 380 pag. 89 n. 8 haer. 
Anioi go Machen właspych, w jednym ter- 
minie,” s to 25 kwietnia 1879 o godz. 10 
przed południem w tutejszym sądzie w sali 
ma dole, na którym to terminie te dobra i 
poniżej cery wywołania w kwocie 275.000 
zł. sa jakąbądź cenę sprzedane będą. 

Wadyum złożyć się mające wynosi 
27.500 zł, 

i O tem zawiadamiamy znanych wierzy- 
cieli do rąk własnych lub do rąk wykaza- 
nych pełnomocników , wreszcie wszystkich 
tych wi:rzycieli, którzyby po dniu wydaniu 
wyciągu tabularnego, t. j. po duiu 26 sty- 
cznia 1678 z swojemi wierzytelnościami luh 
prawami na hipoteke sprzedać się mających 
dóbr Rodatycze i Haliczanów weszli, oraz 
wszystkich tych. którymby uchwała sądowa 
sprzedaż onych dozwalsjąca z jakiegobądź po- 
wodu w czas przed terminem lieytacyjnyw 
doręczoną być nie mogła przez edykta i ku 
ratora p. adw. dr. Dziubińskiego, któremu 
adw. dr. Kuczkiewicz się substytuuje. 

Lwów dnia 15 lutego 1879. 

(1426 2—3)  Edykt. 

L. 17887. O. k. Sądobwodowy w Tar- 
nopolu ; 
Ryfke 


niewiadomych jakoteż dla ich możliwych 


| stswu dla sumy wekslowej 181 zł. 50 ent. 
ua rzecz Natana Brunera na pałowie sum 
572 zł. 80 ct. m. k. 100 zł. m. k. i81 zł. 
m. k. w stanie bieruym realności l. 229 w 
Tarnopolu na Mosesa Apfelbaniaa  zaintabu- 
| lowanych. 

Gdy powyż niewiadome osoby są czę- 
| ściowemi młaścicielsami tej realności uwia- 
damia się ich o tem celem przestrzegania 
praw swych. 

Tarnopol dnia 28 października 1878. 
(1544 2-—8) u dy «t. 

L 5517. Podaje się do publicznej wia- 
domości, że duia 3! grudnia 1876, 21 siy- 
cznia 1879 i 4 marca 1879 zawsze o godz. 
10 przed połudn. odbędzie się licytacya re- 
alności pod l. 189 w Witkowis położonej, 
włsszość Łukasza Kocytyńskiego stauowią- 
| cej, na rzecz zakładu Eredytowego włościań- 
skiego, celem zaspokojenia 109 złr. 54 ent. 
la. W. Z pe. 
| Cena wywoławcza 505 złr. 

Wadyum 50 złr. 50 et. a. w. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radziechów 17 września 1878. 

(1476 2—3)  Ghywieszezemie. 

L. 13062. Podaja się do wiadomości, 
Że ua rzecz Jodz Liebreicha, odbędzie się 
itu w sądzi» przymusowa sprzedaż nietabułar- 
nej realności Nk. 88 w Podzamczyku, To- 
masza Błońskiego własnej, dnia 17 kwietnia 
26 maja i 25 czerwca 1879, zawsze o go- 
dzinie 10 rau . 

Cena wywałania 178 zł. 

Wadywas 20 zł. 

Resztę warunków, akt opisania i oszaco- 
wawie w registraturze tutejszej do przejrzenia. 
0. k. Sad powiatowy. 

Buczacz dnia 10 stycznia 1879. 

(1576 1—3) Edykt. 

L. 54142. ©. k. sad powiatowy m. d. 
Sek, I. we Lwowie wzywa niewiadomych z 
miejsca połutu demaietnanych spadkobier- 
tów Filipai Jakóba Auryków jakoteż innych 
z Życia i miejsca pobytu nieznanych spad- 
kobierców, ażeby w przeciągu roku od dnia 
ostatniego umieszczeniu edyktu w gazecie 
licząc, swoje prawo spadkowe do spuścizny 
po zmarłej we Lwowie dala 5 października 
1878 bez pozostawienia ostutuiej woli roz- 
perządzenia Flżbiecie Acryk ogłosili i je 
udowodnili; w 


przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego kuratorem dr Ksawery 
Gajewski ustanowionym został, tylko z tymi 
spadkobiercami. którzy zgłoszą się do spadku 
itytuł prawny wykaża, pertrakto wany będzie, 
„aś nieobjęta część spadku, lub jeżeli nikt 
do niego się ule zgłosi, skarbowi państwa 
oddany zostanie. 

Lwów 29 stycznia 1879. 

(1575 1—3) wya 

L. 8494. C. k. sad krajowy we Lwow- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni. że 
c. k. uprz. gal. aze. Banx hipotecz:y we 
Lwowie przeciw Mojżeszowi Judzie Thier 
pod dsiem 17 grudnia 1878 pozew wuiósł 
io pomoe sądowa prosił, w skutek czego 
przeciw temuż t. s. uchwałą z dnia 2i gru- 
dnia 1878 do 1 68162 nakaz zapłaty 2 rat 
pożyczkowych po 28 złr. 35 ct. i reszty ka- 
pitsłn 334 zł, 63 et. z pn. wydany został. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
jest nieznane, a zatem e. k. sąd krajowy do 
zastępowania i ma jego koszt tutejszego ad- 
wokata Dr. Maurycego Byka, ze substytucyą 
adw. Dra F'eileva kuratorem mianował, z 
którym niniejsza sprawa wedle ustawy sądo- 
wej dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie. 

Niniejszym więe edyktem wzywa się 
pozwanego, sby w należytym czasie osobi- 
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do cbrony Środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 22 lutego 1879. 

(1572 1—3) Kody w R. 

L. 1786. O. k. sąd powiatowy w No- 
wymtargu zawiadamia nieznanych spadko- 
b erców i wierzycieli śp. Bolesława Aleksan- 
dra Kłosowskieg", że daia 16 gruduia 1875 
zmarł w Myślecieach bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia Bolesław Ale- 
ksander Rola Kłosowski urodzowy doia 17 
listopada 1683 w Witejkaeh, parafia Gedro- 
jecka w Wielkim księstwi» Litewskiem i 
wzywa ich, aby w przeciagu roku zgłosili 
swe prawa do spadhu po śp. Bolesławie 
Aleksandrze Rola Kłoaowskim, w razie bo- 


wiem przectwuyra pozostała spuścizna władzy 


ces. roszyjskiej wydaną zostanie. 

Nowytarg duja 1 marca 1879. 
(1579 1—83) Edy kt 

L. 7131. (. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wje niniejszym edyktem wiadomo czyki, że 
Rudolf Grossmann w imieniu wlasnem i ja- 
ko opiekum nieletnich Karoliny Grossmann 
| Jerzego Grossmana Elżbiety i Josnny Lan- 


wych zə stanu biernego reż ności i. 453 2, 
we Lwowie, prosząc o pomoe sgdową, w sku- 
tek ezego ponieważ miejsce pobytu pozwa- 
nyeh jest niewiadome, ck. sąd krajowy do 
zastępywaaia tychże na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo tutejszego adwokata Dra. Roiń- 
skiego substytująe temuż adwokata Dra. Zu- 
kotyńskiego kurstorere zamianował, z który:u 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Gylicyi przepisanej przeprowadzeną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie ošo- 
biście stauęli, lub potrzebne tytały prawue 
ustanowiozemu zasiępey udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajinili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające  zamiedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musie.i. 

Lwów daia 22 lutego 1879. 

(1576 1—3) R dy kt. L. 2757. 

k. Sad krajowy we Lwowie zawiada- 
mia spadkobierców po śp. Andrzeju Pierz- 
chalskim, a to: Katareyuę z Babskich Pierz- 
chalską, Józefę z Pserzehalsk'ch Gilewiczo- 
wą, Karolinę Pierzchalską, Antoninę Pierz- 
chalską, Zofię Pierzchalską, Aunę Pierzchal- 
ską, Józefę Pierzehalską, iż Ferdynand Gó- 
ralski przeciw nim pozew o uznanie prawa 
własności o część: realności pod l. 234, 
we Lwowie położonej waiósł. 

Gdy zaś wspomuiani spadkobiercy po 
śp. Andrzeju Pierzehalskim z życia i miej- 
sea pobytu nie są wiadorai, przeto ustano- 
wiono dla tychże kuratora w osobie adw. 
Dia Stromengera z zastępstwem adw. Dra. 
Janowicza i temuż kuratorowi tea pozew do 
postępowania pisemnego zadekretowzny. do- 
ręczono. 

Lwów daia 1 lutego 1879. 

(1588 1—3) wóawtecyrzemia, 

L. 9311. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowiesch ogłasza, że w sprawie Herscha 
Stocka przeciw Oleksi» i Katarzynie Hałakom 
pto. 90 zł. w. a. z pn. odbędzie w sali są- 
dowej publiezną licytacyę goszodarstwa włos- 
ciańskiegy w Drozdowieach pod l. k. 48 po- 
łożonego, ciała tabularnego niemającego a dłu- 
żników Oleksy i Katarzyny Hałsków własne- 
go w trzech terminach, 24go kwietnia, 27go 
maja j 2 lipca 1879 każdym razem o go- 
dz:nie 10 rano. 

Jena wywołania 375 zł., zakład 37 zł. 
50 ent. 


Na pierwszym i drugim termizie go- 
spodarstwo to tylko za cenę wywalania lut 
niži; 


ceny wywołania tprzedanem zostanie, Bliższe 
warunki lieptacyi. tudzież protokół zastaw- 
wego opisamwa | oszacowania można przej- 
rzeć w sądzie. 

Niżankowice d, 17 grudnia 1548. 
(1561 1—3) OGnwieszezenie. 

L. 1663. Dnia 2 kwirtnis, 7 maja i 
dnia *1 czerwca 1879 o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczaa sprzedaż gruntów do realności pod 
L k. 375 w Brzozowie, Jana Loresca wła- 
szych w sprawie Berka Jeremiasza o 15 zł 
w. a. z przynależytościami. 

Cena wywołania wynosi 140 zł. w. a. 
Wadyum 14 zł. w. a. 


wyżej, zaś na trzecim terminie także 


Przy pierwszych dwóch terminach 
grunta tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będą sprze- 
dane. 

Resztę warunków 
sądzie przejrzeć. 

C. k. sad powiatowy. 

Brzozów d. 7 stycznia 1879. 
(1560 1—3) dy kt 

L. 1957. Niewiadomego z miejsca po- 
bytu Dawid: Grudera zawisdamia się, że 
Franciszek Haładewicz wniósł przeciw nie- 
mu pozew de praes. 22 lutego 1879 1. 1957 
o zapłacenie 78 24. w. a. z pn., kióry usta- 
nowiunemu dja pozwanego kuratorowi Dr. 
Edwardowi Weissteivowi się doręcza, 4 wy- 
| 
t 


wolno w tutejszym 


znaczeniem terminu do rozprawy sumarycz- 
nej na 19 marca 1879 na 9 godzinę przed 
południem. 
0. k. sąd powiatowy. 
Brody daja 25 lutego 1879. 
(1558 1—3) Edykt. 

L. 11682. O. k. sąd powiatowy Brodz- 
ki ogłasza, iż w drodze przymusowej real- 
ność l. 25 w Juzłowczyku, sprzedaną be- 
dzie 17 marca, 21 kwietnia i 26 maja 1879 
10 godzinie przedpołudniam w sądzie tutej- 
szym. Cenę wywolaaia stacowi kwota 495 
zł. w. a., wadyum 50 zł. w. a. Reszta wa- 
rusków licytacyjnych przejrzana być może 
w tusadow:j registraturze. 

Brody d. 24 grudnia 1878. 

(4563 1—3) Ehuwlerzezenie. 

| L. 605. 0. k. są: powiatowy w Do- 
| bromilu ogłasza, Że na zaspokojenie wierzy- 
|telności zakładu kredytowego ziemskiego 
przeciw Elżbiecie Popielowej w kwscie 54 
| zł., 54 zł i 1461 zł. 32 cut. z pn. przepro- 
| wdzona będzie w daiarh 4 kwietnia, 9go 


ustanowił dla Baruche Adlerstein i gner wniósł przeciw z życia i miejsca po-| waja i 13 ezerwen 1879 każdym razem o 
Apfelbaum z życia i miejsca pobytu | bytu niewiadomemu Konstantemu Dobrzań- | godzinie 9 rano w tutejszym sądzie przyreu- 
skiemn eweatnzlnie niewiadomym sp.dko- 


sowa sprzedaż oceniozej na 3200 zł. real- 


spadkobierców kuratora w osobie adwokata | biereom tegoż pod dniem 11 lutego 1879, ności pod l. 61 w Katynie pelużonej, z ceną 


Dra Weissteina i jemu wręczył uchwałę ta- 


l. 7131 pozew o uznanie resztujących kwot wywułania 3200 zł. a zakładem 320 zł, Na; 


| na trzecia zaś nie poniżej 2500 zł. W 30tu 
, duia:h po prawom enoeności aktu lieytaeyj- 
| nego winien nabywca wszelkie należytości 
| skarbowe i egzekucyę prowadzącego zakładu 
| uiścić, a resztę w 50 duisch po prawomoc- 
inośzi tabeli płatniczej. 

Resztę waruuków i wyciąg tabularny 
wolno 'est w tus. registraturze przejrzeć. 
| Dobromi d. 14 lutego 1879. 
i (1568 1—5) Kdyk Ł 
L. 1427. C. k. sąd powiatowy w Le- 


żajsku podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokpjenia wierzytelności Majlecha 
Bellera w kwocie 130 zł. odbędzie się w 


gmərhu sądowym na dniu 18 kwietnia, 23 
| maja i 27 czerwca 1879 każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem publ:ezna przy- 
imusowa licytacys realności pod L 195 w 
Grodzisku dolayie położonej, ciała tabular- 
nego niestanowiącej do Sebastyana i Klźbie- 
ity Zwolińskich należącej, która to realność 
na pierwszych dwoch terminach tylko za 
lub wyżej a wa trze:im i poniżej ceny szą- 
tunkowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi 138 zł 50 ct. 

Akt opisania, oszacowania i warunki 
lieytacyjne przejrzeć można w registraturze 
| sądowej. 

Leżajsk 1] luiego 1879. 

(1569 1-3) Edykt. 

L. 14698. ©. k. sąd powiatowy w Le- 
Żajsku podaje do wiadomości, iż celem za- 
spokojenia wierzytelności Maryanny Marraz 
kowej w ilości 80 zł. z pn. odbędzie się w 


gmachu sądowym na duiu 18 kwietnia, 28 
maja i 27 czerwca 1879 każdym razem o 


godzinie 10 rano publiczna przymusowa li- 
rjtacya re.lmości pod l. 190 w Kuryłówce 
położon j, eiała tabalaraego niestunowiącej 
do Wujciecha Różaka należącej, która to re- 
alność ua pierwszych dwóch terminach tyl- 
ko za lub wyżej ceny a na trzecim i poni- 
2ej cewy szaernkowej sprzedaną będzie. 

Wadsum wynosi 34 zł. 
| Akt opisania, oszacowania oraz WArun- 
ki lieytzeyjuo, przejrzeć można w registra- 
tursa sadowej. 

Leżajsk 28 grudnia 1878. 
(1559 1—8) Grit Jtr 8383. 

Uiber da vom Jakób Brandriss une 
term 16 Migut 1878 gl 8383 um Löfhung 
der für Dawid Ploticer auf Der Realität Nr. 
566 in Brody vorgemeriten Summe von 450 
iN 0. W. therreichie Gejuch, wirb fir den, 
bem Leben und Wohnorte nadh unbctaunten 
Dawid Ploticer und für den Fall jeines Mb- 
| tebeng deffen dem Namen nnd Leben unbe- 
tannte Grben ein Kurator in der Perfon des 
Herru Landesadvofaten Dr. Weisstein beftellt 
und die Tagfahrt zur Nahweifung der Ret- 
fertigung auf ben 19 März 1879 um 9 Uhr 
B. We. beftimmt. 

&. t Begiriżgericht. 

Becdy b. 26 Dezember 1878. 

(1510 1—3) Edyk t. 


L. 20589. C.k. Sąd obwodowy Tarnow- 
ski podaja nini-jszem do publicznej wiado- 
mości, źe na zaspokojenie wierzyteluości Te- 
ofila Adamskiego pr. 1400 zł. w. a. z nale- 
żytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedzź egzekucyjna realaości ped I. 110 w 
Tarnowie ra Zabłosiu położonej do dłażcika 
Tobissza Blaustein należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczeą w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minzca 21 kwietnia 21 maja i 18 czerwea 
1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
połudzien. 

Cong wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 8079 zł. 20 et. poniżej któ- 
rej w terminach powyższych dobra sprzeda- 
ne nje będą. 

Wadyum pizy lieytacyi złożyć się ma- 
jącs wynosi 300 zł. w. a. 

Resztę warunków wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k. sądu obwodowego. | 

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
terminsrh  licytacyjnych nikt przynajmniej 
ceny szacuukowej niezaofiaruje wyznaczą się 
termiu na dzień 18 czerwca 1879 godzinę 4 
po połudaiu na który wierzycieli hipoteczni 
stawić się winui, eelem ułożenia lżejszych 
warnuków, według których następnie sprze- 
duż licytżcyjna w jednym terminie rozpiss- 
nå zostanie. l 

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się de większości głosów wierzycieli 
którzy na termin prząbędą. 

O rozpissuiu tej licytseyi otrzymują za- 
wiadomiezie obydwie strony e. k. urząd po- 
|datkowy tu, e. prokuratorya skarbowa we 


Ir 


R. 


Lwowie wszyscy wierzyciele  hipoteczni , 
wszczególności Fryderyka Róttinger do ras 


własnych tu, zaś wierzyciele Etórzyby po 
dzia 5 sierpnia 1878 do hipoteki rzeczonej 
| realncści weszli lub któryby uchwała ni- 
(miejsza lub też późniejsza zapaść mająca z 
Jakiegokolwiek powodu nie została doręczo- 
'aą do rak kuratora, który niniejszem w o- 
„sohie „dwokata Dra Salormona z substytucyą 
adwoksta Psurskiego ustanpwionym zostaje 
tudzież przez edykta. 
[arców dnia 23 stycznia 1879. 


(1479 8-3) Edykt. 


L. 827. Sad powiatowy Kęcki edhędzie | 


egzekucyjūa sprzedać roalaoś i Michała M. Ga- 
wędów w Bulowicach pod L 146 i 143 pa- 
łożonych na pokrycie pretensyi Jakóba Fe- 
lixsa w sumie 1120 zł. z pu. w sęd:ie w 3 
terminach w dniach 17 warea 21 kwietuisi 
12 meja 1879 każdym razem o godzinie 10 
TARO. 

(ena wywołania 2961 zł. 

Wadyum 296 zł. 10 ct. 

Kuratorem dla niewiadomych ustano- 
wiono Dra Bogdaniego z Zywea. 

Kety 7 lutego 1979. 


L. 11555. (1582 —38) 
Sprostowanie 

Edyktu z dnia 6 listopada 1878 |. 11565, 

dotyczącego sprzedaży realności nr, 93 w 

Brzeżznach. że termir. do ułożenia ułatwia- 


jącyrh warunków lieytacyjnych ua 27 czerw- 
ca 1879 wyznaczono. 
C. k. sąd powiatowy. 
Brzeżany 28 lutego 1879, 
(1543 2—3) dy kt. 

L. 5518. Podaje się do publicznej wia- 
domości, że dnia 24 grudnia 1878, 28 sty- 
cznie 1679 i 4 marca 1879, zawsze o godz. 
10 przed południem odbędzie się licytacya 
realiości pod l. 59 w Witkowie położonej, 
własność Grzegorza Utynkiewicza stanowią- 
cej, na rzecz zakładu kredytowego włościan - 
skiego, celem zaspokojenia 100 złr. 12 cnt. 
a. w. Z pn. 

Cena wywoławcza 360 złr. 

Wądyum 36 złr. a. w. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radziechów 17 września 1878. 

(1529 2—3) Edyk t. 

L. 566. ©. k. sąd obwodowy w Koło- 
myi obwieszcza, iż wskutek wezwania e. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 11 stycz- 
nia [879 1. 168 w sprawie c. k. uprz. ban- 
ku hipotecznego we Lwowie przeciw Lei 
Obajes i Ryfce Chajes pto. 118 złr. 40 ct. 
113 złr. 40 ct. i 1198 złe. Yet. 2. w. z pn. 
odbędzie się ma dniu 17 merca, 7 kwietnia, 
i 12 maja 1849 o godz. 10 rano publiczna 
sprzedaż realusści prd N. k. 46 w Kołomyi 
nałożonej. 

Cena wywołania 6385 złr. a. w. 

Zakład 638 złr a. w. 

Resztę warunków lieytacyi, przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Kołomyja dnis 138 lutego 1879. 

(1459 2-3)  Wdpk 

L. 2968. 0. k. sąd powiatozy w Sie- 
niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale- 
Żytości galicyjsziego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 200 złr. 
z pn. odbędzie się egzekuczjna licytacya re- 
algości pod Nr. 825 w Cieplicach, dłużni- 
ków Antoniego i Magdaleny Politów wła. 
snej, w trzech terminach a to dnia 3 kwiet- 
nie, 8 maja i 19 czerwca 1879, każdym ra- 
zem 6 10 godz. rano. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. a wa- 
dyum 50 złr. 

Protokół zastawniczego opisania i re- 
azte waruaków licytacyjnych można w re- 
gistraturze przejrzeć. 

Sieniawa 30 listopada 1878. 


(1484 2—3) Edyk t. 

L. 4515. O.k. sąd krajowy we Lwowie 
podaje do publicznej wiadomości, jż do 
przedsięwzięcia uchwałą z duia 10 sierpnia 
1878 1. 39249 rozpisanej przymusowej licy- 
tacyj realności pod l. 788/, we Lwowie po- 
łożonej, Józefa Kality własnej, celem zsspo- 
kojenia wierzytelności Towarzystwa zaliezko- 
wego we Lwowie w kwocie 250 złr. w. a. 
z 120, odzetkami od dnia 20 stycznia 1877 
bieżącemi, kosztami egzekucyjnemi w kwoterh. 
lizł Ti ct, 4 zł. 36 ct, 11 zł. 83 ct. 169 zł. 90 
ct. i 19 zdr. 17 et. w. a. i galicyjskiej kasy 
oszczędności w kwocie 1259 złr. 79 et. w. 
a. z 69/, odsetkarai od dnia 25go września 
1877 bieżącemi i dalszą prowizyą zwłoki po 
1°% od keżdej w dniu 25 marca i 20 wrze- 
gnia każdego roku począwszy od duia 25gn 
września 1977 zapadłej, lecz  nieulszczonej 
raty po 59 złr 70 ct. w. a. aż do całkowi 
tego uiszczenia dłużnego kapitału bieżącej 
tudzież z kosztami w kwocie 14 złr. 31 ct. 
w. a. po bezskutecznym upływie pierwszych 
trzech terminów, wyznacza się nowy termin 
ra dzień 17 kwietnia 1879 o godzinie 1i 
przed południem, gua którym licytacya ta w 
sali rozpraw ustnych e. k. sądu krajowego 
we Lwowie się odbędzie. 

Na tym: terminie realność ta także ni- 
żej ceny wywoł.nia, która wynosi 7538 złr 
40 ct. w. a. sprzedaną będzie. 

Wadyum przez licytantów złożyć się 
mające wynosi 700 złr. w. a. 

Dalsze warunki licytacyjne i wyciąg 
hipoteczny sprzedać się mającej realności. 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

O tej licytacyi zawiadamia się tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 7 lipca 1878 
prawo hipoteki na sprzedać się mającej re- 
alaośri uzyskali, lub którymby nialejsza u- 
chwała weale nie lub też wcześnie doręczo- 
na być mie mogła, niniejszym edyktem i 
przez ustanowionego kuratora p. adwokata 
Dr. Zukotyńskiego. 

Lwów 1 lutego 1879. 


r 


=. 


i0 


, (1546 2—3) EdzyEkt. 

L. 6711. ©. k. Sąd powiatowy w Ra- 
| dziechowie ogłasza 46 na zaspokojen e h00 
i zł. odbędzie się lieytacya realności pod l 8 
w Mierowie położorej Jakób» i Chrystyny 


Szwejy dawniej Jana Móefneru własiej na 
rzecz Samuela Uugera w terminach 28g. 


stycznia 26 lutego Z7go mar'a 1879 zawsze 
o godzinie 10 przed połudawm w sadowem 
zabudawańiu. 

(ena wywoławcza 2710 ze. 

Wadyum 274 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Radziechów 2 września 1878. 

(1545 2—38) BE dy kt. 

L. 4592. O. k. Sąd powiatowy w Ra 
dziechowie ogłasza, że na zaspokojenie su- 
my 76 złr. 40 et a. w. z przynaleźytościa- 
mi odbędzie się licytacya reainości pod 1. 5 
w Dąbrowie położonej Antoniego Sempowi- 
|eza własnej na rzecz Wasyla Sokaluka w 
| terminach 28 stycznia 26 lutego i 27 marca 

1879 zawsze o godzinie 9 przedpołudniem w 
| sądowem zabudowaniu. 
| Cena wywoławcza 360 zł. a. w. 


ze 
1h 


Wadyum 36 zł. a. w. 

Rosztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sad powiatowy 
Radziechów 20 listopada 1878 
| 514 2—3) Body Bt. 
daje do publicznej wiadomości, 
wie egzezuryjnej adw. dr. Rósslera przeciw | 
Janowi Zielińskiema pio. 146 złr. 19 ct. w. | 


a. z pn. odbędzie się dozwolona rekwizycya || 


c.k. sądu powiatowego w Bilsku z deis 2o 


L. 5586. , 
C. k. sąd powiatowy w Oświęcimie po- | 
iż w spra- | 


czerwea 1874 l. 8175 ponownie rozpisana 
pgzekutyjna sprzedaż realności pod l. 8 w 
Porębie położcnej, Jana Zielińskiego wdasnej 
na kwotę 218 zir. w. a. OsżzCuwalej W 
dniach, 4 kwietnia, 2go maja i 8go czerwca 
1819 każdym rasem o godzinie 10 z rana 
na miejscu we wsi Porębie ™ tera dałucze- 
niem, Że pewyższu rewlucść na pierwszym i 
drugim terminie tylko wyżej, lub za cenę 
szacunkową, zaś przy trzecim terminie też 1 
niżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarujące . 
mu, jednak zawsze za gotówkę sprzedan: 
zostanie. | 
Protowół egzekuwyirago opisania i o- 

szacowania, jak i też dalsze warunki dicyta- 

cyjne, można w godzinach urzędowych w 

kszedycie e, ko sda powiatowego przejrzeć 

Oświęcun 19 grudnia 1878. 


Ura 


BE My. 


Ogłoszenie Konkursu. | 


GEM | 


(1556 2—3) 


Celem obsadzenia prowizorycznej 
posady sekretarza wydziału powiato- 
wego w Kosowie, z roczną pensya | 
800 zł. w. a, z osobnem przez Wy-; 
dział powiatowy oznaczyć się mają- 
cem wynagrodzeniem za prowadzenie 
rachunków, zostającej pod zarządem | 
wydziału powiatowego włościańskiej | 
kasy pożyczkowej, jako też z prawe | 
pobierania oznaczonych instrukcyą | 
dyet i kosztów podróży w razie 4 
ności komisyjnych po za miejsce 
siedziby urzędowej, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. | 

Podania zaopatrzone dowodami 
przynależności, odbytych siudyów i 
dokłainej znajomości ustaw politycz- 
nych, a względnie autonomicznych, 
jako też znajomości prowadzenia ksiąg 
kasowych i rachunkowych, nakoniec 
dowodami dotychczasowego zatrudnie- 
nia, wnosić należy najdalej do czte- 
rech tygodni, od dnia trzeciego ogło- 
szenia niniejszego ogłoszenia w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej* do wy- 
działu powiatowego. 

Urzędnicy winni podania swe 
wnosić ża pośrednictwem swych władz 
przełożonych. 

Kandydaci, którzy prócz powyż- 
szych wymóg wykażą się także ukoń- 
czonemi studyami prawniczemi i egza- 
minami, otrzymają pierwszeństwo. 

Z Wydziału powiatowego. 
Kosów dnia 12 lutego 1879. 
777% drukarni WŁ Łocińskiego. ul. 
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nabyć można po conie 2 zł. $6 et. 
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| „Gazety Łwowslciejć* 
Zemiejscowi zechcą przesłać 8 zi. 
| 7 et. z kiórych przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy. 


HE Bzematyziu przesyłaniy tylko r:a 
uiszczeniem mależytości z góry. 


Ma pobraniem nmxleżyłeści mie 
przesykaniy SZEBMUAŻY TMU. 
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EAN IRE i cy ŁA ES EEE DATA AY MPRA PE WY: PITEK JE 
A WAZZIBCZCWTEĆ 4.76% OWY PWR PCR WODE: x ofi a: cake Jal z 8 
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użycie ELEXA KERU iBra ERIDEN, b. Professora medycyny zaszczyconewo | 
pierwszą nagrodą na wielkim konkursie 1830 r. niechybnie się leczą złe bra- 1 
| wienia i słabość żołądka : rozslroje kiszko-żołądkowe, wzdęcia, gorączkiirznię- | 
| cia żołądkowe, tudzież zatwardzenia. Blixir ten w dziesięćkroć wyższy od Pepsyny, przygo- 
towywanym jest przezemnie ze wszelką możebną starannością. Uhorym, dotkniętym jednaczes- 
nie bladaczką, upośledzonem trawieniem i wycieńczeniem ze sit, De Gendrin zaleca swój 
| Ex żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć zawsze najpoóżą( * sze skutki. W aptekach | 
żądać należy tego lekarstwa, chcąc je mieć rzetelnem, pod tytułem : liten Dra Gendrin pray- Y 
gotowany przez LEMAIRF'A aptekarza w Paryżu, 14, rue de Grammont, i wymagać zarazem 
imienia mego na każdym flakonie. 

Skład główny w aptece : przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu. — We Lwowie, w aptece 
p. KRZYŻANOWSKIEGO, obok Brygidek ; — w Krakowie, w aptekach pp. TRAUCZYŃSKIEGO i Ru- 
DYKA ;— w Poznaniu, u Dra MANKIEWICZA i we wszystkich innych znaczniejszych aptekach. 
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WE LWOWIE 
poleca największy skład 
PLOCEN, STOŁOWEJ BIELIZNY, 
Bielizny gotowej mezkiej i damskiej, 
Chustki, Ręczniki, Piki, 
Pończochy i skarpetki saskie, 
Angielskie szir(ingi i perkale 
i wiele innych artykułów. 
Szczegółowe canni i na żądanie wysyłał 
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Wolne od poriorywiu cia i wszystińceh innych wydatków z prze- 
Y ? 
E umiem towaru poiączowycih,. 
Mimo podwyższenia cka mogę dostarezyć kawy do najodleglejszych stncy; pe: 
cztowych Galicyi i Bukowiny, poczią frumco bez wszelkich innych wy- 
datków przy zamówieniu mie więcej jak 4 i Ya kilogramów od gatunku jak następuje 


a 

ti ZA KILOGRAM: 

3 Kawa „Ceylon“ najwy boralejuza zł. 185 | Kawa „Jawa“ zielona . zł. 1:64 

4 Kawa „Ceylon“ wyborna . . . o uło L80 ji Kawa „Mocca“ zł. (5 
Kawa „Ceylon* średniego gatunku zł. 115 | Kawa „Manilla“ zl. 1-55 

- GE skuba NE. o zł, 1:96 Kowaskctowaa. . ESS P a e 

© Kawa „Rio“ najwyborniejsza zł. 138 | WE najdłuższa i najwyborniejsza deka po 

z 


Zamówień nizej Ai pGł ilogramów od gaiunieu nie uskutecznia się. 
Przy większych zamówieniach uskutecznia się dostawa także poczią. 


3 Należytości platne są za pobra ieo posztowem. R pa 

By Wasawysiłcie inme ariykuwiy prosimy zamawiać u tutejszej firmy A. Scheidenberger. 
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